
NASZ WYWIAD — DORAŹNE 
REZERWY I DŁUGOFALOWE
KONCEPCJE str. 1, 3

Jak stworzyć szersze pole dr-talnnla 
dla terenowych Inicjatyw? o' odpo­
wiedź na to pytanie redakcja zwróci­
ła się do Sekretarza KW PZPR w Ka­
towicach, tow. Tadeusza PYKL Do- ' 
świadczenia 1 postulaty działaczy wo­
jewództwa katowickiego Jako najsil­
niej rozwiniętego gospodarczo wydają 
ile szczególnie cenne.

IzabeU Botkowtak JAK
FINANSOWAĆ INWESTYCJE
PRZEDSIĘBIORSTW — »tr. 1, 2 W NUMERZE:

Ograniczenie do minimum motll- .__ ... __ . —.
wości inwestycji przedaleMontw akta- Wfodanuers Wowatuk — -BA- 
alnle utrudnią aktywne wykorzysta- RIERA I REZERWA — MATE- nle wszystkich posiadanych przez 
nich rezerw wewnętrznych. Autorka BIAŁY 1 TECHNOLOGIA
postuluje prawo korzystania przedalą- — itr. I
Morstw z ekonomicznego kredytu Sytuacja Jest agola paradoksalną.
bankowego jako uzupełniającego ich Nikt nie ■ kwestionuje sal et 1 wymieć- 

.własne, skromne firodkrinwestycyjna. ----- -------- . ----
BytuacJ» Je»t «Bol« paradoksalna

nych oteWów, jakie lapewnla sastą"

powanlo obróbki skrawaniem — bar­
dziej wydajną i materlalooszezedną 
obróbką plastyczną. Od lat jednak 
sprawa ta wędruje od Jednego resor­
tu do drugiego. W rezultacie nasi 
kraj znajduje się na odleglyin mlejs- 
en wśród posługujących się nowo- 
esetmą technologią.

Alojzy MeHch — PRACA CZY 
WYNIKI PRZEDSIĘBIORSTW 

■ ’ ' — str. 6
Artykuł «tanowi w pewnym lennie 

uzupełnienie; redakcyjnej dyskusji na 
temat „Polityka plac", którą publi­
kujemy w tym numerze (na itr. 1—S). 
Tadeusz Żarski — WIĘCEJ 
MIESZKAŃ — DUŻE CZY
MAŁE? — str. 7

Zmiana metod planowanla nle wy- 
itarcza dla racjonalizacji polityki w

aafcresle itrulrtury budowanych mlapp.
kad. Konieczno są również salw-T 
polityce mieszkaniowej. W społd» 
niezauważalny powstały u nas ■'wyso­
kie „ploty mieszkaniowe". Mają one 
charakter biurokratyczny, a co gorT 
sze,: również ekonomiczny.
Krzysztof Krauss — RWPG — 
PUNKT STARTU — sir. 11
■'Jakie przemiany, w / potencjale 

1 ; strukturze i gospodarczej krajów 
RWPG nastąpiły W .ciągu ostatnich

• kilku lat? ■'

TW gospodarcze t i I I / I TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY
ŁJ. l.il nR 44 (1050) 31 PAŹDZIERNIKA 1971 ROKU

Premier PRL - Piotr Jaroszewicz w czasie wizyty przyjaźni w Jugo­
sławii - w otoczeniu pracowników Zakładów „ENERG0INVEST" 
w Sarajewie. Fot. Ewa ulikowśka

ZA CO I JAK PŁACIĆ?
W redakcji odbyła się dyskusja nad metodami kształtowania i kontroli, funduszu płac w przedsiębiorstwach. W dyskusji udział 
wzięli: MARIAN1 DUDEK — dyrektor ekonomiczny Zjednoczenia Przemysłu Stolarki Budowlanej j.Stolbud", BRONISŁAW FICK 
radca Ministra Finansów, KRZYSZTOF GÓRSKI — wicedyrektor Zespołu Ekonomicznego Komitetu Pracy i Płac, ANDRZEJ KARBOW- 
NICZEK — dyrektor naczelny Zakładów Przemysłu Cukierniczego w Warszawie,; STANISŁAW .MICHALSKI — .dyrektor Narodowego 
Banku Polskiego, ZOFIA MORECKA — profesor Uniwersytetu Warszawskiego, ZDZISŁAW PRZYBYLSKI —/dyrektor ekonomiczny Fabryki 
Syntetyków „Aroma"/ TADEUSZ ŚNIADOWSKI - wicedyrektor Departamentu Spraw Osobowych,'Pracy i Płac Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego. Redakcję reprezentowali: MIECZYSŁAW KABAJ, ANNA KUSZKO i ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK.

MIECZYSŁAW' KABAJ: W ogromnymi temacie,; jakim jest system poli­
tyki płac, nad którym mamy . dziś dyskutować, wyróżniłbym trzy główne 
elementy:'
• Metody kształtowania 1 kontroli, funduszu płac w przedsiębiorstwach 

przemysłowych;
• Metody wynagradzania (system taryfowy, płace podstawowe, premie, 

nagrody, etc.); oraz
• Zasady kształtowania proporcji plac w gospodarce narodowej.

, ' Oczywiście, wszystkie te .trzy elementy są z'sobą ściśle, związane.' Obciął­
bym jednak, źefiy nasza dzisiejsza -dyśkusja w miarę możliwości skupił», 
się głównie wokół problemów związanych.;z ■ pierwszym- elementem '.syste- 
mw polityki- płap. Jest to i bowiem sprawa o zasadniczym dlą całości /zna-, 
czeniu, niezwykle skomplikowana i budząca wiele kontrowersji.

Zaryzykowałbym twierdzenie, że jeśli w kapitalizmie motoryczną, silą 
jest zysk, w warunkach socjalizmu taką silą może być właśnie sposób 
kształtowania, czy sterowania tą częścią produkcji czystej, która jest prze­
znaczona do podziału w przedsiębiorstwach L jednostkach .'gospodarczych.'

W ostatnim-okresie "na łamach „Życia Gospodarczego”, opublikowaliśmy 
■sporo' artykułów, które omawiały wady istniejącego ..systemu centralnego 
limitowaniajĄtriduszu. płac i sugerowały' pewne propozycje rozwiązań; Do­
świadczenie uczy; że zbyt sztywne limitowanie-, jednego czynnika ■ produk­
cji, tj. -funduszu .plac, prowadzić może ;do .nadmiernego zużycia; innych. 

' czynników.! w procesie produkcji, np. surowców i materiałów. W systemie* 
tym. równowagę, rynkową wprowadzano głównie przez zmniejszenie; popy-, 
tu — siły nabywczej ludności, a nie przez wzrost podaży towarów. System. 
dotychczasowy nie tworzy także — i to jest jego trzecia wadą podstawowa 
—. platformy współdziałania partnerów w ' procesie produkcji, prżeciwnie 

—- prowadzi’ często do konfliktów między przedsiębiorstwem a zjednocze­
niem- i tymi - dwoma szczeblami, a/ministerstwem.,Sztywne: limitowanie, 
funduszu skłania do zatrzymywania ’ i ukrywania - rezerw produkcyjnych, 

' niepełnego; wykorzystania. potencjalnych . możliwości ’ wzrostu j. produkcji,\ 
obniżki kosztów i zwiększenia efektywności gospodarowania.- Tak; .więc , 
jednym z warunków wykorzystania tych; rezerw jest zwiększenie aktywnej 
funkcji płać', stworzenie systemu "finansowania wzrostu plac w drodze" lep­
szego'gospodarowania, - Dlatego też cala uwagę skupić należy ha opraco­
waniu prawidłowej metody kształtowania j • kontroli: funduszu. płaci

. ;Jakie—ysują się alternatywy rozwiązań?
■ ® W pierwszej grupie propozycji' mieszczą się te wszystkie rozwiązania, 
które wprowadzają zmiany i ulepszenia w sferze istniejącego systemu limi­
towania funduszu plac.
• W drugiej grupie — rozwiązania opierające się na tzw. metodzie pa­

rametrycznej lub metodzie pośredniego kształtowania funduszu płac. Wy- 
różniłbym. tu dwiejeśli to. można tak .określić — szkoły myślenia,;dwa 
warianty’ rozwiązań.

— Jeden wariant— to kształtowanie podstawowej części funduszu płac, 
części stałej, wg ulepszonych, lecz ciągle jeszcze; tradycyjnych metod, a 
stosowanie metody .parametrycznej tylko do: ustalania części ruchomej, 
tzn. 'uzależnienie wysokości funduszu premiowego bd osiągniętych w przed- .

, siębiorstwie efektów, bd wskaźnika produkcji czystej, zysku etc.

— Drugi wariant — sterowanie całym funduszem płac w sposób pośred­
ni lub parametryczny, tzn. proporcjonalne uzależnienie wzrostu funduszu 
płac pd wzrostu produkcji czystej. Teri drugi wariant'.wprowadzałby zmią-' 
ńy daleko idące, 'wymaga oh więc szczegółowego rozważenia: jak uniknąć 

: szkodliwych dysproporcji, które wystąpić mogą przy tym systemie podziału 
Sfunduszu płac? Jak ustalić i- na jaki ■ okres normatywy' udziału funduszu 
plac 'w produkcji, czystej lub zysku?'-Jedną z koncepcji rozwiązania tych 
potencjalnych zagrożeń: jest wprowadzenie opodatkowania funduszu plac 
oraz ^kształtowanie i rozliczanie się z funduszu ha dwóch szczeblach na 
zasadzie umów.zbiorowych zawieranych pomiędzy’ załogą a dyrekcją oraz 
.dyrekcją czy też zarządem fabryki a zjednoczeniem.

. Przedstawiam, proponowane warianty rozwiązań' w dużym uproszczeniu, 
'zarysowując je zaledwie.-Nie są one: zresztą.: dopracowane do końca. W ! 
naszej dyskusji chodzi właśnie o to, aby zarówno teoretycy jak i praktycy 
odpowiedzieli na’ dwa podstaw owe pytania:
• Gzy istnieje — ich zdaniem szansa udoskonalenia Istniejącego 

obecnie systemu limitowania funduszu płac i jakimi drogami?
• Jeśli zaś takiej; szansy nie ma, tof jaka jest alternatywa, jaki powinien 

być ostateczny kształt systenni, który;umownie nazywamy parametrycz­
nym?

BRONISŁAW FICK: Głównym zadaniem-"stojącym przed naszą .gospo­
darką •.w bieżącym pięcioleciu,- a także -i . w . dalszym okresie jest wzrost 
stopy życiowej ludności. Od -strofy polityki plac można dążyć do tego 
dwoma sposobami: albo przez koncentrację środków i dokonywanie pori- 
wyżćk plac przez'.państwo' albo przez i wprowadzenie mechanizmów ekono­
micznych, które, podwyższając place równocześnie działałyby dynamlzują- 
co na gospodarkę. .

' Pierwszy z tych .sposobów^ nie Tokuje, nadziel.; Jeśli bowiem' nie nastąpi 
'zdynamizowanie . gospodarki a; skoncentrowane środki; zostaną wyczerpa­
ne., wówczas grozić może nawrót do: polityki blokowania wzrostu płac. 

. ■ Czy można: odpowiednio usprawnić obecny system limitowania i kontroli 
funduszu plac tak, by stosując jego ‘zmodyfikowane zasady realizować po­
litykę 'wzrostu plac? Moim zdaniem!— nie.!

W gospodarce występuje silny, naturalny nacisk na wzrost plac. Dzia­
łalność'przedsiębiorstw jest w ogromnym, stopniu podporządkowana, te-' 
mu naciskowi.’Dlatego' nie są. skuteczne zarówno słabe bodźce ekonomicz­
ne. jak j nawoływania na przykład do: produkcji ma.teriąlooszczędnej, jeśli 
■przez wytwarzanie właśnie produkcji: materiałochłonnej można zwiększyć 
fundusz: plac.- Funkcjonujący .obecnie,: mechanizm, limitowania funduszu 
płac w całości jest nastawiony na'zwalczan ie nacisku na wzrost plac. Ope- 
ruje .w tym celu licznymi ograniczeniami i rozległym systemem blokad.' 
Tymczasem.’ rozwiązanie problemu polegii nie‘na zwalczaniu nacisku na 
wzrost płac, ale na wykorzystaniu go jako podstawowej siły napędowej 
gospodarki. ', .

'Z tych względóyz uważałbym też ząl nieskuteczną i, niesprawną koncep­
cję polegającą na utrzymaniu zasady limitowania obecnymi metodami pod­
stawowego funduszu płac przedsiębiotstwa przy równoczesnym wydziele­
niu ’.w ; nim ,części ruchomej, użależriionej ■ od wyników ekonomicznych.

DALSZY CIĄG ŃA STR. 4-9

JAK
FINANSOWAĆ
INWESTYCJE
PRZED-
SUBIORSTW

^ Inwestycje przedsiębiorstw ... „muszą” być bieżąco po* 
dejmowane i realizowane, o ile nie chcemy dopuścić do tech­
nicznej i ekonomicznej przestarzałpści istniejącego aparatu 
wytwórczego. Jego bieżące modernizowanie, uzupełnianie, 
usprawnianie, jednym słowem stałe techniczno-ekonomiczne 
„przekuwanie” na wyższy poziom jest tak. samo niezbędne, 
jak i, realizowanie wielkich budów”1).
• „Możliwości, przekroczenia wydatków inwestycyjnych są 

ograniczone do przypadków przyśpieszenia realizacji budow­
nictwa inwestycyjnego; w praktyce jednak przypadki wcześ­
niejszego uruchomienia transz kredytu na inwestycje branr 
żowe są bardzo rzadkie. Natomiast w tej dziedzinie, w której 
rzeczywiście powstają możliwości uzyskania* szybsżego wzro­
stu i modernizacji aparatu wytwórczego, mianowicie w dzie­
dzinie zakupów gotowych dóbr inwestycyjnych , wytworzo­
nych w ponadplanowych, ilościach —; system finansowania 
inwestycji działa w zasadzie restrykcyjnie, gdyż ponadpla­
nowe zakitpy dóbr inwestycyjnych są możliwe, w zasadzie 
tylko z ponadplanowanej akumulacji funduszów inwestycyj--. 
nych lub inWestycyjno-remontowych przedsiębiorstw; w dzie-. 

, dżinie inwestycji branżowych, które obejmują znaczną. więk-; 
: szość zakupów inwestycyjnych po . zredukowaniu inwestycji 
przedsiębiorstw do minimum, obowiązują zasadniczo sztywne 
limity nakładów, ustalone na początku roku, niezależnie. od 

: tego, w jakich rozmiarach nagromadzono fundusze inwesty­
cyjne zjednoczeń” 2).

T aki; pogląd reprezentują, dwaj modernizowania aparatu ; :-wytwOr- 
. uczestnicy dyskusji ! nad - syste- czego, utrzytpj'wania ;go w gotowoś- 
mem ekonomiczno-finansowym, ci ■ produkcyjnej oraz brak dosta- 

otwartej ■ na łamach czasopism fi- tecznej informacji, .aby ; . procesem 
nansowcch: ..Finansów” oraz „Ban- tym kierować-z wyższego /.szczepią 
ku i Kredytu’’; ,Jakie wnioski wyni- w sposób efektywny, ponieważ są
kaia z cvtov’ańrćh wypowiedzi dla to inwestycje, których węrytikacja

następuje w skali przedsiębiorstwa.interesu, ■egó nas tematu?

IZABELA 
BOLKOWSAK

•i Inwestycje zdecentralizowane, 
I., podejmowane na szczeblu 
przedsiębiorstw, są obiektywnie ko­
nieczną w naszych warunkach ka­
tegorią inwestycji, ze względu na: 
konieczność; stałej realizacji „małe­
go”. postępu technicznego i stałego

2 Inwestycje te są w aktualnym
• systemie; ekonomiczno-finanso­

wym ograniczone do minimum i mo­
żliwości ich realizacji — zredukowane

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

„ZYCIE GOSPODARCZE": W ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Wytycznych często podkreśla się koniecz­
ność - zwiększenia roił Władz terenowych Jako koordyna­
tora działalności planowanego centralnie przemysłu, bu­
downictwa Itp. W bgple chodzi o. stworzenie szerszego 
pola-dla terenowych inicjatyw, a równocześnie o skiero­
wanie tych inicjatyw na szczególnie .dziś ważne dla kra­
ju sprawy. Wydaje się, że doświadczenia i postulaty dzia­
łaczy województwa katolickiego. Jako najsilniej rozwi­
niętego gospodarczo, mog,| być dla nas szczególnie cen­
ne. CbtlellbySmy więc; poznać Wasz pogląd, na przykład 
właśnie w liwestii wpływu władz terenowych na central­
ne planowanie...

TADEUSZ PYKA: Centralne planowanie nie' mo^ 
że' być .prawidłowe bez szerokiego uczestnictwa' w 

..nim'terenowych organizacji gospodarczych, bez opar­
cia się na pomysłowości,.inicjatywie i znajomości rze­
czy kadr całego aparatu gospodarczego.. Niestety,' do­
tychczasowe zasady działania organizacji gospodar­
czych niezwykle utrudniają, a często wręcz uniemo­
żliwiają’prawidłowa-oparcie planowania, na -tej pod­

stawie. Całe bowiem sterowanie - naszą /gospodarką 
jest podporządkowane „pionowym” układom zarzą­
dzania: ministerstwo — zjednoczenie — przedsiębior­
stwo, a możliwości wpływania wind?.; terenowych ha 
racjonalizację działalności tak podporządkowanego 
przemysłu są wciąż jeszcze znikome,' To znany pro- 
blem i wiadomo, że w obecnych, pracach nad; refor­
mą systemu zarządzania trzeba się -również nim iii-' 
tensywnie zająć. W oparciu o nasze, katowickie do­
świadczenia. przygotowujemy własne wnioski w tej 
sprawie i po ich opracowaniu': zechcemy je poddać 
dyskusji.

Wszystko, to nie źnaczj- jednak, że możemy odkła­
dać usprawnienia 'gospodarki do czasu wprowadze­
nia odpowiednich reform. Katowicka organizacja par­
tyjna dostrzega kilka dominujących zagadnień,: która

DOKOŃCZENIE NA STR. 3



W UBIEGŁYM TYGODNIU

Obrady Sejmu Ocena konkursu

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 przebiegu ; wykonywania planów ; Ponadto unifikacja aparatu ban- «jMnowjnia, nie ma żadnego bodźeo- 
przez przemysł produkujący dobra kowego sprzyja poprawie sytuacji ; go znaczeń a.
inwestycyjne, szczególnie maszyny na odcinku omawianej kategorii in- . Jeżeli więc oszczędność pracy ma
i urządzenia. Równocześnie struktu- weśtycji. Obsługa bankowa inwe- byc jedynym' .istotnym uiLasadnlo-

________ _ .,_____ ______ ; ra branżowa : udzielanych : kredytów ; stycji zdecentralizowanych w banku ńiem ; tworzenia decyzyjnie bier- 
kie. Utrudnia to aktywne wykorzy- może być elastycznie dostosowywa- finansującym sferę eksploatacyjną pych funduszowy inwestycyjnych, to
stanie ; przez przedsiębiorstwa na nie tylko dó zmiennych potrzeb była ze wszech ; miar uzasadniona należy; konsekwentnie eliminować
wszystkich wewnętrznych rezerw przedsiębiorstw — inwestorów, ale ścisłym związkiem. żdeceńtralizowa- zbędne nakłady
dla realizacji efektywnych zamie- i do struktury podaży na rynku in- nej działalności inwestycyjnej z 'O”»”"’"’1’ ’ 1O’
rżeń rozwojowych. Równocześnie w westycyjnym. działalnością bieżącą przedsię-
związku ze sztywnym limitowaniem Drugą zaletą kredytu bankowego, biorstw. Jednakże bank eksploata- 
inwestycji branżowych — nie ist- Jako uzupełniającego źródła finanso- ’ ‘ ‘
nieją możliwości skompensowania wania inwestycji zdecentralizowa- 
istniejącej luki z funduszów inwe- nych jest jego zwrotność i cena kre- 
stycyjnych zjednoczeń.- dytu, które muszą stać się elemen­

tem rachunku efektywności ekono- 
micznej, prowadzonego przez przed­
siębiorstwa w odniesieniu do włas-

Wydaje się, źe, jedynym wyjściem nel działalności inwestycyjnej, 
z Istniejącej; sytuacji, jest rozszerze­
nie źródeł finansowania, a tym sa­
mym możliwości inwestycyjnych 
przedsiębiorstw. Chodzi o upraw­
nienie ich do korzystania z ekono­
micznego kredytu bankowego, jako 
uzupełniającego' środki własne 
źródła finansowania zdecentralizo­
wanej działalności Inwestycyjnej.

! wyłącznie do podejmowani* decy-
1 zjl w ramach funduszów samofi­

nansowania — zą bardzo niewiel-

© 25 1 26 bm. odbyły stę dwudniowe „Mistrz Gospodarności' 
plenarne obrady Sejmu. Porządek dzień- A „ ' ’ , . ... .. .ny obejmował sprawozdania komisji sej- • 13 bm. w siedzenie OK FJN odbyła 
mowych z prac nad 7 projektami roi- się narada przewodniczących: wojew.ódz-
nych ustaw (m. in. o ochronie gTuntów kich zespołów d/s konkursu „Mistrz Go-
rolnych 1 leśnych, o zniesieniu obowlĄz- spodarności . Dokonano wstępnej oceny
kowych dostaw zbóż, ziemniaków 1 zwie- przebiegu konkursu w br. oraz przyję-
rząt rzeźnych, o podatku gruntowym ‘ych w nl,m kierunków działania przez
oraz o ubezpieczeniu społecznym człon- rady narodowe i komitety frontu. Tego-
ków rolniczych spółdzielni produkcyj- roczny Konkurs , wzbudził szczególnie du-
nych 1 ich rodzin), a także sprawozda- zainteresowanie, co znalazło wyraz w 
nfa komisji z prac nad rządowymi pro-: ; zgłoszeniu się do rywalizacji _ 502 miast 
jcktaml ustawy karnej skarbowej i u- ^8, mieszkańców. Dzięki temu
stawy o eaśsBoA&ch. notuje się poważne efekty w poprawie

„ . gospodarki komunalnej i rozwoju usług.. Ponadto nastąpiło pierwszo czytanie ■ °
rządowych projektów ustaw: o ustroju B1 ,,, ,
sądów wojskowych oraz o wykonywaniu NQWQ||2nci(l 
i organizacji rzemiosła. Rząd złożył in-' 1 • u
formację o realizacji uchwały w sprawie „Prawa wyna azczeao" zmiany NPG 1 zmiań w budżecie Pań- ",r ■” I IIMIUA-GACyu

odpowie- e w urżnie Patentowym PRL odby- 
dzi na poselskie interpelacje. io się plenarne posiedzenie Rady: Wyna-

Następnle powołano wicepremiera M. ‘‘i?0?"/'!1 powołanej przez prezesa Rady 
Jagielskiego na stanowisko przewodni-. Ministrów na lata 1971—74. Głównym to­
czącego Komisji Planowania przy Radzie matem była, nowelizacja „Prawa wyna-.
Ministrów. Natomiast odwołani zostali ze lazczego .

cyjny nie miał dostatecznego rozez­
nania w: sytnacji na rynku inwesty-

_____ / pracy i kosztów 
.związanych ż jej wykonaniem.

? Wszystko, co było dotąd powie­
dziane, nie zmierza do postawienia 
‘Wniosku likwidacji instytucji fun­
duszu inwestycyjnego zjednoczenia. 
Chodzi jedynie o zgłoszenie postu-

cy^nym. Rozeznanie -to koncentro- 
wńło się w banku finansującym 
podstawową część gospodarki inwe- - - , - - „ , - x
stycyjnej. Współpracamiędzyban- Jatów, które uzasadniłyby meryto- 
kowa,« jak o tym wifele pisano, nie tyczną celowość istnienia tego fun- 
przedstawiała się' najlepiej, mimo tóuszu. Postulaty te me mogą w 
■ - 1 • ’ .-.a. — żadnym, wypadku naruszyć czy za-

jwęzić uprawnień centralnych pla-

stanowisk min. przemysłu chemicznego 
— E. Zawadą, min. sprawiedliwości — “
St. Walczak, min. kultury 1 sztuki — L. 
Motyka. Ministrem przemysłu chemicz­
nego został mianowany — J. Olszewski, 
ministrem sprawiedliwości — prof. W. 
Berutowicz. , Powołany na stanowisko 
przewodniczącego Komisji Planowania 

. M. Jagielski sprawować będzie tę fun­
kcję z zachowaniem dotychczasowego 
stanowiska wicepremiera i przedstawi­
ciela PRL w RWPG. I

Perspektywy rozwoju 
Warszawy do 1980 r.
• Węzłowe problemy rozwoju Warsza-

wy do roKu 1980 były 18 bm. przedmio­
tem spotkania członka KC PZPR pre- 
tniera P. Jaroszewicza z władzami par­
tyjnymi, i miejskimi Warszawy oraz ak­
tywem budowniczych stolicy.

__ ~ ' . . Potrzeby mieszKańców Warszawy do 
Prezes Rady Ministrów powołał mgr. roku 1980' szacuje się na co najmniej

, ekonomi! JÓZEFA PINKOWSKIEGO, do- 208 tys. mieszKań, .' z których przynaj-
tychczasowego przewodniczącego Prezy- mniej 92 tys. powinno się wybudować w 
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w bież, pięcioleciu, przy równoczesnym 
Warszawie, na stanowisko pierwszego przygotowaniu Jak najszerszego froujlu 
zastępcy przewodniczącego Komisji Pla- tego budownictwa na lata 1976—80. I,
nowania przy Radzie Ministrów. . Wiele uwagi poświęcono przygotowa-

Na stanowiska zastępców przewodni- ,niom do budowy Szybkiej Kolei Miej- 
czącego Komisji Planowania Prezes Ra- sklej, jako jedynie słusznej alternatywy
dy Ministrów powołał: komunikacyjnej lat osiemdziesiątych o-
- dr. nauk rolniczych LONGINA CE- Problemy rozwoju komunikacji

SIELSKIEGO, dotychczasowego sekreta- ““leczncj.
rza Naczelnego Komitetu ZSL,

— mgr. inżyniera janusza HRYN- Usprawnienie Dracv KIEWICZA, dotychczasowego pierwszego ~ - *
zastępcę przewodniczącego Komitetu aparatu ZUS 
Nauki 1 Techniki, ■

JAK
FINANSOWAĆ
INWESTYCJE

Dopuszczenle kredytu bankowego porozumienia w tej śprawle, zawar- 
do bezpośredniego finansowania in- tego; między' Narodbwym Bankiem 
weśtycji zdecentralizowanych ppsia- Polskim a ‘Bankiem Inwestycyjnym, 
da również; ten walor, że rozszerza : W tej Sytuacji żaden z banków nie 
kontrolną działalność aparatu bań- obejmował kompleksowo ani ćało- 
kowego na sferę inwestycyjnej kształtu działalności klientów, ani 
działalności przedsiębiorstw. Inwe- też całokształtu działalności inwe­
stycje zdecentralizowane są niero- stycyj hej.
zerwalnie związane z działalnością Obecnie zą spełnione warunki, 
eksploatacyjną. Związek ’ ten jest aby zunifikowany bank komplekso- 
rezultatem zarówno samofinanso- wo kontraktował wszystkie sfery 
wania, jako obiektywnej podstawy działalności przedsiębiorstw I pra- 

. tej formy inwestowania, jak i sa-1 widłowo regulował przy pomocy
mospłaty (w wypadku korzystania ź polityki kredytowej sferę Inwesty-
kredytu), która uszczupla przyszłe cji zdecentralizowanych, 
możliwości inwestowania, ponieważ sk
ogranicza możliwości akumulowania • .
środków na cele rozwojowe. Dlate- Zatrzymajmy się również nad 
go też udział kredytu bankowego w sprawą funduszu inwestycyjnego
finansowaniu Inwestycji zdccentra- zjednoczenia. Słowo „fundusz’’ su-
lizowanych pozwala w pełni wyko- geruje, że chodzi o zdecentralizowa-
rzystać zalety reorganizacji apara- ny fundusz celowy, a więc fun-
tu bankowego, która: doprowadziła dusz, który łączy się x uprawnie-
do kompleksowej obsługi wszyst- nlami do. podejmowania decyzji w
kich sfer działalności przedsię- granicach zakumulowanych środ-
biorstw przez jeden bank. ; . ków. W aktualnym systemie eko-

Wresźcie kredyt bankowy, Jako nomieżno-finansowym kojarzenie
źródło finansowania inwestycji «de- funduszu inwestycyjnego z poję-

—* ■ - ciem samofinansowania rozwoju
jest jednak wyłącznie złudzeniem. 
Jest tak dlatego, źe wysokość środ­
ków zakumulowanych na; rachun-

nifikatora w dziedzinie kształtowa­
nia struktury inwestycji. Dróg u- 
aktywnienia funduszu inwestycyj­
nego zjednoczenia — bez uszczuplę-
nia uprawnień „Centrum” jesi,

— mgr. ekonomii HENRYKA KISIELA, • 22 bm. odbyła się w Warszawie na- 
dotychczasowego podsekretarza stanu w rada mająca na celu usprawnienie pracy 
Ministerstwie Handlu Zagranicznego. aparatu ZUS i podniesienie poziomu ob-

— mgr. inżyniera MACIEJA WIRÓW- 8JUB* ubezpieczonych. ZUS zamierza
SKIEGO, dotychczasowego podsekretarza p^oOrH° up
stanu w Ministerstwie Przemyślu Che- ' z^$zane^
mirzneco ' . wiadomo z wcześniejszą emeryturą na

1 dalsze grupy pracujących w warunkach
Równocześnie Prezes Rady Ministrów , szczególnie uciążliwych. Wcześniejsze

odwołał ze stanowiska zastępcy prze- , przejście na emeryturę należałoby u-
wodniczącego Komisji Planowania przy ; możliwie również i tym osobom, które
Radzie Ministrów: znacznie przekroczyły wymagany staż

— mgr. inżyniera JERZEGO OLSZEW- „hn^e emerytal-
SKIEGO i w związku z powołaniem go; lecz-
przez Stijm PRL na stanowisko mini- F'5 h?zyć w
stra Przemvslu Chemicznego przyszłości również z ubezpieczaniem co-stra t-rzemysiu Anemicznego. _ raz to nowych mniejszych grup, m. in.

— mgr. TADEUSZA SKWIRZYNSKIE- osób zatrudnionych w zakładach uspo-
GO z związku z przejściem do pracy w lecznionych na warunkach innych niż u-

: innej dziedzinie administracji państwo- mowa o pracę.
. wej. .... ■ '

Na dotychczas zajmowanych stanowi- NOWP ZnlfTflriu
skach pierwszego zastępcy przewodni- tmuHuy
pozosMją?tomisJi p,anowanla przy dziewiarskie w. Opolu

PRZED
SIEBIORSTW

centrałizówanych, pozwala na ogra­
niczenie tej działalności do poziomu 
limitowanego aktualnymi możliwoś­
ciami gospodarki narodowej, nie o- 
graniczając przy; tym bodźcowego 
znaczenia tworzenia ■; zdecentralizo­
wanych funduszów celowych na fi­
nansowanie inwestycji własnych, 

.ponieważ' r—: ograniczając . w razie 
potrzeby ramy , inwestycji zdecen­
tralizowanych— nie : ogranicza? za-, 
interesowania 7 w maksymalizacji 
gromadzonych funduszów, jak ; to 
czyni limitowanie tej kategorii in­
westycji.

*

ku tego funduszu nie ma żadnego 
; znaczenia i do niczego nie upraw­
nia. formalnego dysponenta fun­
duszu — Zjednoczenia.

Granice możliwości . inwestycyj­
nych wyznacza limit przyznany 
zjednoczeniu przez centralnego pla- 
nifikatbra. Llmit ten jest ustalony 
stosownie do planowanej struktury 
rozwoju; gospodarki narodowej, a 
nie do możliwości gromadzenia 
środków przez poszczególne organi­
zacje branżowe.. Przyjęcie takiej 
właśnie zasady programowania roz­
woju jest bezsporne. Natomiast wy­
daje się, że można podważyć celo-

— prof. dr WITOLD TRĄMPCZY"NSKI, £ 19 bm. nastąpiło w Opolu przeka-
— próf. dr KAZIMIERZ SECOMŚKI, a zanie do użytku nowo zbudowanych Za­

na stanowiskach zastępców przewodni- kładów dziewiarskich „Opolanka". Nowe 
czącego Komisji Planowania przy Radzie obiekty umożliwią załodze zmianę pro- 
Ministrów pozostają: —• mgr inż. JAN Mu produkcji uwzględniającą: zapotrze-
CHYLINSKI i — prof. dr JÓZEF PA- bowanie rynku krajowego i eksportu. Po
JESTKA. zainstalowaniu angielskich agregatów, do

1973 r. produkcja szczególnie poszukiwa­
nej odzieży dzianej oraz swetrów i pu­
lowerów, damskich, męskich i dziecię­
cych, zwiększy się w stosunku do obec­
nej pięciokrotnie, osiągając ponad pól 
miliona sztuk.;

Usprawnienie form 
i trybu prac rzędu
• Do 30 września br. zespól między­

resortowy przeanalizował, 468. wniosków 
przedstawionych prźez- ministrów, - Z—tej 
liczby już 170 zaopiniowano pozytywnie, 
a rezultatem tego stały się projekty od­
powiednich aktów prawnych — Jeśli to 
było potrzebne, lub bezpośrednie prze­
kazanie do realizacji właściwym szefom 
resortów- Dalszych 19 postulatów uznano 
za nadające się do wcielenia w życie; 
w toku bieżącej działalności organów 
centralnych. Wśród przeanalizowanych 
przez zespól znalazły się także 124 wnio­
ski związane z całością funkcjonowania 
gospodarki narodowej i dotyczące zagad­
nień, któro są przedmiotem prac komi­
sji partyjno-rządowej do spraw unowo­
cześnienia gospodarki i państwa.

Z analizy wniosków ministrów wyni­
ka. źe przeważajaca większość — ok. 75 

, proc, dotyczy problematyki Komisji Pla­
nowania, Komitetu Pracy i Plac, Mini­
sterstwa Finansów oraz Komitetu Nauki 
i Techniki. Nn. 119 wniosków wśaże się 
z systemem finansowym gospodarki na­
rodowej, 37 — z problematyką zatrudnie-

Rozszerzenie polsko 
czechosłowackiej 
współpracy
• W dniach 18 do 20 października br. 

odbyła się w Pradze XII Sesja Polsko- 
Czechosłowackiego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej ; Naukowo-Technicznej. 
Rozpatrzono przede wszystkim zagadnie­
nia możliwości dalszego rozszerzenia 
wzajemnej wymiany towarowej, ustalono 
zakres i tryb organizacji dalszych prac 
w dziedzinie wspólnego rozwiązywania 
Ważnych dla obu partnerów problemów 
gospodarczych. Uzgodniono, że zbada się 
możliwości rozwiązania niektórych ' pro­
blemów wspólnym wysiłkiem obu kra- ; 
jów. Ponadto komitet zatwierdził zasady 
i warunki realizacji współpracy nauko- 
wo-technicznej oraz przedsięwzięcia w 
zakresie dalszego rozwoju specjalizacji 
i kooperacji produkcji. W toku sesji 
wymieniono również poglądy na niektó-nla, 32 — z metodolofrią planowania. 42 -........

— z działalnością jednostek naukowo- rer zagadnienia współpracy transportowej 
badawczych 1 planowaniem postępu tech- oraz inne*
nicznego.

Prace zespołu międzyresortowego nad 
pozostałymi 229' wnioskami sa w toku 
i powinny być zakończone do 30 listopa­
da br.

Problemy 
socjalno-hvtowe 
pracowników

© Na wspólnym posiedzeniu Prezydium 
I Komitetu Wykonawczego CRZZ rozpa­
trzono 20 bm. aktualne problemy socjal­
no-bytowe pracowników i ich rodzin. 
Głównym tematem obrad było zaopatrze­
nie ludności w artykuły spożywcze I 
przemysłowe w okresie zimowym. Na 
tle oceny tegorocznego okresu urlopo­
wego i wakacyjnego przedyskutowano 
najważniejsze snrnw.y wypoczynku pra­
cujących oraz dzieci i młodzieży. Przy­
jęto projekt uchwały Rady Ministrów i 
CRZZ w sprawie rozwoju pracowniczych 
ogrodów działkowych w latach 1971—1975.

Odlewnie żeliwa 
z Polski do ZSRR

© CHZ „Centrozap" podpisała w Mo­
skwie kontrakt na dostawę do Związku 
Radzieckiego wyposażenia odlewni żeliwa 
i urządzeń odpylających. Wartość kon­
traktu wynosi 12 50(1 tys. zł dewizowych. 
Realizacją, której termin . upływa w ro­
ku 1971, zajmie się przedsiębiorstwo 
„Prodlew" w Warszawśe oraz przedsię­
biorstwo „Opam" w Katowicach.

Przyczyną nadmiernego — w sto­
sunku do obiektywnych potrzeb — 
ograniczenia zakresu i inwestycji 

Zalety ekonomicznego kredytu ban- zdecentralizowanych jest; jak się wość istnienia funduszu, który nie 
kowego, jako źródła finansowania lst?ie^ca * dekoncentracją odpowiada pojęciu i funkcjom zde-
inwestycji zdecentralizowanych, o- centralizowanych , funduszów celo-
mówione zostały już .przeze mnie3). rozszerzenia źródeł fi- wych. Stwierdzenie powyższe nie
Obecnie przytoczymy jedynie kilka . 2 przedsię- jest równoznaczne z postulatem 11-
najważniejszych przyczyn powodu- kwidacji omawianego funduszu,
jących, że kredytowanie zdecentra- ny ewentualnych niebezpie- Uzasadnienia jego istnienia można
lizowanej działalności, inwestycyj- S-lę W rozszerze* ppsZukiwać na przykład w mniej-
nej mogłoby pozytywnie rozwiązać n • Łe3 aaa‘ainosci.| gzej pracochłonności, a, co z tego

’ • • ■ ’ • - Po pierwsze — wydaje się, że dekon- wynika— w niższych kosztach —
częściowej spłaty kredytów banko- 

pieczna przede wszystkiiqjw odniesieniu Wy^h, zaciągniętych na inwestycje 
do inwestycji polegających na budów- branżowe z funduszu inwestycyjne- 

powoduje ona go; zjednoczenia, niż z budżetu, w rozproszenie sil i środków i — wi kon- .sekwencji — wydłużanie cykli inwesty- którym — przj . takim rozwiązaniu 
cyjnych«i1 ^budowlanych, inwestycje byłby -centralizowanyfundusz 
przedsiębiorstw nie angażują w ogóle, amortyzacyjny przedsiębiorstw.

rNi^.,de,^
przede wszystkim Inwestycje zakupowe, ; łanu, które pozwoliłyby rozstrzygnąć
Inwestycje o krótkim cyklu, dające postawione zagadnienie. Jednakże
szybkie efekty gospodarcze. Dlatego też zakładaiac że nrzviete roradaxanUnie należy się chyba obawiać, źe uela- sRKfauając, Ze przyjęte rozwiązanie
stycznienie zakresu tej kategorii inwe- jest rzeczywiście tańsze, a więc ce-
stycji pociągnie za sobą negatywne lowe, należy usunąć szereg zwią-
sów ^‘dekoncentnicjL zanych. z nim instrumentów, bodż-

Po drugie — w systemach: inwestycyj- ĆOWO jałowych, . które powodują 
nych, obowiązujących ; na przestrzeni wykonywanie przez aparat banko- 
lat 1958—1969 ; przedsiębiorstwa .miały wy szeregu zbędnych czynności, 
prawo korzystania z ' ekonomicznych 
kredytów bankowych na finansowanie 
własnej działalności inwestycyjnej. Mi- * •“J*4
mo to nie można stwierdzić, aby wyniki MHU'
kredytowania tej sfery działalności er- ? rachunkach funduszów
ganizacji gospodarczych dały szczególnie : Nallc«o|ie
pozytywne efekty. Wydaje się Jednak, «więtazają możliwości ta-
że nie jest to powód wystarczający do «Jednoczeń, a więc nie
odrzucenia kredytu bankowego, ' Jako **dnego_ znaczenia dla biernych
źródła finansowania Inwestycji przed- ®y®ponentów funduszów» Równie jelo- . siębiorstw, । ! r wym instrumentem jest oprocentowanie

n—j -X, i . f kredytów bankowych, finansujących re-Przede wszystkim ogólnie zła iy- allzację inwestycji branżowych. Odsetki 
tuacja w procesie inwestycyjnym ** są; spłacane, po rozliczeniu wykona-

^11^ nłe rz(utować ,na P«ebieg X “ró^°o-
realizacji inwestycji zdecentralizo- czelnie nie są one wliczane do kosz-
wanych. Należy-przyjąć, że genęral- tów. realizacji inwestycji, a więc Bis
ne uporządkowanie eosnodarki in- *5. takźe elementem rachunku ekono-

szereg najbardziej bolesnych pro­
blemów. ■

Racjonalny zakres i zdecentralizo­
wanej działalności inwestycyjnej 
jest zmienny w czasie i zróżnicowa­
ny nie tylko w poszczególnych 
branżach (zjednoczeniach), ale także 
w przedsiębiorstwach zgrupowa­
nych w raniaćłi jednej organizacji 
branżowej, Dlatego też kształtowa­
nie funduszów własnych na cele 
samofinansowania rozwoju inwesty­
cyjnego jest nie tylko trudne, ale 
wręcz niemożliwe. Równocześnie 
szczegółowe, coroczne dostosowywa­
nie wysokości funduszów inwesty­
cyjnych; do indywidualnych potrzeb, 
co zresztą nie jest przewidziane w 

. aktualnym' systemie (pomijając 
brak; potrzebnych do tego informa­
cji w jednostkach nadrzędnych), li­
kwiduje bodźcowe znaczenie two­
rzenia własnych funduszów celo­
wych przeznaczonych na finanso­
wanie rozwoju. Niemożliwe jest
także dostosowanie 
kich funduszów do 
mogą się zrodzić, w

Kredyt bankowy 
miast: elastycznie

wysokości ta-
potrzeb; które 

ciągu roku.
można nato- 

dostosować do
zmiennychJ potrzeb w ramach ogól­
nokrajowego limitu środków prze- 
znaczonych na . ten cel. Zresztą li- • 
mit taki nie musi być sztywny, ale 
może być korygowany zarówno w 
górę, jak i w dół, w zależności od

ne uporządkowanie gospodarki in-
westycyjnej usunie ogólne -niepra-
widłowości i pozwoli zlikwidować część (80 proc.) boniflkowanyćh odsetek 
nieracjonalne restrykcje w zakresie /tanowjącyeh w zaioźenjn
inwestycji przedsiębiorstw.

Krajowa narada 
przodujących rolników

Zadaniom rolnictwa poświęcona Dy­
la 22 bm. w Kwicizynhi na terenie woj. 
gdańskiego, krajowa narada przodują­
cych rolników’ aktywu gospodarstw u- 
spolecznfonych, służby rolnej, naukow­
ców i działaczy instancji partyjnych. W 
naradzie uczestniczyli: I sekretarz KC 
PZPR E. Gierek i sekretarz KC PZPR 
K. Barcikowski.

Zarówno w referacie min. Rolnictwa — 
J. Okuniewskiego, jak i w dyskusji pod­
kreślano, że dla zapewnienia w tym pię­
cioleciu — stosownie do potrzeb rynku 
— wzrostu dostaw w stosunku do roku 
1970 m, in. żywca wieprzowego o 2C—32 
proc., wolowego o 23 proc., mleka o 24 
proc. — 28 proc., a jaj o 14 proc., ko­
nieczne jest powiększenie w skali kra­
jowej pogłowia trzody chlewnej o 22—2fi 
proc., bydła o 11—13 proc, a owiec o 1 
proc.

Polskie cysterny 
kolejowe dla Jugosławii

IB Fabryka Wagonów w Świdnicy re­
alizuje poważne, zamówienie ekspbrtowe 
dla Jugosławii. Do 1975 r. zakład dostar­
czyć ma do Jugosławii 400 zmodernizo­
wanych czferoosiowych cystern kolejo­
wych do przewozu lekkich produktów 
naftowych. Obecnie w końcowej fazie 
produkcji znajdujp się pierwsza partia 
— 50 cystern, która dostarczona będzie 
w br. Jugosłowiańskim odbiorcom.

Przy realizacji zamówienia fabryka w 
Świdnicy współpracuje ściśle z Jugosło­
wiańskimi przedsiębiorstwami taboru ko­
lejowego.

Polsko-francuska 
współpraca gospodarcza

© 22 bm. zakończyły się w Warszawie 
rozmowy między przedstawicielami pol­
skiego przemysłu, a delegacją Zrzesze­
nia Producentów Francuskich, wyniki 
rozmów stworzyły pomyślne perspekty­
wy rozwoju różnych form współpracy 
gospodarczej, a zwłaszcza kooperacji 
przemysłowej między obu krajami. Roz­
mowy stwarzają pomyślne perspektywy 
współpracy, zwłaszcza w takich dziedzi­
nach przemysłu maszynowego, jak elek­
troniczny, obrabiarkowy, maszyn budo­
wlanych, automatyki, aparatury pomia­
rowej, maszyn włókienniczych i innych.

UWAGA
PRENUMERATORZY INDYWIDUALNI

Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw „Ruch" informuje 
o rozpoczęciu akcji przyjmowania opłat na prenumeratę 
czasopism i dzienników na rok 1972.
Prosi się PT Prenumeratorów o czytelne (możliwie pismem 
drukowanym) podawanie na blankietach PKO dyspozycji
i adresów.

Dziękujemy

jak się wydaje, wiele. Nie preten­
dując do wyczerpania zagadnienia, 
można sformułować kilka propozy­
cji, w tej: dziedzinie.

Po pierwsze: można — w uza­
sadnionych granicach — zwiększać 
limit inwestycyjny zjednoczenia w 
określonej relacji do przekroczenia 
planowanej akumulacji kwoty te­
go funduszu. Można także z góry 
określić charakter inwestycji, któ­
re można realizować z dodatkowo 
zgromadzonych kwot.
• Po drugie: można ze zgroma­

dzonych ponad plan kwot fundu­
szu inwestycyjnego zjednoczeń do­
tować — w uzasadnionych przy­
padkach (oczywiście przy zlikwido­
waniu praktyki limitowania inwes­
tycji przedsiębiorstw — fundusze 
Inwestycyjne (inwestycyjno-remon- 
towe) przedsiębiorstw; wysokość do­
tacji lub zwrotnych pożyczek z fun­
duszów inwestycyjnych zjednoczeń 
powinna być tak ustalona, aby nie 
ograniczać postulowanego korzysta­
nia przedsiębiorstw z kredytu ban­
kowego na finansowanie inwestycji 
własnych.
• Po trzecie: celowe wydaje się 

przeznaczenie ponadplanowych środ­
ków funduszu inwestycyjnego zjed­
noczeń na finansowanie inwestycji 
socjalnych I mieszkaniowych przed­
siębiorstw w granicach możliwoś­
ci materiałowych i mocy przerobo­
wych przedsiębiorstw budowlanych 
z uwzględnieniem wyzwolenia ini­
cjatywy pracowniczej w postaci 
czynów społecznych.

Oczywiście, uprawnienia do sa­
modzielnego wykorzystywania przez 
zjedoczenia ponadplanowych środ­
ków zakumulowanych na rachunkach 
funduszów inwestycyjnych muszą 
być ograniczone do możliwości in-' 
westycyjnych gospodarki narodowej 
w taki sposób, aby nie prowadziły 
do dalszego pogłębiania dekoncen­
tracji nakładów inwestycyjnych. 
Chodzi w? 2 0 precyzyjne zdefinio­
wanie rzeczowego zakresu inwesty­
cji, które mogłyby być finansowa­
ne ; z omawianych źródeł.

Można zgłosić także alternatyw­
ną' propozycję uaktywnienia fundu- 

' szu inwestycyjnego zjednoczenia. 
Nadwyżki. ; tego . 'funduszu : mogłyby 
;na“'przykład być i-iródłem tworze­
nia rezerwowego funduszu inwesty­
cyjnego na szczeblu zjednoczenia. 
Nie chodzi' tu oczywiście o sankcjo­
nowanie nieuzasadnionych strat 
związanych z działalnością inwes­
tycyjną. Tego typu straty nie po- < 
winny być neutralizowane, a prze­
ciwnie, powinny one być odczu­
walne dla inwestorów. Fundusz ten 

jednak- mógłby tworzyć ramy eko­
nomicznie; uzasadnionego ryzyka. 
Tymczasem nadmierna obawa przed 
ryzykiem może stać się hamulcem 
rozwoju. Dlatego też wydaje się, 
że klapa bezpieczeństwa w formie 
funduszu rezerwowego mogłaby 
przynieść więcej korzyści niż po- 
tenc j alny ch niebezpi eczeńs t w.

IZABELA BOLKOWIAK
1) J. Boguszewski: System ekonomlcz- 

ny-flnansowy inwestycji „Bank 1 Kre­
dyt" 1971, nr 6, str. 217.223.

■2) Z. Fedorowicz: Dynamiczny czy 
statyczny system finansowy? „Finanse" 
1971, \ nr 5, str. , 1-11.

s) I. Bolkowlak: Planistyczne i reali­
zacyjne funkcje banku w procesie In­
westycyjnym. „Finanse" 1970, nr 6, s. 
30-34.
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„CZŁOWIEK W ORGANIZACJI
W roku 1965 Oddział1 TNO1K w Byd­

goszczy zorganizował w Warsza­
wie konferencję naukową DY­

REKTOR W PROCESIE KIEROWANIA 
PRZEDSIĘBIORSTWEM. Temat konfe­
rencji spotkał się. z ogromnym zainte­
resowaniem, .co znalazło wyraz w po? 
stulatach domagających się, aby ' kon­
ferencje tego rodzaju organizować częś­
ciej. ; Stąd konferencja stała się impre­
zą powtarzalną co dwa łata, o zmienia­
jącej się każdorazowo tematyce: w ro­
ku 1967 nt.: „Przedsiębiorstwo jako or­
ganizacja społeczna oraz polityka kad­
rową; w przedsiębiorstwie", s w roku 
1969 nt. „Optymalizacja decyzji podej­
mowanych w przedsiębiorstwie".

Z kolei w roku bieżącym przygotowa­
no konferencję nt.: CZŁOWIEK W OR­
GANIZACJI.' Celem, konferencji Jest 
zapoznanie uczestników ze stanem wie­
dzy oraz praktyki w zakresie socjologii 
i psychologii pracy oraz ich wpływu na 
rzeczywistość organizacyjną w przed­
siębiorstwach. Czynny udział w konfe­
rencji zgłosiło około 1 500 osób repre­
zentujących kadrę kierowniczą wielkich, 
średnich 1 małych przedsiębiorstw. Po­
stanowiono więc zrealizować konferen­
cję w trzech sesjach regionalnych, a 
mianowicie: -

— w dniach 21 1 22 października 1971 
r. W WARSZAWIE dla uczestników z 
Warszawy oraz województw: białostoc­
kiego, kieleckiego, lubelskiego, łódzkie­
go, rzeszowskiego 1 warszawskiego,

— w dniach 4 1 5 listopada 1971 , r. 
W POZNANIU dla uczestników i wo­
jewództw: bydgoskiego, gdańskiego, ko­
szalińskiego,: olsztyńskiego, poznańskie­
go, szczecińskiego I zielonogórskiego,

— w dniach 16 I 17 listopada 1971 r. 
W KATOWICACH dla uczestników ż wo­
jewództw: katowickiego, ' krakowskiego, 
opolskiego 1 wrocławskiego.

Na konferencje te przygotowano fi 
rozesłano uczestnikom) zestaw 15 refe­
ratów, Wśród uczestników odbytej Już 
w Warszawie konferencji wzbudziły one 
duże zainteresowanie 1 warto tu zasyg­
nalizować ich treść. Były to następują­
ce opracowania:

ANDRZEJ E1IRL1CH: SPOŁECZNA 
ROLA DYREKTORA W ROŻNYCH 
KRAJACH. Problem omówiono na tle 
stosunków 1 doświadczeń występujących 
w USA 1 Japonii, gdzie występują, obok

podobieństwa ustrojowego. Istotne róż­
nice. A mianowicie w Stanach Zjedno­
czonych decyduje Interes przedsiębior­
stwa i ostra walka konkurencyjna, a- 
wans uwarunkowany Jest osiągnięciami 
w pracy i kwalifikacjami kierowniczymi, 
stosowany Jest wyraźny ' podział , upraw­
nień decyzyjnych z egzekwowaniem od­
powiedzialności za otrzymane ■ wyniki 
oraz występuje dosyć znaczna ruchli­
wość kadry kierowniczej wyrażająca się 
w przechodzeniu do innych przedsię­
biorstw. Natomiast w Japonii istnieje 
współpraca między przedsiębiorstwami 
w zakresie postępu technicznego, awan­
sowanie pracowników uzależnione jest
bardziej od stażu pracownika niż- od 
Jego Kwalifikacji, nie występuje wyraż- 
ny_ podział: uprawnień I odpowiedzial­
ności za . podjęte decyzje (podejmowane

__x_•__.t_ w» _•__ ___ t ... ... . tfDrrvc^Tnp

Jako. mechanizm. sterujący postępowa­
niem, istnieją dwa' sposoby uruchamia­
nia motywacji: motywacja ujemna — 
przez stworzenie zagrożenia tego, co 
człowiek Już osiągnął, oraz, motywacja 
dodatnia — przez umożliwienie lepszego 
niż dotychczas poziomu zaspokajania 
potrzeb. Motywacja ujemna, aczkolwiek 
może w szczególnych przypadkach wyz- 
woiić , wiele. energii, , jednakże nie wy­
twarza więzi z przedsiębiorstwem. Autor 
omawia sposoby uruchalnlania poszcze­
gólnych , form motywacji.

JOLANTA KULPINSKA: WSPÓLZA- 
RZĄDZANIE ZAŁÓG' W ŚWIETLE BA­
DAN MIĘDZYNARODOWYCH. Na tle 
założeń' badań podjętych przez Instytut 
Badań Społecznych przy Międzynarodo­
wym Biurze Pracy przedstawiono wnios­
ki > z badań przeprowadzonych w dzie-

i omawia zasady tworzenia właściwej 
informacji.

SALOMEA KOWALEWSKA: WARUN­
KI ORGANIZACYJNE W KSZTAŁTO­
WANIU OSOBOWOŚCI. Referat omawia 
elementy rozwoju osobowości pracow­
nika, warunki i sposoby kształtowani:, 
organizacji przedsiębiorstwa (tak, aby 
istniała możliwość rozwoju osobowości) 
kr02!^*' kierowniczej w tym za-

JERZY LUTOSŁAWSKI: OGÓLNE U- 
WAGI O ZARZĄDZANIU PRZEZ CELE 
— ANDRZEJ KŁOPOTOWSKI, ANDRZEJ 
KIELCZEWSKI: ZARZĄDZANIE PRZEZ 
CELE JAKO PROGRAM DZIAŁANIA

go zatrudnienia. W obydwóch układach 
roli dyrektora występują-zalety 1 wady.

JERZY OLSZEWSKI: INTEGRACYJNE 
ZADANIA DYREKTORA. Spełnienie, wy-

KRZYSZTOF OSTROWSKI: WSPÓŁ­
DZIAŁANIE I KONFLIKTY ORGANIZA­
CJI ZWIĄZKOWYCH Z DYREKCJĄ. 
Autor wyjaśnia sytuację prawną i for-

— HENRYK ZIÓŁKOWSKI: WARUNKI 
WDRAŻANIA SYSTEMU ZARZĄDZA­
NIA PRZEZ CELE. Trzy referaty stano­
wią swoisty „tryptyk" poświęcony Jed­
nemu tematowi. Pierwszy 'wprowadza w 
istotę zagadnienia, organizacyjne i gos­
podarcze warunki w jakich technika za­
rządzania przez cele może być stosowa­
na. Drugi przedstawia metodykę zarzą- dynnio ..,.1^ -.1____ . • __ >__ •___uYMJtiKTUKA.; spełnienie, wy- «.. j-iX-i---- * . . wy­mogów świata zewnętrznego z zachowa--------------------------------------------------------------------------------------------*tapy Jej wdrażania

nlem prawidłowej równowagi wewnetrz- t.8 T“ -dyrekcja» Podane przykłady po- ;• warunki funkcjonowania. Trzeci pre- nej -'Trn^ażUjs^S w fnnk- izentuje doświadczenia z wdrażania sys-
dania dyrektora. Czynniki zewnętrzne rJpnowaniu tej relacji. : temu zarządzania przez cele w Hucie
autor dzieli na ekonomiczne, politvczne STEFAN ’ STEFAŃSKI: ZMIANY „Florian .
. —.------- - ------ ------ ----- STRUKTURY ZATRUDNIENIA ZAŁOGI .JOZEF WACŁAWSKI: OCENY PRA-

A^pCZEKjWANIA KADRY KIEROWNI- i COWNICZE W PRZEDSIĘBIORSTWU 
CZEJ. Autęr przedstawia na przykładzie ; Praktyczny poradnik w zakresie stnso- 
Zws „Elana" proces „tworzenia" Jego , Wania oeen pracowniczych w przedslc- 
zalogt, jej fluktuację oraz proces iblorstwle, Autor omawia cele ocen pr.i-
wzrostu. kadry pracowników « wyższym 'Cownlczych, podaje co 1 Jak oeenlać,
I średnim wykształceniem. Wyniki ba- (Przedstawia techniki ocen zawodowych 
dan - ankietowych przeprowadzonych ;oraz taktykę konfrontowania ocen z o- 
wśród pracowników z wyższym wy- cenlanym pracownikiem, 
kształceniem świadczą >o tym, że unika­
ją on! statycznych stanowisk w przed­
siębiorstwie, a zależy im na pracy zmu­
szającej do pogłębiania wiedzy i' kwali­fikacji. .

STANISŁAW RAKOWICŹ: WŁAŚCIWE 
INFORMACJE — WARUNKIEM SPRAW-

I społeczne, natomiast ' z czynników 
wewnętrznych rozważa wpływ trzech
wielkości: Ilości zatrudnionych, rozpro­
szenia terytorialnego oraz . różnorodnoś­
ci czynnęśd produkcyjnych.

ADAM 5 ARAFATA: MOTYWACJA 1 
SATYSFAKCJA DYREKTORÓW W 
ŚWIETLE BADAN MIĘDZYNARODO­
WYCH. Porównanie motywacji I depry- 
wacji polskich dyrektorów na tle badaó 
przeprowadzanych przez trzech amery­
kańskich psychologów wśród 3 641 dy­
rektorów krajów kapitalistycznych. Ba­
daniami objęto potrzeby: stałości, przy­
należności. uznania, autonomii oraz sa­
morealizacji. U polskich dyrektorów u- 
derza stosunkowo niski poziom zaspoko­
jenia potrzeb stałości, przynależności i 
autonomii.

JANUSZ REYKOWSKI: POTRZEBY

NEGOj ZARZĄDZANIA- , System Infor­
macji 1 dla, celów zarządzania zakłada, 
że kierownicy wszystkich szczebli otrzy-
mują informacje o > zakresie I stopniu 

PRACOWNIKbw^.-fcH" ZASPOKAJANIE "^‘Mło^
I .. ...................... stośel ■ I podejmowania decyzji bieżą-

eych oraz Interwencyjnych. Autor oma­
wia szczegółowo różne formy informa­
cji wewnątrzzakładowej ' oraz Ich zakres

I KSZTAŁTOWANIE.
Jest stosowanie zasady
szkolić, karać - 
stopniu zwrócić

Niewystarczające
selekcjonować,

trzeba w większym 
uwagę na motywację

WALDEMAR BUTKIEWICZ: FUNK- 
SYSTEMU OCEN W 

PRZEDSIĘBIORSTWIE. Autor przedsta­
wia z fotograficzną dokładnością prze­
bieg prac przygotowawczych oraz prze­
prowadzenia po raz pierwszy okresowej 
oceny, pracowników umysłowych I pra- 
cowników fizycznych, a’ także efekty 
systemu okresowego oceniania pracow- 
inlków.

Tak więc podczas relacjonowanego tu 
cyklu konferencji TNO1K omawiany jest
szeroki wachlarz teot 
tycznych problemów, 
ktltówanle umie bvć

których 
bardzo

w kierowaniu działalnością przedsię­
biorstw. (S)



DORAŹNE

REZERWY

8

DŁUGOFALOWE

KONCEPCJE
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

eksponujemy w dyskusji przedzjazdowej. Są to pro­
pozycje dotyczące wyzwolenia istotnych dla gospo­
darki rezerw produkcyjnych, doraźnie trudnych do 
ustalenia w ścisłych kategoriach rzeczowych lub fi­
nansowych, lecz oczywiste jest dla nas, że . wyższy 
poziom kultury gospodarności w tych dziedzinachmo- 
że stosunkowo szybko przynieść znaczne efekty eko­
nomiczne. Do takich węzłowych dziś dziedzin zali­
czamy przede wszystkim gospodarkę materiałową...

„ŻYCIE GOSPODARCZE": To dla nas szczególnie cieka­
we, bo na lamach naszego tygodnika, ostatnio wlele; miej­
sca poświęcamy właśnie zagadnieniom materialoclilońno-. 
ścl naszej gospodarki. Sądzimy, że w aktualnej sytuacji, 
trudności materiałowe stały się główną barierą przyśpie­
szenia tempa wzrostu, ■ a równocześnie właśnie w tej 
dziedzinie dysponujemy dużymi rezerwami, gdyż mate­
riałochłonność naszej produkcji Jest i zdecydowanie nad­
mierna. ' ■■

TADEUSZ PYKA: Niewątpliwie jedną z istotniej­
szych ujemnych cech strukturalnych naszej gospodar­
ki Jest relatywnie wysokie zużycie paliwa, stali i in­
nych podstawowych surowców w stosunku do wytwa­
rzanego dochodu narodowego. Niska efektywność wy­
korzystywania : surowców i słaby postęp w tej dzie­
dzinie wiąźą się w dużym stopniu z mankamentami 
systemu gospodarowania, który nie stwarza dosta­
tecznego nacisku na oszczędność materiałów, mało 
sprzyja wprowadzaniu innowacji technicznych. w 
dziedzinie. opłacalnej substytucji materiałów, wpro­
wadzaniu lekkich konstrukcji itp. .

Zdaniem naszym, skuteczne rozwiązanie tego pro­
blemu zależy przede wszystkim od opracowania i 
konsekwentnego wdrożenia kompleksowych metod i 
instrumentów zmierzających jednolicie: w kierunku, 
optymalizacji zużycia materiałowego. W szczególności 
należy zwrócić uwagę na to, aby kierunki oddziały­
wania środków materialnego zainteresowania, Oiyly. 
zgodne z preferencjami ogólnospołecznymi oraz by 
nie dochodziło do przeciwstawiania (materialnych za­
interesowań poszczególnych pionów organizacyjnych 
w przedsiębiorstwach i zjednoczeniach.

. Ta tak ważna.dla gospodarki narodowej sprawa.jest 
silnie odczuwalna w przemyśle naszego regionu. Ze 
wstępnych obliczeń wynika, że obniżenie materiale-., 
chłonności produkcji w przedsiębiorstwach wojewódz­
twa katowickiego o 1 proc., a ta liczba jest wstępnym 
celem naszego działania,; winna dać w skali naszego 
przemysłu obniżkę kosztów : rzędu jednego miliarda 
złotych . rocznie; ■. . . . .! ’

„ŻYCIE GOSPODARCZE": Zatem na przykładzie waszego 
województwa widać, że gra rzeczywiście warta świeczki. 
Nawiasem mówiąc, ten właśnie problem jest przedmio­
tem bliższego zainteresowania również instancji partyj­
nych Warszawy. Interesuje nas jeszcze, jak np. zamie­
rzacie w przyszłości pokonywać tak duże u was trudności 
z zabezpieczeniem .należytego potencjału wykonawczego, 
zwłaszcza gdy chodzi o silę roboczą, dla budownictwa. 
Pisaliśmy niedawno w „Życiu Gospodarczym" o cieką-, 
wycli doświadczeniach budowy elektrowni w Kozieni­
cach. gdzie dzięki zmienionemu' rozkładowi czasu pracy, 
uczynione soboty dniami wolnymi. No i teraz dowiadu­
jemy się, że. podobno właśnie w województwie katowic­
kim część, budownictwa zamierza w tym kierunku eks­
perymentować...

TADEUSZ PYKA: Rzeczywiście proponuje się' 
wprowadzenie 5-dniowego tygodnia pracy na kilku 
wybranych budowach w ramach każdego przedsię­
biorstwa. I podobnie jak w Kozienicach, tygodniowy 
czas pracy nie ulćgłby zmniejszeniu, czyli . wyniósłby 
40 godzin, ale pracodawcy zawarliby porozumienie z 
pracownikami, w którym to porozumieniu pracowni-: 
cy wyraziliby zgodę na i odpracowanie soboty w cią­
gu 5 dni tygodnia. System ten czyni pracę w budo­
wnictwie bardziej atrakcyjną: powoduje zmniejszenie 
absencji oraz kosztów ogólnych z tytułu obniżenia-ko-' 
sztów dowozu pracowników, kosztów pracy w godzi­
nach nadliczbowych, kosztów energii elektrycznej itd., 
poza tym wolna sobota stwarza korzystne możliwości 
wykonywania remontów, uzupełnienia niedoborów 
materiałowych i w konsekwencji, powoduje lepsze 
przygotowanie frontów robót.

Ponieważ 5-dniowy tydzień pracy nie może w żad­
nym przypadku spowodować spadku wydajności pra­
cy — wprowadzenie tego systemu musi -być poprze­
dzone pracami przygotowawczymi w zakresie warun­
ków organizacyjnych, technicznych, socjalnych i ko­
operacyjnych. Proponuje się"'najpierw wprowadzić go 
eksperymentalnie na wybranych większych budowach 
w każdvm przedsiębiorstwie, a potem uzyskane wyni­
ki i doświadczenia wykorzystać dla opracowania 
szczegółowych założeń dla powszechnego wprowadze­
nia 5-dniowego tygodnia pracy w .całym budownic­
twie, co spowoduje intensyfikację tempa rozwoju bu­
downictwa.

ŻYCIE GOSPODARCZE": Wiemy, że intensyfikacja ta 
Test szczególnie potrzebna właśnie, na Górnym Śląsku, 
gilivż w bardzo wielu przypadkach zamiast budować no­
we zakladv produkcyjne w innych regionach, znacznie 
bardzie) opłacalne dla gospodarki jest doinwestowanie 
zakładów Już istniejących — czy to w zakresie śrorikow 
ntodukejt, czy też w zkresie zaplecza mieszkaniowego 
— co pozwala na poprawę wskaźnika zmianowości ' IcP" 
sre wv"mJz -stanie istniejących już środków trwałych. 
Podobno możliwości -zwiększenia ekonomicznych efektów 
przemysłu przez poprawę współczynnika zmiano» ości by- 
ly u was przedmiotem specjalnych badanf».

TADEUSZ PYKA: Tak, w bieżącym roku dokona­
liśmy analizy zmianowości robotników grupy prze- 
myślowej w 30 przedsiębiorstwach przemysłu elektro­
maszynowego, podległych resortom przemysłu maszy­
nowego i ciężkiego." Wskaźnik zmianowości w tych 
przedsiębiorstwach kształtował się od 143 -do l.i • 
Wykorzystanie posiadanego potencjału produkcy jnęgo 
przez poprawę wskaźnika do 1,30 tylko w badanych 
przedsiębiorstwach ■ pozwoliłoby na dodatkowe _ za­
trudnienie prawic 9.5 tys. osób w stosunku do stanu 
z 1970 roku oraz uzyskanie dodatkowej produkcji 
globalnej wartości 4 miliardów złotych rocznie (.e;- 
lem takiego zwiększenia zatrudnienia zachodziłaoy 
potrzeba wydatkowania dla tych 30 zakładów dodat­
kowo niewielkich stosunkowo nakładów na budownic­
two mieszkaniowe w bieżącej ,5ćlatce.

Z powyższego przykładu wynika celowość wydzie­
lenia specjalnego funduszu mieszkaniowego przezna­
czonego wyłączni» na poprawę wskaźnika zmiano-; 

. WOŚcI. ,.
A niezależnie od tego,. aby budownictwo mieszka­

niowe zapewniało faktyczne załatwienie potrzeb w 
tym zakresie, należy poddać rewizji stare i ustalić 
nowe, wyższe normy mieszkaniowe, które poprawią 
warunki bytu | wypoczynku ludzi, ukierunkują wy­
datki, ludności na zagospodarowanie mieszkań, wiązać 
Ich z nimi w trwały sposób. Nowe,, realne na miarę 
możliwości, a bez wygórowanych , ambicji opracowa- . 
ne normy powinny/uzdrowić' sytuację na tym1 od-. 

, ćinku;;'..::.r ..7'' ■■ 7
; Ostatecznie należałoby • również załatwić - problem 
budownictwa Indywidualnego, przez przyznawanie 
środków na pomieszczenia mieszkalne dające przyrost 
substancji, mieszkaniowej i zwalnianie pomieszczeń 
uprzednio zajmowanych. Musimy rozstrzygnąć pro­
blem wykonawstwa dla tego ‘budownictwa przez wy­
specjalizowane państwowe liib spółdzielcze przedsię­
biorstwa budowlanie. Będzie 1 to mieć wpływ ha 
usprawnienie gospodarki 'materiałowej, po prostu , 
zlikwiduje różnego rodzaju „przecieki” :ludzi i środ­
ków. z przedsiębiorstw produkcyjnych na budowy- jn-j. • 
.dywidUalńe.- Uporządkowanie: tych; spraw powinno : 
uzdrowić; niejasną od lat sytuację na tym; odcinku.

„ZYCIE GOSPODARCZE": Idea Intensyfikacji budownic­
twa mieszkaniowego przede wszystkim w tych regionach, 
gdzie będzie to służyło nio tylko polepszeniu warunków 
bytu, ale również lepszemu wykorzystaniu potencjału 
produkcyjnego, wydajc się jak najbardziej- słuszna. Przy­
kład wpjęwództwa' katowickiego Jest .tu; szczególnie: wy- 
mowny. Ale wiadomo, ■ że choć- lepsze wykorzystanie po- . 
siadanego już potencjału , musi być dla nas zadaniem 
pierwszoplanowym, to .jednak, równocześnie musimy też 
tworzyć nowe moce produkcyjne, zwłaszcza w najnowo­
cześniejszych dziedzinach wytwórczości. ' Uwzględniając 
stosunkowo duże doświadczenia 1 kwalifikacje 7klasy ro­
botniczej woj. katowickiego j oraz nasycenie' ;kadrą _ tech­
niczną być; może najeżałoby j śżćzególMeyTu' ‘lokalizować 
nowo .gałęzie przemysłu... .

TADEUSZ PYKA: Niestety, również w ostatnich 
latach polityka; inwestycyjna nie odpowiadała tym 
wymogom, a wręcz przeciwnie, prowadziła do po-. 
głębienia niekorzystnej struktury gospodarki woje­
wództwa katowickiego. Np. w latach 1961—1908 
struktura przyrostu majątku trwałego przedstawiała ‘ 
się w ten sposób, że na gałęzie najbardziej dynamicz- 

■ ne (takie jak przemysł maszynowy, konstrukcji me­
talowych. odzieżowy; skórzano-obuwriiczy) oraz dyna­
miczne? (przemysł elektrotechniczny, środków- tran­
sportu,, .metalowy, chemiczny) łącznie-.przypadało' w 
Polsce 50 proc, całego przyrostu majątku trwałego w 

■ przemyśle, natomiast ?w województwie .katowickim 
tylko 27 proc. Tu bowiem wciąż zdecydowanie- prze­
ważały inwestycje w gałęziach mniej dziś- dynamicz­
nych. Dotychczasowa? struktura inwestowania pogłę- 
bialawiw- niekorzystne strony struktury gospodarczej 
województwa, " . ■ . :. - ' , ■• ' .

Warunkiem poprawy tej sytuacji jest zmiana-struk­
tury inwestycji na terenie naszego województwa w 
najbliższej, przyszłości. Ze: względu na to, że: ogólne 
możliwości inwestycyjne w, kraju nie pozwalają na 
poważniejsze.zwiększenie już; i tak wysokiego-pozio­
mu absolutnego. nakładów w tym województwie. — 
rozwój gałęzi najbardziej dynamicznych, musi się do­
konać kosztem zmiany struktury inwestycji. Aby zaś 
zmiana ta nie wchodziła w kolizję z interesami nie­
zbędnych potrzeb rozwoju tradycyjnych gałęzi woje-, 
wództwa —- obok górnictwa ;i hutnictwa szczególnie 
silnie powinien być' preferowany rozwój gałęzi naj­
bardziej dynamicznych, charakteryzujących" się'-niską 
kapitałochłonnością. :

„ZYCIE GOSPODARCZE": Wobec tęgo, jakie konkretnie 
gałęzie powinny być szczególnie preferowane na terenie 
województwa katowickiego i Jakim warunkom powinny 
gałęzie te odpowiadać? ;

TADEUSZ-PYKA: Najogólniej można stwierdzić, że 
poza 'tradycyjnymi -gałęziami: należałoby, preferować 
tu. rozwój gałęzi,-które charakteryzują się, najbardziej 
dynamicznym tempem rozwoju produkcji, niską-jkapi- 
tałochłonnością przyrostu ?produkcji, najkorzystniej­
szymi perspektywami, eksportowymi,, możliwościami 
zatrudnienia kobiet. A biorąc pod uwagę komunika­
cyjne obciążenie węzła śląskiego — gałęzie te powinny 
się równocześnie charakteryzować oparciem o -miej­
scową, bazę surowcową lub niskim zużyciem, surow­
ców oraz' relatywnie .niskim? stopniem potr-eb prze­
wozowych dla transportu wyrobów gotowych. ,

W' świetle powyższych;kryteriów zdecydowanie naj­
korzystniejsze warunki dla rozwoju na naszym tere­
nie ma niewątpliwie przemysł maszynowy. Oczywiś­
cie, nie dotyczy to wszystkich branż tęgo przemysłu, 
gdyż sytuacja w poszczególnych branżach jest tu; z 
punktu widzeniaj materiałochłonności,, a tym samym 
i przewozochłonności; niezwykle zróżnicowana. Tak 
np o ile na 1 min zł ■ produkcji w cenach- porówny- 
walnvch przypadało w 1970'roku w przemyśle, elek­
tronicznym tylko 0,3fi tony wyrobów hutniczych, to 
w branży metalowej przypadało aż 68,2 tony,-w prze­
myśle taboru kolejowego 13,5 tony, w przemyśle ma­
szyn budowlanych i drogowych 13,8 tony, w, przemy­
śle urządzeń chemicznych 15,0 ton. Wskazywałoby to 
na konieczność „eliminacji tych ostatnich . gałęzi- przy 
rozpatrywaniu lokalizacji nowych przedsiębiorstw w 
województwie katowickim. : _

Najkorzystniejszym wariantem rozwoju przemysłu 
maszynowego na naszym terenie jest tworzenie za­
kładów przemysłu maszynowego w bezpośreanlnr są­
siedztwie hut i przekształcanie ich w kombinaty hut- 
niczo-maszynowe. Tego rodzaju tendencje występują 
w krajach - wysoko uprzemysłowionych :i wydatnie 
'zmniejszają; przewozochłonność produkcji. .przemysiu 
maszynowego. Sprzyjać temu, będzie .również ewentu-; 
alna modernizacja starych hut. co, jak-wykazują..do­
świadczenia, zachodnioeuropejskie, zwalnia - duże po­
wierzchnie przemysłowe, które mogłyby być wyko- 
rzystane na., produkcję przemysłu maszynowego. Na 
'zwolnionej w ten sposób powierzchni można by np.. 

rozwijać produkcję; konstrukcji stalowych, eo byłoby 
celowe że względu na ogólny deficyt konstrukcji sta­
lowych w kraju.

Najbardziej jednak atrakcyjne z punktu widzenia 
poprawy struktury, przemysłu: województwa katowic­
kiego wydają się być w; kolejności następujące bran­
że:; przemysł motoryzacyjny, przemysł elektroniczny, 

‘ niektóre branże przemysłu chemicznego (jak: przemysł 
farmaceutyczny, farb i lakierów: oraz; przetwórstwa; 
tworzyw sztucznych), przemysł maszyn) i konstrukcji 
(zwłaszcza konstrukcji। stalowych, automatyka prze­
mysłowa, obrabiarki, narzędzia), przemysł- elektro­
techniczny, przemysł 'odzieżowy, branża galanterii I 
zabawek metalowych. Rozwój tych gałęzi byłby..naj­
bardziej: efektywny z punktu widzenia poprawy struk­
tury przemysłu województwa katowickiego. Oczywi­
ście, “każde konkretne zamierzenie inwestycyjne .w 
tym zakresie\wymaga odrębnego, pogłębionego ra­
chunku ekonomicznego. . 7" „ '
: Jeżeli . zaś chodzi ;o tradycyjne na naszym terenie 
gałęzie,; jaki górnictwo węgla, hutnictwo żelaza.i: hut- 
nictwo metali nieżelaznych — należałoby dążyć do 
stabilizacji ogólnego poziomu; zatrudnienia w . tych: 
gałęziach, a wzrost produkcji opierać na mechanizacji 
1 automatyzacji nie dopuszczając do dalszego wzrostu 
zatrudnienia. Zwłaszcza że istnieją w- nich duże, re­
zerwy; wydajności pracy.

„ŻYCIE GOSPODARCZE": Tak Intensywny rozwój prze­
mysłu- powoduje jednak : za grożenie - równowagi; biologicz­
nej atmosfery. Zjawisko to, występujące we wszystkich 
krajach uprzemysłowionych. Jest u nas szczególnie dot­
kliwie’ ończuwane w górnośląskim okręgu przemysłowym, 
Tuświęciwobec dalszego rozwoju przemysłu coraz ostrzej­
sze stają .' się; problemy ochrony powietrza przed zanie­
czyszczeniem... .

TADEUSZ PYKA:; Roczna, emisja- pyłu do atmosfe- 
ry jw.-jPaszym .kr^juJ przekroczyła dwa miliony; ton, , a 
tlenków siarki?--- milion ton. Udział-.przemysłu; wo-- 
jewództwa katoyzickiego w tej emisji' jest szczególnie 
wysoki — emisji pyłu przekracza (bowiem'40' proc., 
,a w emisji tlenku siarki 30 proc. Zważywszy,, że ob­
szar całego województwa wynosi 3 proc, obszaru Pol­
ski — emitowane zanieczyszczenia powodują bardzo 
poważne,:choć najczęściej niewymierną, szkody i stra­
ty. Prawie wszystkie miasta województwa, w tym 
wszystkie miasta GOP-u, wykkzują znaczne przekro­
czenie dopuszczalnych .stężeń pyłów drobnoziarnistych, 
dwutlenku siarki itp. zanieczyszczeń. ■ 
? Uważamy, że aby poprawić sytuację pod tym.jrzglę-: 
dem, należy przede wszystkim zwiększyć: uprawnienia; 
organów1; administracji terenowej dotyczące'ingerencji 
w program inwestycyjny: ochrony .powietrza przed za­
nieczyszczeniem. oraz zwiększyć uprawnienia tych or­
ganów ;w zakresie egzekwowania terminowego reali­
zowania tych Inwestycji. Administracja terenowa- po­
winna mieć kompetencje do wiążącogo orzekania o 
potrzebie i terminach budowy urządzeń: chroniących 
powietrze przed zanieczyszczeniami.

) Obecnie działający; system rozdziału: środków inwe­
stycyjnych dla resortów; zjednoczeń i przedsiębiorstw 
z uwagi na ograniczone ich - wielkości preferuje bez­
pośrednie cele produkcyjne^ System ten częściowo z_a- 
bezpięcza- środki inwestycyjne.-na; urządzenia; ochr'ó-_ 
ny-,powietrza- dla nowych . lub kompleksowo./modęrni- 
zowanych obiektów. Brak natomiast niezbędnych' wa- - 

■ runków dla zamierzeń inwestycyjnych ,.^viązanych z 
ochroną: atmosfery - w 'odniesieniu- do - obiektów, już 
istniejących? Należy i więc stworzyć warunki 'dla za- 

'.bezpiećzenia. niezbędnych . środków inwestycyjnych 
związanych z; realizacją zadań : w obiektach .istnieją­
cych; przy. czym zadania te-powinny być ujęte; w re-: 
jonowych.-programach ochrony: powietrza.:.

. Źródłem wtórnego ■ zapylenia i zanieczyszczenia:, po- 
wietrza są . też- odpady przemysłowe odkladańe ha. wy- : 
sypiska, powodujące fw- otaczającym (środowisku 'duże 
i różnorodne szkody,; zwłaszcza, 'biologiczne. Odpady 
te na. ogół :są przydatne jako surowce wtórne i nadają 
się do przemysłowego wykorzystania. Wykorzystanie 
i zagospodarowanie tych Odpadów: z' uwagi na ich . 
ogromną, i różnorodną masę jest(jednak problemem 
międzyresortowym, choć wymaga działania (koordy­
nowanego 'przez terenowe, władze. (.

„ŻYCIE GOSPODARCZE": Wracamy wlęc rlo problematy­
ki: plan centralny a władze terenowe. Zmiany w'tym 
układzie: są niewątpliwym warunkiem należytej realiza­
cji wszystkich zamierzeń^ o których tu mówiliśmy, nie 
tylko z zakresu ochrony środowiska, ale przede - wszyst­
kim edy chodzi o zmiany struktury gospodarczej woje­
wództwa 1 lepszewykorzystanie jego potencjału. Wpraw­
dzie zastrzegliście się, że Jeszcze pracujecie nad konkret­
nymi wnioskami co I do .zwiększenia roli koordynacji te­
renowej, ale. może, ^moglibyśmy choć w skrócie dowie­
dzieć się, jaki tu przyjmujecie punkt wyjścia...

TADEUSZ: PYKA: Pionowy układ zależności funk-, 
cjdnych (zakład- — /jednoczenie ministerstwo) po-.: 
winien być kompleksowo koordynowany'w(tzw. ukła-. 
dzie .-poziomym, w ' oparciu o. .zharmonizowaną więź 
terytorialną. Chodzi więt o koordynację.'między pla-. 
nem. centralnym, a planem terenowym': Koordynacja . 
•terenowa powinna stać'się jedną z głównych funkcji 
pianistycznych, a celem jej powinno być dostosowa­
nie do siebie założeń, planowych przyjętych dla róż­
nych dziedzin i różnych podmiotów ' gospodarczych,; 
co sprzyjałoby optymalizacji gospodarki jako całości. 

Osobiście uważam, -że czynnikiem' tego tak bardzo 
pożądanego zwiększenia roli władz w;koordynowaniu ‘ 
czy nawet współzarządzaniu przemysłem planowanym 
centralnie powinna być jakaś forma (powiązania bu- 
dźetów- tych , władz z; 'kosztami i zyskami tego prze­
mysłu; Dzięki temu iwiadze' terenowe uzyskały by 
większą samodzielność, w zakresie budżetu i byłyby ; 
zainteresowane w polepszaniu (efektów ekonomicznych 
przedsiębiorstw działających w: ich regionie, równo­
cześnie zaś dysponowałyby środkami /pozwalającymi i 
skuteczniej: oddziaływać w. kierunku najbardziej po­
żądanych zmian. Ale to kwestia wymagająca jeszcze . 
bliższego opracowania i przedyskutowania.

Natomiast jest już .chyba oczywiste, że na skutek 
koniecznego. w najbliższej przyszłości większego usa- i 
modzielnienia przedsiębiorstw i zjednoczeń,, należy 

spodziewać się rozluźnienia pionowych więzi, admlni- 
stracyjno-organizacyjnych, co stworzyłoby bardziej 
sprzyjające warunki . dla koordynacji, poziomej. Bo­
wiem jak dotychczas — koordynacja gospodarcza po­
między planem cpńtralnyro a.-planem terenowym, ja­
ko samodzielna-funkcja: działania, nie istnieje, Uchwa­
la -Rady -Ministrów z 1969 r., mająca znowelizować 

■całość przepisów; w sprawie terenowej koordynacji 
.oraz realizacji inwestycji -towarzyszących i wspól­
nych.'.zawiera zbyt wiele .braków i niejasności, wy*, 
maga, korekt. ' . - , ‘
: .Co-jednak szczególnie-istotne —wciąż b.rak upraw­
nień, dla: rad narodowych, jako organów -koordynują-, 
cych /rozwój inwestycji podstawowych i nakładów to-.; 
warzyszącyćh na infrastrukturę, ochronę' środowiska, 
politykę zatrudnienia.- Wszystkie te zagadnienia wciąż 
!jeszcze zbyt szczegółowo próbuje się u nas rozstrzyg- ., 
ną.ć W drodze; centralnego planowania.

A- przecież poprawa/ systemu gospodarowania po- 
winria' >dotyczyć ]’ również „. centralnego planowania.', 
Centralne planowanie -ma wytyczać strategiczne cele 
rozwoju, zapewniać ogólne warunki ekonomiczne, or-' 
gańizacyjne.(Pohadto ‘ powinno rozwijać prognozowa- 
me.L nowe; naukowe metody analiz, i programowania

. rozwoju społeczno-ekonomicznego.: Planowanie cen­
tralne powinno być przy tym elastyczne a zarazem 
skuteczne i (wyraźnie stawiać problem odpowiedzial­
ności. Oczywiście, wraz ze zwiększeniem roli' władz; 
terenowych odpowiednio zwiększyłby się i ich zakreśl 
odpowiedzialności.

„ŻYCIE GOSPODARCZE": Ale takie zwiększenie udzia­
łu władz terenowych wymasa intensywnych- prac z Ich 
strony nad kształtowaniem .długofalowych koncepcji roz­
woju ich regionów, nad opracowaniem konkretnych pro­
gramów opartych o odpowiednie prognozy. Czy. tego „ro­
dzaju prace są już w województwie katowickim odpo- 
wiednio rozwinięte,, czy .napotykacie tu - jakieś, poważ­
niejsze t-rudności?

TADEUSZ PYKA: Programowanie perspektywiczne 
1' przestrzenne w (Skali województwa. / jako regionu ; 
ekonomicżno-administracyjnego.;.( lubi' poszczególnych ' 
części; województwa:' prowadzą (Iwojewmd^kię- pracow­
nie planów regionalnych,. organizacyjnie’/ usytuowana 
'przy ‘ WKPG. Koncepcjo perspęktywicznego irbzwoju 
w (postaci projektów planów regionalnych opracowy-. . 
warie są w układzie działowo-gałęziowym w przekro­
jach 5-letnich (jievspektywa .na 4 okresy pięcioletnie). 
W- zagospodarowaniu ‘./przestrzennym ..województwa ; 
katowickiego decydujące znaczenie posiada ( jednak 
■działalność odbywającą się-w sferze(planu centralne­
go ‘grupującego ; jednostki . organizacyjnie i. powiązane; / 
pionowo — jedynie( z;ministerstwami. Przyjmując 
jako mierni!?-- wielkość, nakładów inwestycyjnych, re- 
iacja(pomiędzy 'sferą(planu(centralnego i terenowego, 
wynosi' 4 :(1. Ąż 75—-77 jiroc. globalnych nakładów 
inwestycyjnych realizuje się; w sferze planu central- '

‘nego. ■ ;( " .'■(; ''■■ /?"(; /:.-:--(7
•( Nąleży. przy tyim .podkreślić, ze plan, centralny gru­
puje działalność ^produkcyjną,; natomiast ; plan tereho- 
wy( przede' wszystkim;, -działalność nieprodukcyjną 
zwaną potącjnie- „usługową”; Jak wynika; z' naszych ‘ 
doświadczeń, — w ubiegłym okresie nie istniała-irioż-

, liw/ość powiązania. '• planów.; perspektywicznych roz-' - 
woju województwa i planów wieloletnich poszczegól;; 
nych dziedzin przemysłu.ponieważ obydwa- 'rodzaje 
„planów posługiwały .się odrębnymi układami oraz ln- 
ąym zakresem mierników (i wskaźnik ów. Zresztą 
od strony teoretycznej głębokie wątpliwości ;mogła 
budzić merytoryczna treść: dotychczasowych pięciolet- 
ńićh planów- tęrenowych grupujących? działalność 
nieprodukcyjną przy równoczesnej nieznajomości pię­
cioletnich planów rozwoju jednostek planu centralne­
go tworzących dochód: narodowy. / ; ( ‘
' Jeżeli zaś chodzi o prognozowanie — w roku ubieg­
łym Rada Ministrów podjęła uchwałę w( sprawie 

'wprowadzenia systemu prognoz, .jako podstawy, do 
opracowania planów' perśpbbtywieznych i pięciolet­
nich, co zobowiązuje PWRN !do sporządzania (wg ro­
boczej wersji wytycznych) w okresie półtora roku ( 
prognozy, a: następnie zprojcktu planu regionalnego. 
W przypadku województwa katowickiego zobowiąza­
nie: to posiada szerszy zakres (ze( względu na, koniecz­
ność' przedstawienia również koncepcji 1 perspektywicz­
nego rozwoju GOP.

Aktualnie obowiązująca ‘ organizacja planowania 
perspektywicznego, i istniejący sys*tem powiązań' 
„między poszczególnymi: jednostkami w różnych sfe­
rach administracji gospodarczej i. nauki uniemożliwia 
jednak., sporządzenie tak, odpowiedzialnych koncepcji 
w ustalonych terminach. Ale niezależnie od ।naszego 
poglądu- na formę i terminy; „realizacji wspomnianej ; 
uchwały Rady Ministrów istnieje obiektywna koniecz­
ność przygotowania w latach /971—1972 komplekso­
wych materiałów; do konstrukcji projektu planu pię­
cioletniego rozwoju gospodarki narodowej na lata 
1976—1980. Zakyeś, metoda i organizacja 'tych prac 
powinny; sprzyjaj przyholowaniu wszechstronnych 
materiałów, starannie podbudowanych • ekonomicznie, 
jako wyjściowej podstawy dla wojewódzkich władz . 
partyjnych i administracyjnych do dyskusji na temat ! 
kolejnego etapu rozwoju województwa katowickiego.

Partyjne i administracyjne władzo gospodarcze 
województwa katowickiego posiadają- już dość 
wszechstronne doświadczenia w dziedzinie prac, nad 
formowaniem programów rozwoju województwa lub 
jego poszczególnych części. I mamy nadzieję, że mi­
mo trudności, o których tu mówiliśmy, prace’te będą 
owocne. ' ' *

Rozmawiał: WIESŁAW SZYNDLER-GŁOWACKI
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Foto CAFna wiosnę pustka.W lecle pełnia życia, a w Jesieni, zimie i

ły rok. Woda z Mierzei nadaje się Niezależnie od tych planów zwią- 
na wodę pitną. A przecież to dopie- zanych z eksploatacją odkrytej so- 
ro początek wierceń.-Co kryje jesz- łapki można i trzeba podjąć dalsze 
cze ziemia na Mierzei czy pod Za- inicjatywy, które przedłużyłyby jui 
lewem Wiślanym, nikt do tej chwili dziś sezon na Mierzei. A inicjatyw 
nie może powiedzieć. może Być dużo.

Po powrocie do Warszawy poszed- ★
łem do Zjednoczenia Uzdrowiska , ; . < ,
Polskie tam zasieanać iezvka Jedną, z wielkich; nie-wykorzysta-’ Polskie, aby tam zasięgnąć języka, nych, szans Mierzei- )Viślanej- to: 
kiedy przyjmle pierwszych kuracju- stworzenie tam dużego, na skalę eu-’ 
szy Krynica Morska. ropejśką, ośrodka sportów bojero-h —------, _

mutureT* wv«nr«* «vuiniumi wych. Pienvsze kroki już zrobiono. tym roku pokazuje je tylko znajo-
Pierwsze Zawody .już w poprzedni mym. Przecież to tez dodatkowa 

.tr-ke). wm*
cji, że ekspertyza źródeł Jeat rzeezywl- SzanS* ★
tcie bardzo interesująca a punktu widzę- T , . .
ula łęczniczego. Do tego pod Eibiąglęm wie< Łotwie 1 Jłstonii. Jest to sport; Jakie wpływy dewizowe może dać
■ą złoża borowiny có rozzzerza możli- bardzo. atrakcyjny/który może ścią- ,w 1976 roku Mierzeja Wiślana? Za-
woścl lecznicze Ml’erzei. Do końca roku Śnąć na Mierzeję wielu stałych tu-, 

do budowy. Dr Wysocka ma nadzieję, noclegową jest W-tej chwili ni® X 1 -— ----- --— -
że do un roku zakończy sle-budowę korzystana; A jak przewodniczący roku i że każdy przeciętny turysta
aakladu leerniezezo ł basenu. Rady Narodowej J; Baduszek przy-* straci na utrzymanie, leczenie i

obiecywał, już' W.Zimie będą pierw- przyjemności 15 dolarów dziennie.
Dr Wysocka jest Optymistką, ja sże hangary na „ślizgi’,’. Zalew Wi-/ A więc policzmy: 250x 15x2 000 =

nim nie jestem. Obym jednak aie siany zamarza ha około 4 miesiące 7 500 000 dolarów rocznie wpływów
yllj ’ i warunki, są prawie idealne. ' dewizowych. Do tego wpływy z tu-

we wrześniu, i na jesieni szczęśliwi 
znajdą czasami większy kawałek 
„kruszcu”/ Korzyści minimalne — 
emocji dużo, A .może urządzać kon­
kursy ną „bursztynowego szczęśliw­
ca roku”! Dodatkowa zabawa, a to 
ludzi przyciąga.

, „Latarnik” JOZEF JANCZYSZYN 
w' Krynicy Morskiej ma. piękny 
zbiór bursztynów. Dlaczego nie u- 
móżliwić mu ekspozycji zbiorów —
naprawdę pięknych. Dlaczego w

łóżmy, że miejsc noclegowych dla 
turystów - zagranicznych będzie na 
Mierzei 2 000, że jedno miejsce bę-
dzie wykorzystane przez 250 dni w

Właściwie w „Uzdrowiskach” nie

Druga wielka szansa Mierzei, to 
nie wykorzystane sąsiedztwo Kadyn. 
W Kadynach jest stadnina, koni ra-'

powiedziano mi nic nowego. Będąc sąwyćh i fnożńa by bazę pensjona^ 
jeszcze Wi Krynicy Morskiej spodzie-, •* i—. mu»»,towo-noclegowo-hotelową ; Mierzei 
’ a . 7" _ wykorzystać dla stworzenia w mar-
wałem się,; ze to usłyszę 1 dlatego tWym sezonie dużego -ośrodka tury- 
jeszcze w Krynicy chodząc i jeżdżąc styćzno-sportowego ..jazdy konnej 
zrobiłem swój własny plan zagospo- dla turystów zagranicznych, W zi-: 
darowania Krynicy, a konkretnie — ■mie^po.Iodzie sąrikami z Krynicy do 
Mierzei Wiślanej.

rystyki krajowej.
Aby jednak można było to zrea­

lizować trzeba już w tej chwili pod­
jąć pewne decyzje.

Po pierwsze trzeba eksperymen­
talnie, wyłączyć teren całej Mierzei 
i poddać go jednemu gospodarzowi 
o kompetencjach powiatu.

Po drugie: trzeba natychmiast za­
trzymać eksploatację lasów na Mie­
rzei na drewno. To co się tam dzie­
je,: jest po prostu: skandalem.

Kadyn- jest zaledwie 3—4 km. A 
więc dla turystów zagranicznych i 
krajowych dodatkowa atrakcja: san-j 
na a pozą; tym. skiiring na 'nartach 
za koniem., Jeździłem tak i wiem co 
to za przyjemność. Przecież przed ' , c .

- wojną na torze w Zakopanem roz-; P^Zy S tvlk^ fan-
śrywang bvłv regularne wyściel ' jeśt ;fiktUfilna czy to tjlko ,,fan-

Mł «“«•‘r’ wisJasiK- 
reklamowaniu chętnych na pewno 
będzie dużo. A teren w rejonie Ka- 
dyn, tzw. Wzgórza-.Elbląskie; nada-- 
je się pa wet na normalną' jfizdę na 
ńartdch’. A do tego. jeszcze polowa- 
nie. na terenach w półnoćnej części 
Warmii.‘|A również nie należy za4 
pbmipać' o takich atrakcjach tury­
stycznych „grupy \ zerowej” jak 
Frombork; Malbork, Kwatera Hitle; 
rą; czy' Westerplatte; To -Interesuje 
cudzoziemców.

. Oddzielną atrakcją jest '„zbieranie 
bursztynów”, ai w lasach grzybów.' 
ty'każdym człowieku tkwi „poszu- 
kiwaez złota”. Po każdym sztormie 
nad brzegiem morza chodzą „poszu- 
kiwacze” W Jecie bursztynów znaj{ 
dą; tyle, ćo „kot napłakał”; czy tyle 
co grzybów w Lesie Kabackim. Ale

: Plan. ten jest następujący: należy 
zainteresować Mierzeją Wiślanąszykowali Się do sezonu. Przypusz- trudne do rozwiązania. Sezon trwa 

czałem że 4-tygodniowy pobyt bę- tu 60 dni 1 główne nasze wysiłki idą w
dzie dla mnie wypoczynkiem. Ale trunku, aby przedłużyć sezon. Likwi-
przyszła seria niepogody. Uruchomi- kujemy campingi, przechodzimy na stałą 
łem magnetofon i aparat fotogra- zabudowę. Ośrodek wczasowy górników 
ficzny i tak powstała moja wizja z Zabrza ma Już centralne ogrzewanie, 
przyszłości Mierzei Wiślanej — jak również ośrodek drogowców „Bursztyn" 
widziałbym ten „kawałek Polski”, ies‘ przystosowany do pracy przez cały . :
na przykład za 5 lat, czyli W 1976 rok. Będący w budowle ośrodek wczaso- * wybudować na Mierzei baseny ply- 
roku. wy „Pafawag11 będzie miał też ogrze-

las mieszany. Mniej więcej połowa Ale zanim popuścimy wodzy fan- wanłe' 
Mierzei Wiślanej należy do Polski, ......... ...

WĄSKI pas lądu szerokości od 
1 dó 2 km, długości około 80 
km odgradza Zalew Wiślany 

bd otwartych wód Zatoki Gdańskiej, 
Mierzeja Wiślana — półwysep po­
dobny do półwyspu Helskiego, który
jest jednak zupełnie inny. Tam pra­
wie na całej długości Mierzei piasek, 
woda i rachityczne sbsnowelaski, 
tu w większości bujna roślinność —

Skandynawów, aby W przeciągu 
dwóch, . a najwyżej trzech lat po­
budować:
• urządzenia balneologiczne umożliwia­

jące’ jednorazowe leczenie 4 0M chorych;
wie na ten temat p. ŻÓŁTOWSKI,

: reszta do Związku Radzieckiego. Tu 
na Mierzei znajduje się znana w 
kraju miejscowość wypoczynkowa 
Krynica Morska oraz mniej znane, 
a również ładne Kąty Rybackie, 
Skowronki1, Przebrno i najdalej na

tazji, oddajmy głos miejscowym i 
niemiejscowym.

wackie otwarte czy półotwarte czynne 
Cały rok, zasilane naturalną ciepłą so­
lanką, inne z podgrzewaną morską wodą;.

wschód Piaski. Kariera tych miejs­
cowości zaczęła się od momentu, 
gdy Zrobiono wygodna drogę od 

: Sztutowa do Piasków długości około 
45 km. ■ '

Gdy w połowie czerwca znalazłem .. . , - ,
się w Krynicy Morskiej było tam 12 000 ludzi, a na soboty 1 niedziele na- 
jeszcze pusto. Wszyscy miejscowi wet 15 000. to stwarza problemy napraw-

' »> ™blt» aby w Krynicy Morskiej 
JAN BADl>S powŁal ml: ' "

. mie r na wiosnę przywrócić życie,
— Do naszej Rady Narodowej poza Los dał Krynicy i całej Mierzei Wi- 

'Krynicą Morską należą piaski i Przebr- ; ślanej wielką .szansę. Szukając: nafty 
znaleziono solankę o temperaturze 
24°C o nie spotykanej u nas i rzad­
kiej chyba w całej Europie za war­
tości jodu. Źródło ma dużą wydaj-

no. Reszta Mierzei (Skowronki, Kąty
Rybackie) należy nie. tylko do innej 
gminy, ale nawet do innego powiatu. O- 
sledle Krynica Morska ma 860 mieszkań­
ców stałych, w. sezonie jest tu około

• wybudować z przeznaczeniem dla 
turystów zagranicznych hotele i pensjo­
naty na 2 000 miejsc, nie licząc budowy 
ośrodków domów wypoczynkowo-leCziil- 
czych dla turystów krajowych;
• wybudować w odpowiednim miejscu 

na Mierzei — chyba najlepiej w zachod­
niej części Krynicy, tam gdzie jęśt obec­
nie port rybacki — port pasażerski,, któ­
ry mógłby przyjmować promy,; 1. Statki

nqść, CO pozwala na zbudowanie du- pasażerskie utrzymujące kontakt ną tta- 
żego zakładu . balneologicznego, du- sle Mierzeja Wiślana—Sztokholm, Mie- 
żego otwartego basenu czynnego ca- rzeja wiślana—Helsinki

dyrektor Oddziału SAS Skandynaw­
skich Linii Lotniczych w Warsza­
wie.

— Uważam, że. jest to Interesujący Pro­
jekt. Są dwie choroby społeczne w

Szwecji: alergia i reumatyzm. Obyd­
wie .choroby Szwedzi chcą leczyć
klimatycznie ' ‘ może Mierzeja będzie
się do tego nadawała. Dla SAS-u
Jest to Interesujące: 2 000 turystów jed­
norazowo leczonych to równa Się 20 000 
osób do przewiezienia na trasie Skandy­
nawia—Gdańsk—Skandynawia z dostawą 
ich autokarami pod drzwi pensjonatu. 
Statkami Mierzeja—Sztokholm nie po­
winno się dłużej płynąć jak , 12—14 go­
dzin. Dnpreza duża,' ale interesująca.

TADEUSZ PALACZ

ZAGADNIENIA związane, z.roz­
wojem przemysłu elektroma? 
szynowego są szczególnie wy­

eksponowane w wytycznych na VI 
Zjazd PZPR. Zakłada się wzrost do­
staw przemysłu . elektromaszynowe­
go w.obecnej 5-latce w granicach 
co najmniej 82—90 proc. Jest to 
najwyższy wskaźnik wzrostu dóbr 
trwałego użytku.

Należy dostrzegać również ścisły , 
związek między tempem wzrostu 
produkcji przemysłu elektromaszy­
nowego a rozwojem kultury oraz 
środków masowego przekazu. Stąd 
nasuwa się kolejny wniosek, że 
sprzęt elektrotechniczny, a zwła­
szcza odbiorniki telewizyjne i ra­
diowe to także (a może przede 
wszystkim...) dobra kultury”. Jako 
dobra najwyższej wagi powinny być 
szczególnie uprzywilejowane tak: w 

.zakresie produkcji, jak też dystry­
bucji, .

W dotychczasowej praktyce, orga­
nizacja produkcji i dystrybucji tych 
dóbr nie zawsze, była podporządko­
wana -rachunkowi ekonomicznemu i 
potrzebom Społecznym. . Sztywność 
cen odbiorników doprowadziła do 
tego, że nasz kraj znajduje się na

ELASTYCZNOŚĆ CEN SPRZĘTU RADIOWEGO
jednym z ostatnich miejsc w Euro­
pie pod względem -ilości abonentów 
sprzętu radio-telewizyjnego. Wy­
przedzamy pod tym względem tyl­
ko 2—3 kraje w Europie. Na ko­
niec 1969 roku wskaźnik ten wyno­
sił w Polsce — 173, w Bułgarii — 
269, w ZSRR -• 375, w NRD — 350.

W obecnej chwili około 4,5 min 
rodzin w Polsce nie posiada jeszcze 
odbiornika .radiowego, natomiast 
zapasy; odbiorników radiowych w; 
handlu i u producentów wynoszą 
około 400 tys. sztuk. Zapas ten przy 
zachowaniu dotychczasowej stagna­
cji sprzedaży może się.: zaokrąglić 
wkrótce do miliona.

Na ostatnich Targach Poznań­
skich handel wybrał te (Odbiorniki 
radiowe, na które producent sygna­
lizował . możliwość; obniżki ceny.

Przejdźmy jednak do spraw ści­
śle związanych z głównym produ­
centem odbiorników radiowych w 

Polsce, Zakładów Radiowych „Dio- 
' ra” w Dzierżoniowie,; ZR „Diora” 

specjalizuje się w produkcji Odbior­
ników stołowych i turystycznych. 
Możliwości produkcji w 1972 roku 
zamykają się liczbą ok. 550 tysięcy 
sztuk odbiorników: radiowych. Wy­
korzystanie tych możliwości zależne 
jest od odpowiedniego -zbytu na 

; produkowany sprzęt.; Zbyt odbiorni­
ków warunkują w zasadzie 3 ele­
menty: parametry 'techniczno-użyt- 
kowe, estetyka wykonania (wygląd, 
.wystrój),: cena detaliczna. Ranga 
poszczególnych elementów w kształ­
towaniu popytu jest jednakowa.

W zakresie dwóch ; pierwszych 
elementów ZR „DiOra” zrobiła wie-' 
le: pod tym względem1 odbiorniki 

: jej produkcji nie odbiega ją zasad­
niczo ód; parametrów technicznych 
i wyglądu osiąganego przez firmy 
światowe.

Doskonaląc parametry techniczno- 

użytkowe oraz wygląd zewnętrzny 
odbiorników radiowych ZR „Diora” : 
jednocześnie dokonała : istotnej . 
obniżki kosztów wytwarzania. Przed 
kilku dniami przedstawiciele" Za­
kładu wrócili z Poznańskich Tar­
gów y w minorowych nastrojach. 
Sprawozdanie ich z przeprowadzo­
nych rozmów z handlem było ża­
łosne. Na oferowanych około . 550 
tysięcy sztuk odbiorników, haridel 
wstępnie zamówił tylko 415 tysięcy 
sztuk. Najmniej zamówiono odbior­
ników drogich. ।

Co oznacza małe zamówienie han­
dlu? W pierwszej kolejności niepeł­
ne wykorzystanie zdolności produk­
cyjnej i wzrost kosztów wytwarza­
nia, jak również logiczne konsek­
wencje powstałej sytuacji. r

ZR „Diora” zamierza w ; przy­
szłym roku zwiększyć 2—3-krotnie 
produkcję odbiorników turystycz­
nych, a zakład w Bydgoszczy ma 

takie same zamiary. ' Podaż tych 
odbiorników będzie.- już niedługo 
bardzo wysoka. Obecny poziom ce­
ny utrudnia, a możć wręcz uniemo­
żliwić zbyt odbiorników' turystycz­
nych na rynku.

Skutki dotychczasowej mało ela­
stycznej' polityki cen. można sfor 
mułowąć w. następujących tezach:

0 Zamrożenie środków: obroto­
wych w. magazynowanych prze« 
handel zapasach: odbiorników radio­
wych — mamy do czynienia z tzw, 
fikcyjnym bogactwem; są wyroby, 
nikt ich nie potrafi kupić.
Q Osłabienie dynamiki gospo­

darczej; ■' wysokie ceny oznaczają 
zahamowanie, sprzedaży oraz pro­
dukcji, . a w konsekwencji ograni­
czenie zatrudnienia.

® Utrudnienie kształtowania wła­
ściwego popytu na te dobra.
• Osłabienie procesu rozwoju 

kulturalnego społeczeństwa; dowo­
dzenie jak olbrzymi jest wpływ na 
wychowanie młodzieży, a także 
kształtowanie kultury dorosłych 
poprzez radio i telewizję jest zby­
teczne.

9 Sprzeczność z.Wytycznymi Par­
tii w sprawie rozwoju środków ma­
sowego przekazu. .

Nie jesteśmy w stanie wyliczyć 
skutków; finansowych usztywnionej 
polityki cen, gdyż nie dysponujemy 
kompletem informacji makroekono­
micznej, Nie czujemy się poza tym 
na siłach przeprowadzić tego ro­
dzaju rachunku. Wydaje się jednak, 
że specjaliści skutki te potrafią 
bardzo szybko zestawić.

ALEKSANDER BYDLINSKI 
STANISŁAW (ŚRUSZKA

ZA CO i JA
DALSZY CIĄG ZE STR. 1

Przedsiębiorstwo i załoga są przede wszystkim zainteresowane kształto­
waniem się;właśnie tego podstawowego funduszu płac. Jeżeli reguły rzą­
dzące tym funduszem pozostałyby te same co obecnie, to w -istocie mecha­
nizm . ekonomiczny działałby nadal wadliwie. - \

Wykorzystanie obiektywnie istniejącego nacisku na wzrost płac jako 
siły pobudzającej rozwój gospodarczy może się udać przy wprowadzeniu 
pośredniego, tzw. parametrycznego kształtowania funduszu płac przedsię­
biorstwa. Jest to równoznaczne ze sprzężeniem funduszu plac z uzyskanym 
efektem ekonomicznym zamiast traktowania go tylko jako nakładu, które­
go wzrost trzeba hamować. W rozwiązaniu tym fundusz plac nie byłby w 
ogóle kwotowo limitowany, a kształtowałby się w oparciu ’ o normatyw, 
określający relację między 'funduszem a wynikiem ekonomiczno-finanso­
wym przedsiębiorstwa. Wynikiem tym może być dochód przedsiębiorstwa 
(fundusz plac powiększony o zysk) albo — w przemysłach o jednorodnej 
produkcji — wynik rzeczowo-ilośćiowy. Można by zresztą stosować; i inne 
wskaźniki -syntetyczne. _ ....

Warunkiem działania takiego systemu jest stabilność normatywów, któ­
re powinny mieć charakter wieloletni. Można je ustalać tzw. metodą ciąg­
nioną — na trzy lata i po pierwszym roku na czwarty kolejny rok itd. 
W ten sposób przedsiębiorstwo miałoby stale określony normatyw na 
okres trzyletni. Byłoby ono Uprawnione do kształtowania funduszu płac 
w wysokości wynikającej'z normatywu zarówno w procesie budowy pla­
nu jak i przy' jego realizacji. - ' ’

Stworzyłoby to jedność formuły rządzącej funduszem plac zarówno przy 
planowaniu, jak i wykonywaniu planu (obecnie stosuje się zupełnie od­
mienne zasady przy planowaniu i odmienne przy realizacji planu). W me­
chanizmie'tym załogi dążąc do'wzrostu plac osiągałyby go przez <wzrost 
planowanych i realizowanych efektów gospodarczych swoich zakładów, 
przy bardzo — w stosunku do. obecnego — rozszerzonym horyzoncie cza­
sowym działania svstcmu. System parametrycznego kształtowania funduszu 
plac stwarza przesłanki dla daleko posuniętego usamodzielnienia, przedsię­
biorstwa i rozwinięcia reguł gry ekonomicznej, w której pizedsiębioistwo 
mogłoby stosunkowo swobodnie manewrować czynnikami produkcji.;
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K PŁACIĆ?
Byłoby ono uprawnione do funduszu płac wynikającego z normatywu, 

i mogłoby w jego ramach wytwarzać sobie rezerwy, przechodzące na na­
stępne okresy. Rezerwy te mogłyby być angażowane własnymi swobodnymi 
decyzjami przedsiębiorstwa albo na pokrywanie chwilowych niedoborów 
funduszu płac, albo na jego okresowe zwiększenie w przypadku dokony­
wania manewru produkcyjnego, wymagającego zwiększenia nakładów 
płac. W przypadku wyczerpania rezerw i powstania niedoborów funduszu 
plac przedsiębiorstwo mogłoby zaciągać oprocentowany kredyt bankowy, 
zwrotny z tworzonego w następnym okresie funduszu plac. ,

Istotne - znaczenie miałaby forma podwyższania poziomu płac załogi z 
rosnących środków funduszu płac. Byłoby słuszne, aby załoga uzyskiwała 
korzyści materialne bezpośrednio i natychmiast po osiągnięciu przez zakład, 
poprawy efektów ekonomicznych. Ponieważ uzyskane efekty mogą być nie­
trwałe, bieżące wypłaty podwyżek płac powinny mieć charakter nremii lub 
cofalnego dodatku do płacy. Pó utrwaleniu się uzyskanych efektów i wiel­
kości funduszu płac przedsiębiorstwo powinno zostać uprawnione do prze­
kształcenia tej premii w podwyżkę stawek płac, mającą już charakter 
trwały. 'Zagada ta wytwarzałaby bardzo silną zachętę do sprawniejszej 
pracy, gdyż pracownicy: przywiązują nieporównywalnie większą wagę do 
wzrostu płacy stałej i aniżeli ruchomej premii. Realizowałoby to równocze­
śnie ideę, zgodnie z którą osiągnięta w danym roku poprawa efektów .gos­
podarczych automatycznie podwyższa w następnym okresie, płace zasadni-, 
cze, jeśli tylko polepszone efekty zostają utrwalone.

W systemie tym; oczywiście, wyjściowy poziom płac pracowniczych mu- 
sialby przybrać charakter płac gwarantowanych. Płace te byłyby chronio­
ne—w przypadku ujemnych wahań efektów ekonomicznychprzez re­
zerwy własne przedsiębiorstwa i możliwość zaciągnięcia kredytu, W kal­
kulacjach ekonomicznych przedsiębiorstwa pojawiłby się nowy -zupełnie ■ 
element: i przewidywanie rozwoju własnej sytuacji gospodarczej w przyszło­
ści, a nie — jak mą to obecnie miejsce — ograniczanie tych kalkulacji 
do jednego roku.

W nowym mechanizmie byłoby celowe obciążenie funduszu płac podat­
kiem, płaconym przez przedsiębiorstwo. Zwiększając udział płac w struk­
turze kosztów produkcji, podatek ten uwrażliwiałby przedsiębiorstwo na 
oszczędne gospodarowanie nakładami pracy żywej. Wpłynęłoby to dodat­
nio na politykę zatrudnienia przedsiębiorstw, hamując tendencje do szkod­
liwej maksymalizacji zatrudnienia i ekstensywnej polityki produkcyjnej 
i działało pobudzająco na postęp techniczny i organizacyjny. Niski udział 
płac w strukturze kosztów,, jaki ma u nas miejsce, zobojętnia przedsiębior­
stwo na .racjonalną gospodarkę pracą żywą, gdyż nie przynosi ona odczu­
walnej obniżki kosztów lub wzrostu efektów.

Normatywny system kształtowania funduszu płac zabezpiecza w pełni 
rolę planu centralnego, Działalność centrum uległaby pogłębieniu. Za po­
mocą manewrowania norniatywami i ich różnicowania, plan centralny 
kształtowałby ogólną d^hamikę plac, pobudzał ‘planowo wzrost produkcji, 
mógłby preferować gałęzie pDodukcjl o rozwojowym znaczeniu. Oczywiście, 
wymagałoby to nowych aetod pracy centrum, a: zwłaszcza zastąpienia me­
tody bezpośrednich nakażów i dyrektyw oddziaływaniem za pomocą 
iristrumentów ekonomicznych.

; STANISŁAW MICHALSKI: Powinniśmy chyba sobie na wstępie wy­
jaśnić, co właściwie rozumiemy pod; słowem „parametryczny”. Wydaje mi 
się^ że parametrem jest np. cena, podatek,-kurs walutowy, ekonomiczne 
warunki zagwarantowane w umowie z dostawcą, czy też odbiorcą. Czy 
można jednak zmienne decyzje centralnego planisty traktować jako para­
metry działania?

ŻBIGNIEW MIKOŁAJCZYK: Rzeczywiście, trzeba tę kwestię na pozór 
terminologiczną wyjaśnić. Dyr. Fick rozwijając swoją koncepcję i nazywa­
jąc; ją parametryczną mimo woli stworzył wrażenie, że parametr to nie­
znany dotąd w gospodarce płacowej i innej instrument. Moim zdaniem, 
parametrami, są wszelkie warunki dane podmiotom gospodarującym, w 
ramach których podejmują one decyzje, a więc nie tylko takie klasyczne 
postacie parametru jak cena, stopa procentowa, ale również decyzje cen­
tralnego planisty. Przy Założeniu, oczywiście, że podmiot, w tvm'przypad­
ku przedsiębiorstwo mą mniejsze lub większe prawo decyzji, możność wy­
boru ekonomicznego. Szczególnie silne i dobrze znane tu zebranym są de­
cyzje ekonomiczne wynikające z dążenia do maksymalizacji dochodów. V 
tej dziedzinie z.parametrapil mieliśmy zawsze do czynienia, np. ze współ­
czynnikiem korekty funduszu płac powiązanym z określonym miernikiem 
prodpkcji i pochodnymi stąd problemami. A więc określenie’ „parametrycz­
ny”.nie jest-tym? co oddaje istotę wyłożonej przez dyr. Ficka koncepcji.

BRONISŁAW FICK:. Zgadzam się, że określenie „parametryczny” nie 
jest nrecyzyjne. Mówmy o pośrednim kształtowaniu funduszu płac.

. ZDZISŁAW PRZYBYLSKI: Kiedy przeczytałem w „Życiu Gospodar­
czym” artykuł Bronisława Ficka, który przedstawił założenia proponowa­
nego systemu płac, w pierwszej chwili byłem wręcz zaszokowany postępo­
wością rozwiązań. W miarę jednak, j^k wchodziłem głębiej w istotę zmian, 
mój zachwyt; malał, a postępowość zaczęła wydawać się pozorna. Nie da 
się oczywiście zaprzeczyć, ze proponowany system stwarza przedsiębior­
stwom większą swobodę manewru niż ma to miejsce obecnie. Wątpię jed­
nak,- czy zdoła wyzwolić wszystkie rezerwy gospodarcze' Podstawćw-rm 
mankamentem proponowanego systemu jest bowiem trzyletni, a więc nie­
zwykle krótki czas trwania ustalonych normatywów i powiedziałbym _  
subiektywny sposób ich ustalania.

Normatyw czy tzw. planowanie pośrednie funduszu płac jest w gruncie 
rzęczy pewną formą limitowania. Wprawdzie nie ustalana przez central­
nego plańlfikatora w formie dyrektywnej wielkości bezwzględnej, ale na­
dal uzależniającą przedsiębiorstwo od subiektywnej ocenv przez" nana Z 
lub Y w jednostce nadrzędnej. Każdy z nas pragnie uwolnić się wreszcie



1 i f S produkcji.; Na przykładzie produkcji odkuwek
I A $ S skMe nJzv/h w do produkcji stali można określić

V(? W ' nlastwznń^ zakres zagłosowania OP w danym kraju. W tym
¥ nie techno!^?- cl4SIe stosowa- przypadku udział wyrobów obrabianych ■ plas-

T ' XaiIi ? g l “S^pc^ch (głównie tycznie wynosi:
obi obici słtrawamem). Występuje tu 

tendencja wzrostowa, miast spadkowej co bu­
dzi uzasadniony niepokój. ; ’

W roku 1970 importowaliśmy 30 tys. ton cięż- 
■ kich i średnich odkuwek swobodnych, jak rów- 
nież 8 tys. ton odkuwek matrycowych Import 
ten kosztuje nas około 1 mld zł obiegowych 
rocznie. Rosnące zapotrzebowanie przemysłu 
motoryzacyjnego, przemysłu maszyn rolniczych 
budowlanych i innych, potęguje presję na im­
port..

w Polsce 
w CSRS

— S, 41 proc.;
— 5,5 proc.;

w W. Brytanii — 4,0 proc.;;
- w NRD —8,» proc.;
w ZSRR — 8,1 proc.;:
w NRF — 4,0 proc.;,

Brak jednak ; Specjalnej prasy do wyciskania.’ 
W tym przypadku ogarniają mnie dość Istotne 
wątpliwości. Przecież rowery — to w pewnym 
sensie nasza specjalność eksportowa. Obniżenie 
kosztów wytwarzania, dzięki wprowadzeniu no­
wej technologii, daje większą efektywność de­
wizową. Z kolei Bank Handlowy służy kredy­
tami na inwestycje szybkorentujące się. O cóż 
więc chodzi?

JEST PROGRAM?

Problem: szerszego zastosowania technologii 
OP nie od drtś zaprząta uwagę kierowników 

. Powstaje uzasadnione ’ pytanie:- dlaczego w krajowego przemysłu maszynowego.; Jednakże
INSTYTUT OBRÓBKI PLASTYCZNE i n- wn takim ..razie nie rozwinęliśmy dotychczas, tej po- problem nie jest dotąd rozwiązany. Z przykła- 
w.vttt ...  ---------- ... Analiza «fami stWowej i materiałooszczędnej technologii,. tym-.'''.które podałem■-wynika, że w wiciu kon-

Slanu bardziej że nie brak nam w tej dziedzinie do- kretnych przypadkach można by osiągnąć znacz-
świadeżeń? ne oszczędności 1 postęp techniczny przez roz-

W roku 1968 w Bielskiej Fabryce Armatur za- politykę importową Ale to
stosowano jeden przykład wielołąeznikowy kon- .’® zastąpi programu i śmiałego kształtowania 
strukcji. CLOP do spęczniania. Daje to rocznie s‘ruktury produkcji obrabiarek, 
średnio 1,5 min oszczędności, w tym 60 proc, w 
deficytowych' materiałach, jak mosiądz i stal 
nierdzewna. Podobne efekty notowane są w

A MOŻE SĄ DOŚWIADCZENIA.

Kowa pogłowia krów (o 3,7 proc, po­
niżej poziomu z września uh. r.). 
Wzrasta natomiast zainteresowań!»ZNANIU w opracowaniu pt.

aktualnego i programów rozwoju obróbki pla­
stycznej metali w przemyśle krajowym w la­
lach 1971—75” podejmuje próbę określenia sza­
cunkowych strat naszej gospodarki, które wy­
nikają z niedostatecznego rozwoju obróbki pla­
stycznej. . p. y .

Z analizy wynika, żłi wykonywanie metodami ob­
róbki skrawającej około 2(1 tys. ton nornuilii rocznie 
oraz około jo tys. ton drobnych odkuwek swobodnych 
podraża koszt wykonania co najmniej o około. 50 proi. 
i powoduje straty rzędu 200 min zl obiegowych rocz- 
nic. Z kolei, coroczne koszty związane z importem 
odkuwek swobodnych i matrycowych sięgają 500—600 
min zi obiegowych rocznie. Przestarzałe, metody pro­
dukcji, wynikające ze stanu parku maszynowego (ma­
szyny uniwersalnej, powodują dalsze 360 min zl strati 
Przykłady można mnożyć, w stimie Jednak ocenia 
się, że w nadchodzących latach będziemy nadal po­
nosić, w wyniku wymienionych i mnycb czynników, 
straty sięgające 2,1—2,3 mld zl obiegowych rocznie.

Stwierdza się jednocześnie, że są to wielkości 
„przyjęte ostrożnie”, gdyż w rzeczywistości „stra­
ty na pewno są większe, m. in. np. wskutek po­
drażania , kosztów inwestycji (opartych na sta-

WRZEŚNIOWE RELACJE 
EKONOMICZNE
W PRZEMYŚLE

f

BARIERA ! REZERWA:

rych technologiach), importu itp.”.
Wiemy dziś, że udział obróbki plastycznej w 

technologii wytwarzania przemysłu danego kra­
ju jest jednym z zasadniczych kryteriów (przed 
poziomem komputeryzacji) stopnia zaawansowa­
nia technicznego i technologicznego, stanowi za­
razem o sprawności podstawowych branż prze­
mysłu elektromaszynowego, : decyduje o efek­
tywności całego przemysłu przetwórczego.

W porównaniu np. z Czechosłowacją, NRD, 
ZSRR czy Japonią i USA, Polska dzierży prym 
w produkcji obrabiarek skrawających, ustępuje 
natomiast rozwiniętym krajom w produkcji ob­
rabiarek do obróbki plastycznej, a. to z kolei 
skazuje nas ńa -stosowanie technologii : mniej 
wydajnych,: lecz bardziej kosztownych.

Propozycja rozwiązania problemu: przy pomo­
cy importu jedynie częściowo łagodzi sytuację, 
gdyż struktura obrotu obrabiarkami i ich za­
stosowania odzwierciedla strukturę w naszej 
produkcji obrabiarek.

TECHNOLOGIA STARA JAK CYWILIZACJA

MATERIAŁY

TECHNOLOGIA * * -1

Pierwsze próby' zabezpieczenia ' warunków 
produkcji wyrobów produkowanych metodami 
OP mają swoją prawie dziesięcioletnią historię; 

■W latach 1962 1 1905 zapadają pierwsze Uchwały 
Kolegium ówczesnego Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego, określające głównie zakres obowiąz­
ków: poszczególnych zjednoczeń X podział asor- ; 
tymentowy produkowanych wyrobów. Określe­
nie kompetencji (bez nazbyt wnikliwego anali­
zowania profilów produkcyjnych zjednoczeń) w 
warunkach braku środków niezbędnych do rea­
lizacji zaddń. rozstrzygało co prawda problem ; 
w płaszczyźnie : formalno-administracyjnej, nie 
zmieniało natomiast nic (bądź bardzo niewiele) 
w płaszczyźnie produkcyjnej, czego wyrazem 
było dalsze pogłębianie się deficytu potrzebnych 
wyrobów i narastające zacofanie w dziedzinie 
OP.

Kolejne akty normatywne (Uchwała KERM 
nr 54/69 oraz Zarządzenie nr 46/69: Ministrów 
Przemysłu .Maszynowego i Ciężkiego) poświę­
cone 1 rozwojowi obróbki plastycznej • w kraju. ; 
sprawóm-ś koordynacji.; koncentracji, specjalizacji' 
itp; w znacznym stopniu stanowią pomnik dzia­
łalności: chwalebnej pod względem intencji, lecz 
jałowej z .punktu widzenia konkretnych efek­
tów. Stało się oczywiste, że uchwały:i zarządze­
nia nie zastąpią konkretnego programu, który 
poza analizą istniejącego stanu rzeczy i postu­
latami, precyzowałby’ cele, -wyznaczał kolejne 
fazy, wskazywał środki, \

Należałoby wymienić jeszcze jeden dokument, któ­
rego autorzy, świadomi w pełni zapóżnień i skutków 
wieloletnich zaniedbań, próbowali przełamać imons w

Wrzesień br. w porównaniu z ana­
logicznym okresem ub, r. przyniósł 
pewne ożywienie tempa wzrostu pro­
dukcji globalnej przemysłu (8,6 proc, 
wobec 7,2 proc, w okresie 6 miesięcy 
i 6,9 proc, w planie rocznym). Rów-: 
nocześuie nastąpiło jednak przyśpie­
szenie tempa wzros-.u zatrudnienia 
(3,4 proc, we wrześniu br. wobec 
2,6 proc, w okresie 9 miesięcy br. 
i 3,7 proc, w planie rocznym). Wi­
doczne jest więc, że dokonana w 
ub. r. weryfikacja planów zatrudnie- 

: nia przedsiębiorstw pozwoliła na pcw-:
ne ograniczenie tendencji wzrostowych; 
zatrudnienia w okresie I półrocza br.; 
W: drugiej połowie roku ponownie 
wystąpiły tendencje do zwiększania 
zatrudnienia, które wskazują, że pod 
koniec roku jego wzrost może dorów­
nać wskaźnikowi założonemu w pla­
nie rocznym.

Obserwowane w t półroczu br. osła­
bienie tendencji do zwiększania za­
trudnienia nie jest równoznaczne z 
odpowiednim osłabieniem tempa 
wzrostu funduszu plac. To ostatnie w 
porównaniu z analogicznymi, okresa­
mi ub. r. 'wykazuje, przyśpieszenie 
dynamiki wzrostu (we wrześniu br. 
9,2 proc, wobec 8,1 proc, w okresie 

. 9 miesięcy br. i 7,9 proc, w NPG);
W wyniku takiego ukształtowania 

wzrostu zatrudnienia i plac tempo 
wzrostu przeciętnej miesięcznej płacy 

I brutto w okresie 9 miesięcy br. (ok. .
! .7,6 proc.) było wyższe niż w zało­

żeniach planu rocznego (3,9 proc.). i
W przedstawionej sytuacji pożądane 

byłoby rozważenie: na ile te prze­
sunięcia relacji ekonomicznych zwią­
zane są z obiektywnymi potrzebami 
wzrostu produkcji (zmiany w strnk-

lodowlą bydła rzeźnego (ponad 4 proc, i 
wzrostu pogłowia powyżej września | 
ub. r.). Ten wzrost pogłowia bydła | 
rzeźnego nie zdołał jednak zrekom- | 
pensować skutków redukcji pogłowia | 
krów. Ogółem pogłowie bydła we I 
wrześniu br. było nieco niższe, niż | 
przed rokiem (o 0,8 proc.). i

Zarysowany kierunek zmian w | 
strukturze hodowli wydaje się pra- J 
widłowy. Wzrost produkcji mleka mo- | 
że bowiem i powinien następować. 1 
przede wszystkim przez zwiększenie | 
przeciętnego udoju od krowy-, który I 
w naszym rolnictwie jest stosunko- » 
wo niski. Obecnie więc wobec utrzy- | 
mujących się braków zaopatrzenia W | 
mleko sprawą szczególnie istotną sta- i 
je się intensyfikacja żywienia krów 
paszami treściwymi, niezbędna dla 
zwiększenia ich mleczności.

Niezbędne do tego celu pasie znaj­
dują się w magazynach gminnych 
spółdzielni Samopomocy Chłopskiej. 
Sprzedaż pasz przemysłowych kształ­
tuje się jednak poniżej poziomu z 
ub. r. Problemem szczególnej wagi 
jest szybkie opracowanie zespołu 
przedsięwzięć niezbędnych dla zwięk­
szenia intensyfikacji żywienia krów, 
a tym samym — zwiększenia ich mle-. 
czndści. (Sb) - '

WZROST POGŁOWIA 
TRZODY

Wrzesień br. przyniósł wysoki . 
wzrost skupu trzody chlewnej (o po­
nad 46 proc, w porównaniu z Wrze­
śniem ub. r.). Natomiast wrześnio­
wy spis pogłowia wykazał, że przy" 
wzroście pogłowia trzody chlewnej 
ogółem o 15 proc, powyżej września 
ub. r. pogłowie tuczników i bekonów
9-miesięcznycIi i starszych wzrosło ó, . . „ — -— K- - — — — U- s------------ «■ . ,łItę UZ. U J 1-11 l VII „ Z.IU.71V 'I*

1- turze produkcji), a na ile są one wy- n proc. ąy^esień br. był więc okre- 
| nilciem niedostatecznej dyscypliny za- • • —

Najstarszą z technologii obróbki metali jest 
obróbka plastyczna. Od zarania dziejów ludz­
kości, od początków świadomego przetwarzania 
metali i nadawania im potrzebnego kształtu juz 
to ze względów utylitarnych, już to artystycz­
nych — obróbka plastyczna przechodziła roz­
maite koleje losu, lecz -w chwili przejścia pro­
cesów wytwórczych na produkcję wielkoseryjrią 
ponownie przeżywa swój renesans;- Uznana: zo­
stała za -najbardziej ...wydajną i; przyszłościowa 
zarazem technologię. W wielu branżach niemal 
cały- proces przetwórczy jest oparty na- OB: 
określa ona techniczne zaawansowanie danego 
kraju, konkretnej branży; stanowi; o kosztach 
i efektach produkcyjnych.j Do poszczególnych 
zalet OP zalicza się jej wyjątkową materiało- 
oszczędność.

Fachowcyzwraca ją uwagę na następujące Wa­
lory obróbki plastycznej:

41 minimalizacja ciężaru wyrobu przy wysokich 
własnościach wytrzymałościowych i wynikające stąd 
duże oszczędności materiałowe; ,
0 krótkie i szybkie cykle produkcyjne o dużej wy­

dajności;. .
• wysokie własności'użytkowe- wyrobów;
• możliwości przerzucenia zadań jakościowych na 

maszyny i urządzenia, co pozwala zatrudnić mniej 
wykwalifikowaną obsługę;
• niskie koszty 'wyrobów;
• możliwość uzyskania wysokich dokładności.
Obróbka metodami '.kształtowania plastyczne­

go umożliwia ■ maksymalne zbliżenie wyrobów 
do pożądanych kształtów oraz wymiarów goto­
wych części, co w sposób oczywisty wpływa ną 
zmniejszenie ilości wiór metalowych. Również 
w procesie wykończeniowym,, np. przy szlifo­
waniu technologia OP daje duże oszczędności 
materiałowe i pracy ludzkiej.

Technologia OP pozwala, a właściwie nale­
żałoby powiedzieć — zakłada wysoki stopień 
koncentracji produkcji i specjalizacji, czyli in­
tensyfikuje układy produkcyjne, podnosząc efek- 
tywność zakładu, branży, całego przemysłu. Ob -

WŁODZIMIERZ WOWCZUK

Dominującą metodą obróbki metali 
jest yt Polsce skrawanie, przy czym re­
lacje"' pomiędzy obróbką skrawaniem 
a bardziej wydajną praż materiałoosz- 
czędną- obróbką plastyczną lokują , 
nasz kraj na. odległym'miejscu wśród : 
krajów o zaawansoWanym rozwoju go­
spodarczym-' Dzieje'się\tó wówczas, 
kiedy — jak twierdzą eksperci — za stą ­
pienie tradycyjnej obróbki skrawaniem ; 
obróbką plastyczną pozwala zaoszczę­
dzić poważne; ilości Stali.

Pleszewsktoj Fabryce Obrabiarek oraz szeregu 
innych zakładach.

Uruchomienie 20 walcarek segmentowych przy 
produkcji wierteł daje obecnie 22 min zł oszczęd- 
ności rocznie.

Na warsztacie instytutu Obróbki Plastycznej, ściślej 
mówiąc:— w ofercie tej placówki pod adresem prze­
mysłu, znajduje się nowa technologia produkcji szpul 
aluminiowych (import wynosi 300 tys. szt.), która 
zainteresowała już krajowego producenta, co jak 
wiadomo, nie jest zjawiskiem powszechnym, lecz na

róbka plastyczna daje oszczędności materiałowe 
średnio 35 proc, w porównaniu ze skrawaniem, 
jak również, obniża pracochłonność średnio o

przeszkodzie stoi brak odpowiedniej prasy hydraulicz­
nej. Nie stosujemy tej technologii, bo nic mamy de-wiz 
na zakup prasy. Ale mamy je na zakup szpul, Wy­
jaśnienie, że jest to „zupełnie inna pula dewizowa" 
jest z ekonomicznego punktu wadzenia po prostu 
śmieszne. 7

50 proc.
Nic więc dziwnego, że udział wyrobów kształ­

towanych plastycznie (OP) rośnie systematycznie 
w krajach uprzemysłowionych szczególnie ma­
jących rozbudowane branże o . wielkoseryjnej

Bardzo interesująco przedstawia się część oma­
wianej oferty dotycząca technologii produkcji 
stalowych elementów piast ' rowerowych wy-. 
ciskanych1 na zimno. Ilość produkowanych ele­
mentów wynosi il,5, miń-sźt. rocznie.- Nowa tech­
nologia zapowiada oszczędności materiałowe od 
30 do 35 proc, oraz robocizny od 25 do 40 proc.

od subiektywnych ocen, a. tym-samym od zależności, od decyzji- wynika­
jących w dużej mierze z umiejętności układania sobie dobrych stosunków. 
Chciałby wiedzieć, jakie go obowiązują gry ekonomiczne, według jakich 
reguł powszechnych w całym kraju będzie oceniany.

To właśnie marzy się nam — praktykom, ?
Ba, łatwo pomarzyć, trudniej sformułować, o co konkretnie chodzi. Wy- 

daje mi się, choć to brzmi paradoksalnie, że o wiele łatwiej udałoby się 
uniknąć dysproporcji i zobiektywizować ocenę działalności przedsiębior­
stwa, gdybyśmy w ogóle nie limitowali pierwszej części funduszu płac, .na­
tomiast drugą jego część, bodźcową uwarunkowali w sposób ostry osiągnię­
tym zyskiem, pomniejszonym o opodatkowanie funduszu płac.1 
'ściągam burzę protestów: jak to — nie limitować funduszu płac? Jak 

kierownictwo zakładu zdoła się oprzeć istniejącej ogromnej presji załogi na
wzrost płac? . .

Chciałbym zaznaczyć, że nie limitować — to bynajmniej nie znaczy: nie 
planować na szczeblu przedsiębiorstwa. Natomiast skuteczne przeciwdziała­
nie presji na wzrost płac upatruję w dwóch czynnikach: -
• po pierwsze — w nowych, dobrze opracowanych taryfikatorach plac, 
• po drugie — w samej załodze jako całości.
Taryfikatory realne — to niezmiernie ważny instrument regulowania 

systemu płac^ Najbardziej szkodliwe dla proponowanego przed grudniem 
svstemu' bodźców materialnego zainteresowania było właśnie to, że opari 
się on na przestarzałym taryfikatorze płac. Najpierw bowiem trzeba 
ustalić właściwie podstawowe proporcje między gałęziami, właściwą 
ocenę wkładu pracy w każdym zawodzie, a potem można już zosta­
wić swobodę manewru. Zaufać dyrektorom i samorządowi robotni­
czemu. Nie jest bowiem prawdą, że załoga jako całość liczy tylko to. co 
wkłada do kieszeni. Doświadczenia ubiegłych lat wykazały, ze robotnicy 
właściwie oceniają trwale dobra, społeczne, to wszystko, co określamy mia­
nem spożycia społecznego. Są tez oni bardzo wrażliwi, czego dowodzą cho 
ciażby przykłady ostatnich miesięcy, na bodźce moralne. . .

Samorząd to ogromna i rozważna siła, którą można i trzeba wykorzystać. 
Samorząd robotniczy, którego rola ogranicza się. dz1S przede wszystkim do 
podziału funduszu zakładowego, powinien działać na piawach lady nadzo.
C/Nie wiem. czv tego typu rozwiązanie będzie najlepsze Sądzę natomiast, 
że założone w propozycji planowanie pośrednie będzie '}adal " 
rze skłaniało do różnego rodzaju kombinacji, do szukania luk w 
które pozwoliłyby możliwie najmniejszym wysiłkiem -
W efekcie przedsiębiorstwo nie będzie pracowało na maksymalnM.h obro 
tach, będzie szukać innej formy „wyjścia na swoje . nierw^a

Dopóki będziemy w sposób bezpośredni czy P.osredn' 
część funduszu plac, dopóty nie możemy liczye na wjra 
wiec stało sie powszechne przekonanie, ze regulować lównowagę na ryn 
ku trzeba nto przez ograniczenie funduszu plac lecz przez wzrost masy 
towarowej, ustawmy konsekwentnie do tego system płac w 
stwle żeby zmuszał on kierownictwo przedsiębiorstwa do jak najtańszej 
1 Jak największej produkcji towarów na rynek. Jeśli nie zwiększy ono ma-

dziedzinie obróbki plastycznej w kraju. Program 
rozwoju OP w krajowym przemyśle maszynowym w 
latach 1971—W75“ tak brzmi tytuł dokumentu — 
ma cechy programu, aczkolwiek w dąlszyrą ciQgu 
programem nie jest, gdyż ma na sobie „piętno" bran­
ży, w’ której powstał.

Cennym elementem nowych propozycji, któ­
rymi miałyby być węzłowe problemy ujete w 
dokumencie pt. ..Rozwój dokładnych metod ob­
róbki'plastycznej”, a których intencją było m. 
in, „tchnąć, życie” w martwe uchwały z minio­
nych lat, stało się założenie zabezpieczenia nie­
zbędnych środków inwestvcvjnveh, W tym także 
dewizowych z puli centralnej. Jednakże w stycz­
niu br. w trakcie opracowywania zaleceń domi­
nował pogląd, że „nakłady inwestycyjne zwią­
zane z wdrożeniami, zabezpieczyć mają właściwe 
zjednoczenia branżowe zakładu wdrażającego”. 
Wiadomo wszakże, iż zjednoczenia nie drsoonują 
na ogół, rezerwowy mi środkami, zwłaszcza z 
przeznaczeniem na inweśtycje — w. pewnvm 
sensie, — wyprzedzające.' Zjednoczenia ponadto 
interesują się (w istniejącym układzie) produk­
cją finalna podległych zakładów. Horyzont cza­
sowy nię jest tu rozległy, a z drugiej ograni- 
ćżony; jest przez nresję bieżących zadań. Pro- 
blem zaś ma charakter ogólnogospodarczy i musi 
być rozóat.m^ dłuższym okresie ' czasu.

. W tej .chwili Jednak, siduacia jest zgoła, pa­
radoksalna.. Nikt nie kwestionuje oczywistych za­
let i wymiernych efektów, które niesie wpro­
wadzenie technologii OP na odpowiednio szero­
ką skale, tak' dla gospodarki materiałowej.:Jak , 
i gospodarki płacowej. Nikt nie podważa faktu . 
naszych. zapóżnień w stosunku do innych kra­
jów.w tej dziedzinie. Jednakże, jak sygnałizo

trudnienia i płac. (Sb)

NA RYNEK, NIE NA 
MAGAZYN!

seni wzmożonej selekcji siada., bo 
przyrost liczby tuczników nie uzasad- 
nia tak znacznego wzrostu skupu.

Z chwilą- stwierdzenia, że zbiory 
ziemniaków będą niekorzystne,: rol­
nicy zdecydowali się prawdopodobnie 
na przyśpieszenie dostaw przcznacza-

Podstawowe' resorty przemysłowe 
przewidują w br. dość znaczne prze­
kroczenie planów produkcji wielu
artykułów rynkowych.

Np. przedsiębiorstwa 
ciężkiego zakładają |

przemysłu
przekroczenie

rocznego planu produkcji rynkowej 
w granicach 220 min zł (pralek, ku-, 
chni gazowych, nakryć stołowych, na­
czyń ocynkowanych i wanien kąpie­
lowych). . Resort przemysłu maszyno­
wego przewiduje przekroczenie planu 
dostaw rynkowych w granicach 650 
min zl (odbiorników tranzystorowych, 
gramofonów, chłodziarek, robotów ku­
chennych i akumulatorów samocho­
dowych). W resorcie-przemysłu che­
micznego ponadplanowe dostawy :wy-: 
niosą ok. 200 tnlń: zł (głównie wyro­
bów farmaceutycznych). W przemy­
śle lekkim przekroczenie planu do­
staw oceniane jest ha ok. 700 min zł 
(tkanin pętelkowych, tkanin wełnia­
nych, ubraniowych, tkanin płaszczo­
wych. tkanin- jedwabnych, okryć z 
ortalionu, prochowców, koszul , non 
iron, pończoch stilonowych i skarpet 
ełastiiowych). Przemysł materiałów 
budowlanych sygnalizuje przekrocze­
nie planu dostaw w granicach 50 min 
zł (szklą stołowego i ceramiki stoło­
wej). Największe jednak przekrocze­
nie planu dostaw sygnalizuje resort 
przemysłu spożywczego i skupu, bo 
o ok. 3,4 mld zl (mięsa, masła, wyro­
bów .spirytusowych i cukru).

W niektórych przypadkach sygnali­
zowany ponadplanowy wzrost dostaw

jow W tej dziedzinie. Jednakże, jak sygnalizo- s oparty jest na odpowiednim zwięk-
wałem. sprawa od lat gubi się wśród barier s wńin nńnrnm i. «mnicv surnw-
resortowych i branżowych? Nie jestem kompe­
tentny. aby się •wypowiadać w szczegółowych 
kwestiach technologicznych i ekonomicznych. 
Jeden wniosek jest wszakże pewny: sprawy nie 
da sie załatwić wvcihkowp. Dotyka pna bowiem 
w- pierwszej kolejności nrogramu struktury pro­
dukcji przemysłu obrabiarkowego, a w związku 
z tym struktury inwestycji w tym samym prze­
myśle i wr innych gałęziach.

Dopóki w produkcji przemysłu obrabiarko­
wego dominować będą obrabiarki skrawające, 
które odbiera głównie rodzimy przemysł, trudno 
liczyć na ekspansje obróbki plastycznej w na- 
szrm przemyśle maszvnowrm i korzyści stąd 
płynące. Wydatniejsze przestawienie się na nową 
technologię musi wiec być wystarczająco głę­
bokie i kompleksowe. Musi znajdować zabez­
pieczenie w planach inwestycyjnych; importo­
wych, postępu technicznego itd.. planach reali­
zowanych z żelazną konsekwencją.

szenlu przywozu z zagranicy surow­
ców i materiałów (zwłaszcza w prze­
myśle lekkim). Równocześnie niektó-

I re centrale handlu wewnętrznego syg-
| nalizują, że nadal występują. tenden-
J cje wzrostowe zapasów artykułów
|i rynkowych (zwłaszcza odzieżowych i
| artykułów trwałego, użytku), przy
J równoczesnym utri^mywaniu się bra-
( ków zaopatrzenia. Sprawą aktualną
{ jest więc nadal dostosowanie asoriy-
j mentu do potrzeb rynku, czyli pro-
J dukcji artykułów szczególnie poszuki-
i wanych. (Sb)

{ ZMIANY
I W TENDENCJACH

HODOWLI BYDŁA
Wrześniowy spis pogłowia wykazał, 

że utrzymuje się nadał zaobserwowa­
na przed paroma laty tendencja spad-

jąc na ten cel sztuki nieco młodsze. • 
Nie upoważnia to chyba jednak do | 
wnioskowania, że wystąpiły już wy- 1 
raźniejsze tendencje do redukcji sta- 5 
da, gdyż pogłowie prosiąt do 3 mie- j 
siecy we wrześniu br. było wyższe 1 
niż przed rokiem (o 15 proc.), a i 
pogłowie macior prośnych było o 15,7 J 
proc, wyższe niż przed rokiem. |

Wyższa niż przed rokiem jest też | . 
liczba macior doprowadzanych do ! 
punktów kopulacyjnych (we wrześniu | : 
o 14 proc.). Nic zwalnia nas to jed- ; 
nak od szczególnie wzmożonej troski { f 
o pasze dla-potrzeb hodowli,. Wobec J ; 
bowiem niekorzystnych zbiorów | 
ziemniaków utrzymanie zwiększonego , 
stanu pogtowia może okazać : się bar- ; 
dzo trudne, zwłaszcza w I połowie | 
przyszłego roku .(Sb) I

SPADEK POGŁOWIA | 
OWIEC |

Dane wrześniowego spisu pogłowia ? 
wykazały; że utrzymuje się nadal | 
tendencja; spadkowa pogłowia owiec | 
(ok. 3 proc, poniżej września ub. r.). 3 
W niektórych województwach stan; po- U; 
głowią owiec wykazał szczególnie gtę- | 
boki spadek, np. w woj. łódzkim, i 
olsztyńskim i rzeszowskim o ponad | 
10 proc., a tv woj. katowickim,; kie- | 
leckim, szczecińskim i zielonogórskim J 
o ponad '5 proc. rtj

Uwzględniając fakt, że wymagania j 
pasz.owe owiec są znacznie skrom- 6 
niejsze niż bydła, konieczne wydaje | 
się podjęcie prac zmierzających do J 
ustalenia przedsięwzięć potrzebnych ,! 
nie tyiko dla zahamowania tendencji ; 
spadkowej pogłowia owiec, nie rów- | 
nież dla przyśpieszonego jego rozwo­
ju. (Sb) j

OPÓŹNIENIA REMONTU { 
CIĄGNIKÓW |

W okresie 9 miesięcy itr. przed- I 
siębiorstwa mechanizacji rolnictwa i 
otrzymały do remontu ok. 26 tys. ciąg- j 
ników, z czego . wyremontowały | 
93 proc. Ogółem jednak ilość wyże- | 
montowanych w tym czasie ciągnie l 
ków była o ok. 2 proc, niniejsza niż j 
w analogicznym okresie ub. r. Na. ko- | 
nieć września: w remoncie pozosia- 5

DOKOŃCZENIE NA STR. 12

sy towarowej poszukiwanej na rynku, nie zapewni załodze wzrostu udzia- BRONISŁAW FICK: To dobrze, właśnie o to chodzi, żeby produkcja 
łu w zyskach. ' tego, co jest potrzebne, poszukiwane; na rynku gwarantowała wzrost za-

Wydaje się, że taki system mógłby być stosowany w pierwszej kolejno- robrów- , ., ... ... , „ ,
ści w tych branżach, które produkują na potrzebv rvnku-'towary, w za- KRZYSZTOF GÓRSKI: Osobiście : byłbym skłonny zaprezentować od- 
kresie których istnieje rynek odbiorcy. ' mienne podejście do sprawy mechanizmu rozwoju gospodarczego. Posta-

_  ~, , , , , , wiłbym w większym stopniu na ludzi, na ich rozsądek, aniżeli na wysub-
KRZYSZTOF GÓRSKI: W pełni podzielam krytyczną ocenę dotychcza- liniowane, automatycznej działające: narzędzia.

sowych metod kształtowania funduszu płac, zdaję też sobie sprawę z okre- Jednym z takich rozwiązań mogłoby być wprowadzenie zasady podpisy- 
slonych walorów rozwiązania zaprezentowanego tu przez Bronisława Ficka. wania z kierownictwami poszczególnych zakładów umów o pracę na czas
Chciałbym jednak, na zasadzie głośnego mysjenia, wskazać pewne man- oznaczony, np. na 3 lata. W ramach takiej umowy określono by podstawo-
kamenty proponowanego systemu. we cele, jakie dana jednostka ma realizować np. maksymalizować zysk,

Po pierwsze, trzeba sobie zdawać sprawę z faktu, iż system ten również : sprzedaż itp. przy generalnym założeniu, iż cele te powinny’ być realizo- 
będzie opierał się na przetargu, z tym, że przedmiotem przetargu będzie wane w sposób możliwie najbardziej efektywny, czyli przy najniższych na-
nie wielkość płac lecz normatywy. Na poparcie tej tezy mogę przytoczyć kładach. Zakładam, iż środki produkcji, w tym również zatrudnienie i fun-
chociażby doświadczenia wynikające z wieloletniego stosowania systemu 
bankowej korekty funduszu płac, który nie jest niczym innym, jak syste­
mem pośredniego kształto wania funduszu płac. Jeśli normatywy będą usta­
lane na zasadach przetargu — a tak być może, gdyż centralny planista 
z natury rzeczy nie będzie dysponował precyzyjną informacją o rzeczy­
wistych' możliwościach zwiększania zysku przez poszczególne jednostki 
gospodarcze oraz o wielkościach ich rezerw itp. — to tym samym będą tu 
obowiązywały jeśli nie te same, to podobne „reguły gry” co obecnie. Jed­
nostki gospodarcze — jak wskazał dyr. Przybylski — nie będą dążył}- do 
maksymalizacji wyników ponad pewien przeciętny poziom w obawie przed 
zaostrzeniem normy.

Po drugie: dyr. Fick mówił o wykorzystaniu presji na płace jako siły 
motorycznej rozwoju. Ale może ona wywoływać przecież i skutki negaty­
wne. Bezpośrednie powiązanie funduszu plac z zyskiem będzie stwarzać 
silną pokusę maksymalizacji wyników nie tylko w sposób pozytywny przez 
zwiększenie produkcji, ale i przez takie działanie jak: ukryte podwyższa­
nie cen, podmiany asortymentowe itp.

W warunkach gospodarki zamkniętej przy ograniczeniach w zakresie 
możliwości zakupu analogicznych dóbr za granicą, poszczególne przedsię­
biorstwa— zwłaszcza grupy „A” będą mogły wykorzystywać swoją pozy­
cję monopolisty właśnie w ten sposób. Sytuacja taka może odbić się ujem­
nie nie tylko na ogólnej równowadze rynkowej, ale również na propor- 
ciach płac, szczególnie w przedsiębiorstwach grupy „B”. Sprzedają one 
produkty swej pracy według cen ściśle kontrolowanych, a będą zmuszone 
do zakupu coraz droższych maszyn i urządzeń.

Trzecia wątpliwość dotyczy skutków działania proponowanego systemu 
na proporcje płac. Abstrahując już od możliwości powstania dysproporcji 
na skutek nietrafnie określonych norm odpisów czy działań typu spekula­
cyjnego, sztywne wiązanie całego funduszu płac z zyskiem może doprowa­
dzić do poważnych ekonomicznie i społecznie nieuzasadnionych wahań po­
ziomu płac z przyczyn absolutnie od załogi niezależnych, np. nagiego po­
lepszenia się czy pogorszenia koniunktury na wyroby o wyższej zysko- 
wności.

dusz płac nie byłyby odgórnie limitowane. Co najwyżej w formie zalece­
nia określano by pożądaną roczną stopę wzrostu plac, np. w granicach 
3—5 proc. Pod koniec okresu określonego umową gospodarka danej jed­
nostki byłaby poddawana szczegółowej analizie przede wszystkim z punktu 
widzenia osiągniętej realizacji jej podstawowych zadań. Pozytywna ocena 
byłaby równoznaczna z przedłużeniem na następny okres umowy o pracę 
z kierownictwem oraz ewentualną jednorazową podwyżką plac’ dyrekcji 
i całej załogi. Układ taki zapewniałby, jak się wydaje z jednej strony du­
żą samodzielność jednostkom produkcyjnym, możliwość manewrowania 
czynnikami produkcji, a z drugiej stiwarzał odpowiedni klimat psycholo­
giczny dla maksymalnie efektywnej i skutecznej działalności.

TADEUSZ SNIADOWSKI: W obrocie towarowym wprowadziliśmy w 
około 30 przedsiębiorstwach gastronomicznych eksperymentalnie' system 
gospodarowania zbliżony do tego, o którym mówił dyr. Flek. Ogólnie rzecz 
biorąc, system ten zdaje egzamin. CHcemy go w 1972 r. upowszechnić w 
całej gastronomii. Przyniósł on znaczną poprawę zysku w przedsiębior­
stwach eksperymentujących, wywoła! 'pożądaną zmianę struktury sprzeda­
ży w kierunku wzrostu obrotu produkcją własną. •

Niezbędne jest jednak wprowadzenie pewnych korekt m. innymi należa­
łoby przyjąć zasadę stałości na okres wieloletni normy wpłaty zysku do 
budżetu. Proponowana zmienność normy finansowej po okresie 3 lat a na­
wet krócej hamować będzie wyzwolenie rezerw, wykorzystanie pełnych 
możliwości przdsiębiorstwa w tym zakresie. Przedstawiona bowiem propo­
zycja jest niczym innym jak zastąpieniem dyrektywności funduszu płac 
dyrektywną — na pewien okres — normą finansową. W praktyce bowiem
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Nikogo nie trzeba przekonywać o tym, że istniejący system plac wymaga daleko idą­

cych usprawnień. Jego mankamenty są stosunkowo dobrze poznane. Dlatego też pro-

blemu nie trzeba już rozpatrywać w aspekcie — CZY usprawniać ten system, ale JAK to wisko.

należy robić. Metody usprawnień budzą tak wiele kontrowersji, że chciałbym, jak dalece 

można tego dokonać w krótkim artykule, zaprezentować swoje w tym względzie stano-

N
 ieporozumienia zaczynają się już 
przy interpretacji samego pojęcia sy­
stemu plac; a do czego prowadzi nie- 

sprecyzowanie przedmiotu dyskusji — 
nie trzeba uzasadniać. Aby nie było 
niejasności chciałbym wyjaśnić, że pod 

pojęciem „system płacowy” rozumiem cało­
kształt wszystkich zasad; norm i przepisów 
prawnych czy uregulowań płacowych; metody 
i sposoby ustalania poziomu płac i ich różnico­
wania; środki i narzędzia służące jako miary

wrażeniu, że w dotychczasowychopracowaniach zyskowność przedsiębiorstw jest niezwykle zróż- objąć musi, poza zadaniami ilościowymi, rów.
i dyskusjach zbyt jednostronnie wysuwa się nicowana. Inna rzecz, że dopuścić należy różno-
tylko sprawę określania globalnego funduszu rodne rozwiązania w zakresie ustalania fun-
płac, a nawet miesza się te dwa różne zagad- duszu płac, gdyż jednolite schematyczne regu-
nienia. Nie chcę przez to powiedzieć, że zagad- lacje uznać trzeba za; najgorsze,
nienie samo w sobie jest mało ważne, ale i tu .
trzeba zachować poczucie proporcji.

nież bardziej wszechstronne zadania b charak.

Ważniejsze jest jednak nie tyle ustalanie

terze jakościowo-oszczędnościowym. W miarę 
zresztą rozwoju postępu techniczno-organizacyj­
nego te ostatnie będą coraz bardziej domino- ' 
wały, gdyż ilość produkcji „wymuszać” będzie 

. coraz bardziej automatyczny rytm produkcji.
Wobec konieczności złagodzenia nacisku polity-Jest to problem ważny, bo państwo musi za- ,.—— .,--- .,—..... —_____ - . -

-------- -------  _ -------  .... . . . chować kontrolę, nad kształtowaniem'się rów- wysokości funduszu, co ustalanie wysokości W plac na normy trzeba rozbudowywać normy- 
1 rr w,®,at a —-—............ ... .......................

muły obliczania wysokości zarobków i metody warach i usługach. Jest to jednak tylko jedna duszu płac, tylko dlatego, ze formalnie istnie- 
ainalizy skuteczności oddziaływania płac, a więc strona tego zagadnienia — określenia teoretycz- j~ —
....r , — i- nie możliwego do osiągnięcia wzrostu płac pra- i szkodliwy. ’ — . - -- ■

cowniczych, ale istnieję i druga, o zasadniczym Podstawową zasadą zapewniającą wzrost W?en SPt°S°b OTacz,me z*lzeć
znaczeniu. Mianowicie - ustalanie zasad po- efektywności pracy jest bezpośrednie powiąza- °p6r Ze Str°ny robotników Przeciwko napmamu 
zwalających na określenie wysokości płac po- nle płac z konkretnymi wynikami małych grup
szczególnych pracowników. Ż tymi ostatnimi pracowniczych czy pracowników, a nie z zy-
zagadnieniami, a nie z globalnym funduszem skiem przedsiębiorstwa, w którym zatraca się ■ - - - -
płac, wiążą się możliwości wykorzystania funk- efekt poszczególnych pracowników i przy po- nia\W Pierwszym rzędzie zerwać trzeba z po-

ńłnr -..x ■ j x n glądem, że formy płac czasowych gwarantującji piać. . mocy którego nie da się powiązać wysiłku po- . . , . . .
Jest to typowy przejaw niedostrzegania różnicy szczególnego pracownika bezpośrednio z płacą, zap atę za prze ywan e na m ejscu pracy g yż

między zasadami i metodami stosowanymi w makro- a to ty,ilw jest pożądane. Zysk może być źró- nie to P°noc normy o charakterze wydajno-
ekonomiee (fundusz plac łączy place z sospodarką dodatkowych wynagrodzeń, ale nie pod- .^owym czy bodźcowym. We współczesnej go-
spoleczną jako całością), a zasadami i metodami sto- spodarce nie powinno być miejsca na formy
sowanymi w mikroekonomice, a więc służącymi do stawą określania wysokości plac. Płaca może Dłacowe które nie zawierała asnektów bodźco-
konkretnego ustalenia wysokości płac, określającymi zależeć wyłącznie od efektywności każdego pra- p ’ J4 P 'y co

cownika, a nie od zysku przedsiębiorstwa,: gdyż W' C ‘ 
nie' zależy on wyłącznie Od jego pracy. Formy płać czasowych mogą równie dobrze jak in-

zakresu realizowania przez funkcje płac zało­
żeń polityki płac. W skład systemu plac wcho­
dzić muszą też założenia i zasady jego funkcjo­
nowania oraz same instytucje, które działają 
w tym zakresie. / < ,

W tym szerokim rozumieniu system płac nie 
może być systemem samoistnym, wyizolowanym 
z systemu funkcjonowania całej gospodarki 
i z określonego systemu społecznego. Na istotę 
i treść systemu płac wpływ decydujący wywie­
ra aktualnie system wartościujący, odzwiercie­
dlający się w przyjętej hierarchicznej struktu­
rze celów. W aspekcie dopiero tych celów, jak 
też aktualnych warunków można dyskutować 
żądania funduszu płac, gdyż bez tego jest on 
formalną i czczą formułką teoretyczno-modelo-

zadania, przy czym to. co robotnik traci na za-
„„„„„ i—««„v- robku wskutek napięcia norm, powinien odzy- 
ją w nim rezerwy, jest moim zdaniem błędny skiwać z nadwyżką dzięki dodatkowemu wyna­

grodzeniu za wykonanie .zadań jakościowych.

norm.
, ' Stosowane u nas formy placowe w dużym 
'stopniu skostniały, wymagają, więc doskonale-

W$‘ , , , . . , , , zatem tak' dochód pracowników, jak i koszt przedsię-
Nie ma idealnych systemów płac, odrywanie uiorstwa.

więc również rozważań nad ich usprawnieniem .
od aktualnych możliwości, a co ważniejsze - Jest dużym, uproszczeniem sądzić, ze w miarę 
od istniejących warunków, prowadzić musi do , wzrostu globalnego funduszu płac rosnąć będzie 
niebezpiecznych uproszczeń, mogących przynieść realna, bo wszystko wskazuje na to, ze
nieobliczalne straty. Nie tylko więc teoretyczna byc właśnie odwrotnie. Chodzi o tb, aby ------ ------------ -
nnnrnwnn£ć w łalrrcsic konstruowania svstemu przy niewielkim nawet wzroście funduszu płac nakładem pracy a płacą i zapewniaj szybką wypłatę poprawność w zakresie konstruowania systemu nryerkiebinrstwie zanewnić— min droga należności (nie jak w przypadku zysku — za rok), 
plac jest tu potrzebna, ale tez dobre rozeznanie _ P_ .. $ ’ _ P : • ; . . / . Robotnik chce słusznie otrzymać zapłatę zaraz i to
możliwości wprowadzenia określonych zmian. likwidacji limitowania zatrudnienia — ta w pelni należnej mu wysOkości, a wtedy też tylko 
Trzeba choćby uwzględniać stosunkowo niski 
jeszcze stopień dyscypliny społecznej, duży

ńe spełniać । swe zadanie, przy czym usprawnienia,
Trzeba więc zapewnić taki dobór technik placowych, poza uwzględnianiem różnych form premiowania, 

które odpowiadałyby wymogom nowoczesnych założeń mogą przyjąć postać również zróżnicowanych stawek 
polityki płac, a więc gwarantowały prosty i jasny dla plac czasowych (zmienianych okresowo w miarę za- 
każdego związek między konkretnym efektem oraz chodzących zmian w stopie wytwórczości) czy dnió­

wek zadaniowych o zryczałtowanym wynagrodzeniu

brak poczucia odpowiedzialności u wielu pra­
cowników, a również brak sprawnie działają­
cego mechanizmu funkcjonowania gospodarcze­
go, łącznie z niedopracowanym systemem cen, 
kosztów, ocen, mierników itp.

wzrost płac indywidualnych, aby zapewniał on 
znaczny wzrost efektów i znaczny spadek kosz- 
tów. Nie powstaje tu żadna sprzeczność, gdyż
prawidłowy jest tylko taki rozwój, który za­
pewnia wzrost płac, 1 to nawet znaczny, ale 
przy jednoczesnym spadku kosztów, a w tym

można wykorzystać płaco dla realnego, a nie pozo­
rowanego wzrostu efektywności pracy.

za wykonanie zadania. Możliwości zastosowań uspraw­
nionych form plac czasowych. jest więcej niżby się 
zdawało, choć nie należy uważać, że odchodzenie od 
akordu jest' już w naszych warunkach w pełni uza­
sadnione.

Wyraźnie więc trzeba przestrzec przed przecenia­
niem skuteczności oddziaływania najbardziej nawet 
teoretycznie dopracowanego systemu plac. Najpierw 
dlatego, że takiego systemu w ogóle nie ma. System 
plac jest bowiem tylko pochodny w stosunku do 

; przyjętych celów i warunków techniczno-organizacyj­
nych. To nie systemowi plac należy podporządkowy­
wać warunki czy cele mikroekonomiczne, ale odwrot- 
nie — do tych warunków trzeba dobierać odpowied­
nie elementy plac i zmieniać je w miarę jak zhienia 
się założenia, modele i warunki pracy.

System płac nie jest też uniwersalnym pana­
ceum na wszystkie bolączki naszego życia go­
spodarczego, gdyż jest tylko jednym z instru­
mentów, które mogą wspomóc szereg przedsię­
wzięć usprawniających, ale nie mogą ich za­
stępować.

i kosztów osobowych, a więc i funduszu płac niu organizacji i techniki płac. Usprawnienia 
przy danej wielkości produkcji. te powinny dotyczyć w szczególności metod

ik Akord jeszcze długo pełnić będzie dominują-
_ . , . . . . , .. cą rolę i to nawet wtedy, kiedy zakres jegoZ dotychczasowych moich rozważań wynika, , .1 , . •. .J J , ■ ’ zastosowań będzie w przemyśle się kurczył,że wiele spodziewać się należy po usprawnie-

Jako zasadę trzeba przyjąć, aby środki ha podwyżki oceny pracy, metod oceny efektów (wyników
placowe były przez branże i przedsiębiorstwa wy- pracy), bo Wtedy Uzyskamy obiektywną bazę
pracowywane. Ingerencja panstvza w te zagadnie- dla ustalania podstawowych przesłanek dla
nia jest o tyle konieczna, że wskutek różnych możii- zrdżn^wania płac. Nie wolno też zapominać
wości wypracowywania środków przez poszczególne ■ , . . . . _ . , , .- o doskonaleniu form płacowych. Z wielu tych

problemów wybieram dwa: doskonalenie form
branże konieczne jest centralne sterowanie tym pro­
cesem, a to celem wyrównywania nieuzasadnionych 
różnic. Niesłuszne byłoby bowiem, aby sytuacja pla­
cowa uzależniona była wyłącznie od sytuacji gospo­
darczej przedsiębiorstw. Centralne ; organy polityki 
plac muszą panować nad całokształtem ruchu plac w. 
społeczeństwie i eliminować wypaczenia, które zresztą 
łatwo rodzą się w dziedzinie plac.

Z tych względów opowiadam się,.yy,.sposób 
jednoznaczny i stanowczy przeciwko wszystkim 
koncepcjom łączenia płac z zyskiem czy pro­
dukcją czystą przedsiębiorstwa. I to nie tylko 
dlatego, że jest to koncepcja teoretycznie błęd­
na, bo -za obowiązującą w socjalizmie przyjąć 
trzeba zasadę „każdemu według pracy”, a nie 
„każdemu według dochodów przedsiębiorstw”,

Rozpowszechniła się niesłusznie opinia, że 
wystarczy podnieść poziom płac, wprowadzić 
jakiś często bliżej zresztą nieokreślony „nowy” 
system płac, a gospodarka zącznie tętnić nowym 
życiem.' Nic błędniejszego, gdyż bez odpowied­
nich usprawnień w organizacji pracy, technice 
czy technologii, bez wszechstronnego współdzia­
łania wielu instrumentów, samo usprawnienie 
płac niewiele przyniesie korzyści. Żadne zresztą 
usprawnienie jednego odcinka życia gospodar- _ _ ....
czego nie przynosi spodziewanych efektów, gdyż rozwoju gospodarczym kraju. Nie wolno tracić 
życie gospodarcze stanowi zespół naczyń połą- z oczu interesu ogólnospołecznego.któryrów- 
czonych, gdzie każde działanie w jednym kie- nież musi być w : płacy uwzględniany, czego 
runku, może i samo w sobie najlepsze, może być zasadą ta nie zapewnia. zwalający na podnoszenie; efektywności pracy ponad

nawet odgórnie „normowanych”, gdyż nie wie­
rzę absolutnie w skuteczność takich regulacji.
ale dlatego, że prowadzi to do zasadniczego, a 
niczym ńie uzasadnionego i znacznego zróżnico­
wania dochodów, zaś w efekcie do powstawania
groźnych napięć, zahamowań i dysproporcji w

gdyż, jak wynika to z doświadczeń światowych,
będzie się ipn rozszerzał w dziedzinach, w któ­
rych nie jest jeszcze w pełni stosowany (han­
del, transport, usługi). Wymaga jednak również 
usprawnień, po pierwsze, w dziedzinie normo­
wania, o czym była mowa, a po drugie— w za- '
kresie uzupełniania go premiowaniem. Coraz 
częściej przeważa opinia, że elementarne formy

: , , , . . płac (formy czasowe, akordowe, bonusowe)płacowych I ściśle z tym powiązane zagadnienie - - , ; . , ,. , . przez to, ze zawsze sa jednostronne — wyma-normowania zadań. . \ , . .gają uzupełnień, by przekształcić je w instru- ■
Najwięcej obiekcji wywołuje normowanie, menty bardziej : wszechstronnie oddzialywa-ą-

stanowiące podstawę płac akordowych. Pro- ce na wzrost efektów produkcyjnych. Stąd też
blem nie leży zresztą w metodyce normowania, stale wzrasta rola premiowania i to w różnych
która jest; znana, ani też w założeniach^ tego jego/przeja\yaęh£(syntetyczne,, wyspecjalizcwa-
normowania. Chodzi o to, że norma przestała, ne), co jednak nie oznaczą,.że same formy pła- 
pełnić racjonalną rblę w polityce płac, a przez cbwestają się- bardziej skomplikowane, 
to zamiast stać się instrumentem dobrej orga-
mzacji pracy , stała się hamulcem wzrostu efek- stotę formuly placowej _ tak aby prdcownik mógI 
tywności pracy. sobie sam obliczyć ile zarobił. Dlatego też czynników

objętych oddziaływaniem premii nie może być zbyt
Normą nauczyły się manipulować - można tu przy- dużo> a ograniczyć się należy do na które pra. 

toczyć wiele przykładów — tak zespół pracowniczy 
jak 1 przedsiębiorstwo. Wobec zamrażania na łata całe
wysokości podstawowych stawek placowych, jedną z 
możliwości rekompensacji zwyżki kosztów utrzymania 
było odpowiednie regulowanie Wysokości nadwyżek 
akordowych. I tak praktyką stało się, że nie poziom 
norm określa poziom plac, lecz z góry założony po­
ziom płac określa poziom norm. Z drugiej strony 
każde zbyt wysokie przekraczanie norm uruchamia 
„gilotynę normową", przy pomocy której likwiduje 
się tzw. kominy placowe. W tych warunkach pojawia 
się zbyt często źle zrozumiany konformizm, nie po-

cownik ma bezpośredni wpływ, a które też w sposób 
istotny wpływają na efektywność pracy.

Wydaje się, że preferować, i to z różnych 
względów, należałoby różne formy premiowa- 
nia . zespołowego Zbiorcze . normy i zadania, 
które jako kompleksowe dadzą się w ogóle usta­
lać tylko w odniesieniu do zamkniętego cyklu 
prac — proces ten wydatnie ułatwiają/'

przyjęty średni poziom, co nie pozwala na urucho­
mienie rezerw i przynosi znaczne strats społeczne.zniwelowane przez przeciwstawną reakcję, któ- Nie jestem natomiast przeciwko innym roz- 

ra nieoczekiwanie wystąpi na innym odcinku. wiązaniom typu „parametrycznego”, choćby 
* wiąźąc wysokość globalnego funduszu płac z . . . .

udziałem kosztów osobowych w koszcie produk- instrument polityki czy techniki pŁc, choć rp-
Po tych uwagach wstępnych przystąpmy do cji, ustalanym na podstawie dłuższych okresów śnie ich rola w racjonalnej organizacji pracy,

meritum. Dwie sprawy wysuwają się na czoło czasu (najmniej 3 lata) i obowiązującym przez W tym stanie rzeczy postuluję rozwiązania
interesującej nas problematyki: wysokość fun- dłuższy okres czasu (najmniej 5 lat). Przypora- zmierzające (tam gdzie to uzasadnione) do
duszu płac oraz określanie wysokości płacy po- nieć trzeba, że korelacja między tymi wielkoś- przechodzenia na normy — zadania o charak-
szczególnego pracownika. Nie mogę się oprzeć ciamj zbliżona jest do funkcyjnej, natomiast terze kompleksowym i zespołowym. Norma

Normy zresztą w ogóle przeżyw

Słuszną teoretycznie jest teza, iż płace uzu­
pełniające powinny stanowić tylko nieznaczną 
część płacy, co zresztą znalazło swój wyraz 
również w ' „Wytycznych” na VI Zjazd. Otóż, : 

ią się jako wydaje mi się, żę aktualnie nie ma warunków,
aby już można było zasadę tę zastosować w na- 

’ szej praktyce. Obecnie jeszcze trzeba dość sil­
nie preferować lepsze od normalnych 'osiągnię­
cia przez Wydatniejsze premiowanie wyższych 
osiągnięć, a więc, konsekwentnie, wyższy je­
szcze musi; być udział premii w płacach.

H

Oddzielną sprawą, nie mniej ważną jest — jak już wspomniano — okre­
ślenie roli taryfikatorów. Są one zdezaktualizowane.Ar fi ■ B ■ | MBL 1¾ BmJF £ , _ I S Eundusz płac jest tak czułym i ważnym środkiem działania w przedsię-

B J B^k B | ■ biorstwie, że nie sądzę, aby znalazł się kierownik jednostki gospodarczej,
W * który zgodzi się uzależnić place od zysku, mając świadomość, że na ksztal-

. „ ... \ „„ . towanie się zysku przedsiębiorstwo często ma wpływ przypadkowy.DA! ^7V Cl AA 7F STR 5 sunku do całej gospodarki narodowej (bez rolnictwa i leśnictwa) o 0,2 do -i. ■UALOZ.Y ŁC OIK. □ 51 pkt J ' 1 Wobec tego, ze mierniki efektywności pracy przedsiębiorstwa nie są do-
' ' : Nip ynnohieimiemv tei szkodliwej tendencji jeśli miedzy innymi nie usta- skonałe i katóly z nich można podważyć, jestem: zwolennikiem następu-każda zmiana w systemie,.finansowania, każdy ruch cen powodować bę- Wle ^P0»?eSn!em/ “Koanwej tenaencji, nwu w jącego rozwiązania.

stępów"? w * Do”,o”": uporsąSkowoolo pr.btem.lykl ren. surowców.

s ».0 - te- V;»

w miarę możności oprzeć jo na konkretnej realnej ocenie stanu faktycznego h-. jdentyczne czynności oraz o stworzenie prawidłowych j proporcji w łat'VleJ będzie rozwiązać politykę plac,: uzależniając fundusz płac od zysku. 
1 nie zmieniać jej tak długo dopóki przedsiębiorstwo rozwija się zgodnie placach zasadniczych między różnymi zawodami. • jednak do czasu uporządkowania i tych podstawowych elementów wv-
z założeniami planifikatora centralnego i utrzymuje prawidłowe proporcje . .. . diie «Ir żr mirrniir i - ’ • • •
ekonomiczne Jeszcze jedna uwaga szczegółowa. Sądzę, ze podstawowym miernikiem aaie się, ze miernik pracochłonności; wprawdzie również niedoskonały,

, . intensyfikacji pracy przemysłu produkującego dobra konsumpcyjne, a więc ,na obecnie znaczną przewagę nad pozostałymi miernikami, od których
Czy można by. odejść od normy lub też ustalić bardziej obiektywne przemysłu grupy „B”, powinna być wartość produkcji sprzedanej. Od tego chcemy uzależnić fundusz płac,

wskaźniki? Wydaje się, że .należaloby normę uzależnić zwłaszcza, w gastro- należałoby uzależnić wielkość funduszu plac i korektę bankową fundu-
nomii (w obrocie towarowym) tylko od jednego wskaźnika, jakmr jest szu plac. Jeśli bowiem korekta ta będzie następowała również wtedy, kie-
wpłata zysku do budżetu państwa. O innych wskaźnikach decydować po- dy zakład produkować będzie nawet towary niezbywalne, na które brak
winno samo przedsiębiorstwo'. Samo: planowałoby obrót, zysk i proporcjo- popytu, nasza dzisiejsza dyskusja . staje się scholastycżna. gdyż nie uda
nalnie do wzrostu zysku .ustalałoby fundusz plac, przy założeniu, że — nam się zapewnić równowagi rynkowej przez wzrost, podaży'towarów po- :

W przedsiębiorstwie, w którym pracuję, obowiązuje zasada ustalania 
wielkości funduszu plac w oparciu o tak zwane ceny normatywne, które 
wyrażają się wartością robocizny bezpośredniej. Stosowany system w’ prak- 

.. . , tyce wykazał swoją wyższość nad innymi rozwiązaniami nonieważ iest------------ - ---- ----- ... , . nam się zapewnić równowagi rynkowej przez wzrost podaży towarów po- bal.d7i = bi„k+ . . k \ V, - ? , 
SskrnTmtón^------------------pojedzmy z lat, funduszu płac do . szukiwanych na rynku, to znaczy tak, jak tego chcemy - przez wzrost siębiorstwo uciec nie może, p^zy stosowaniu' dyrektywnego

W proponowanym, systemie najbardziej niepokoi mnie' fakt że pogłębić ANDRZEJ KARBOWNICZEK: Zastanawiam się, czy nie dyskutujemy na 
się mogą istniejące juz szkodliwe, dyspi opor je ę próżno, i gdyż jak dotąd — pomimo wielu wymian poglądowi i : propozycji
wymi w poszczególnych przedsiębioiswmcmr mię y gę i gp usprawnień zgłaszanych w zakresie kształtowania funduszui plac — nic
narodowej. Udział Placpracown kow handlu w sto^ w zasadzie n]e 72mienno. Wciąź obowiązuje bardzo sztywny system
?eTeC°WrokuWnagrok° W 1967 r udział przeciętnej placv w handlu wyniosił dyrektywny. Ten pesymizm okraszam sobie nutką bardziej optymistyczną:
85^2 proc w stosunku do przeciętnej ogólnej’ przyjętej za 100 proc. Ot.ec- może to. o czvm mówimy, znajdzie swój praktyczny wyraz w przyszłości,
nie stanowi on już tylko 82,9 proc. Nie jest to zgodne z tezą, że usługi to 
bardzo ważna gałąź gospodarki, którą należy w najbliższym 5-leciu mak­
symalnie rozwijać . Dysproporcje placowe sprawiają bowiem, że udział 
zatrudnienia w handlu w stosunku do zatrudnienia w całej gospodarce 
zmniejsza się z ok. 10,9 proc, w roku 19G0 do 9,7 proc, w 1969 r. Podczas 
gdy na przykład w Czechosłowacji, na Węgrzech, w NRD, ZSRR obserwuje 
się zjawisko odwrotne,, tj. wzrost udziału zatrudnienia w handlu w sto-

duszu plac.

ZOFIA MORECKA: Warto rzeczywiście ustalić horyzont czasowy pro­
ponowanych tu rozwiązań. Inne są potrzeby i możliwości zmian w krót­
kim okresie, czy w najbliższej oiecicl^tce (dyrektor Karbowniczek odwoła! 
się nawet do teraźniejszości), inne w dalszej perspektywie. Dyskusja nasza 
ma dotyczyć długiego okresu, mechanizmu płac, który stać się powinien 
jednym z elementów nowego systemu /zarządzania gospodarką narodową, 
. Dyskutujemy nad tym modelem już ;od wielu miesięcy. Wydaje mi się, 
że wiele uwagi skupiamy na szczegółach dotyczących zmian narzędzi, czy 
pewnych form zarządzania, a wciąż jeszcze nie wchodzimy dostatecznie
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może to, o; czym mówimy, znajdzie swój praktyczny wyraz w przyszłości. 
Na razie przyjdzie nam jednak borykać się z całą plejadą nieracjonalnych 
zasad obowiązujących w tej dziedzinie.
; Zaprezentowany tu przez dyr. Ficka system kształtowania funduszu 
plac nia swoje wady i zalety. O ■większości spraw już mówiono. Chciałbym - • . • - — — --------------
więc zatrzymać się tylko nad niektórymi z nich. Wydaje mi się, że nie jest głęboko w zmianę zasadniczej treści zarządzania.
takie oczywiste, iż system ten powinien być jednolity dla całej gospodarki. Ostateczny cel działania w dziedzinie plac i gospodarki sformułował la- 
Dotyczy to szczególnie oparcia go na jednorodnym mierniku wyników pidarnie Bronisław Fick: w socjalizmie^ niezbędny, wręcz nieuchronny jest 

stały wzrost plac realnych. Działalność gospodarcza musi przynosić zwię­
kszanie zarobków nie nominalnych lecz realnych, musi zapewniać wzrost 
masy towarowej 1 tworzyć bazę dalszego rozwoju kraju. Trzeba więc uru­
chomić taki mechanizm gospodarczy, opracować taki system plac, które 
w pełni wyzwoli społeczną inicjatywę i i nada jej odpowiedni kierunek, słu­
żący poprawie warunków bytu dziś i jutro. Dla tego celu niezbędna się wy­
daje , zmiana płaszczyzny, na której oparłby się mechanizm wzrostu płiMt

przedsiębiorstwa, a ściślej mówiąc na zysku. W przemyśle spożywczym np. 
byłoby to nie wskazane, albowiem cofnęlibyśmy się wstecz, inakierowując 
uwagę przedsiębiorstw na asortjmnenty o dużej zyskowności i zmniejszając 
zainteresowanie towarami o niskiej rentowności, które są rzeczywiście 
rynkowi potrzebne. Rozwiązanie tó byłoby prawidłowe tylko i .wtedy, kiedy 
system cen zgodny byłby z preferencjami rynku. A tak przecież nie jest 
1 wręcz niemożliwością jest taki stan idealny osiągnąć.



°zSSS ^trńktury Ich wielkości do wlelko-
rlentowanymi — nie może Tyć domowych sprawia,
chyba obecnie dwóch zdań Bu- ivrh t WJe -e /ycil nowych ma’ 
dowane przed kilku laty (a nie- 
stety jeszcze nadal — wg sta- szkanintv» m e" inwestycyjną oa po-

rych projektów) mieszkania, oparte łvch Utyki kwaterunkowej, budowa więk-
na „oszczędnościowych” normach rizid n5e • ^dowalają szych mieszkań daje, pod warun-
na dolnej lub poniżej dolnej gra- kiem właściwego działania, najwięk-nlcy normatywu — są tak3 złe i ^ek^3^ sze korzyści społeczne i ekonomicz-
niefunkcjonalne, że nie znajdzie się tvm nra^n» W -z ne w sytuacji o której mowa. Do-
dziś już nikt, kto by przemawiał mieszkanSaP SWą sytuacj? wodzą tego obliczenia oparte na aha-
na rzecz tego rodzaju budownictwa braknie Ł mieszkan Uzie sytuacił miasta zbliżonej doWszyscy są zgodni, że budować dzSach mS^ sytuacji , w Warszawie, tzn. takiej,
trzeba mieszkania, w których moż- eszkan nowych, budo- w której, w całym zasobie mieszka-
„a W.™aga to atoaow.ma

XXI wiekij, poprawimy sytuację 
mieszkaniową większej liczby lud­
ności. Okazuje się ' bowiem, że 
wbrew argumentom ludzi odrywa­
jących politykę inwestycyjną od po-

by istniała możliwość w przyjętych 
ramach zastosowania pełnego ,łań­
cuszka mieszkaniowego” od M4 do 
Ml za milion zł, można by popra­
wić sytuację 35 rodzinom 1 87,5 oso­
bom ponosząc koszty na 1 osobę w 
wysokości 11,4 tys. zł.

Przedstawione obliczenie dowo­
dzi, że w każdym przypadku przy­
działy wiązane są znacznie korzyst-

ba sobie zdawać sprawę, że w

DOCHODZENIE 
KAR UMOWNYCH 

MIMO, NIEZACHOWANIA 
TERMINÓW REKLAMACYJNYCH

sób prawie niezauważalny poWsfa- 1 
ły u nas wysokie „płoty miesziia-

„niowe”. Płoty te stoją zarówno nrę- -i. 
dzy zasobami należącymi do _ róz- L- 
nych dysponentów, jak _ i między H 
różnymi częściami zasobów należą- | 
cych do tego samego dysponenta. | 
Mają one charakter biurokratyczny, | 
ale, co gorsze, również 'ekononiicz-.| 
ny. Utrudniają one, J niekiedy t 

-------------------------- . . uniemożliwiają przenoszenie się z | 
cej osób, ale i więcej rodzin : kosz- jednych mieszkań do drugich. I 
tem tych samych nakładów inwe- — . . - n
stycyjnych.

*
. Naturalnie, prowadzenie takiej po­

lityki wymaga dość , daleko idą­
cych zmian metod planowania bu­
downictwa mieszkaniowego, jak 
również niektórych zasad polityki 
mieszkaniowej.

Dysponenci mieszkań, którzy po-

niejsze od przydziałów prostych: nie 
tylko można usatysfakcjonować wię-

XfelX S miar'mieszkań małych “przy” niedó-
tóX graX obecne^ kancy mieszkań substandardowych borze mieszkań' większych, a na
wu ńk również nrzekraryniapvnh 3u a, rodziny czy osoby, które w przydział mieszkania czekają rodzi­ce gra^^ +mieszkani? nie mają. ny małe, zamieszkałe w budynkach
daie śie iuż wyraźnie z reSuiy rodziny małe. A wyburzanych, lub pozbawione w£^ wytycznych” wzasP°koić ich potrzeby, ogóle mieszkań.
punkcie 44 znajdujecie nastenuia a*5 ?adal dazo mieszkań Powstaje alternatywa: czy budo-
ce sformułowanie- 3 Q ?P 34 mieszkań tego typu Ist- wać mieszkania małe i przydzielać wyspunenci mieszkań, muu.j pu-

„Celowe wydaj* się stopniowe 3 właśnie względny lub czasem je bezpośrednio, mieszkańcom do- winni być jednocześnie inwestora- 
przcchodzcnie na budowę mieszkań 
o większej powierzchni użytkowej
przeż zwiększenie normatywów pro- ------~ ‘ • ■ ■ ■ - ' ! ! '
jektowania”.

Cóż to za płoty?
Wyliczyć można ich sporo. Są to 

m. in.:
— Wkład początkowy, obowiązu­

jący w lokatorskim zasobie spół­
dzielczym wynoszący ok. 20 proc, 
wartości mieszkania, a nie obowią­
zujący w zasobach państwowych;

— kaucja i opłaty za urządzenia 
kąpielowe obowiązujące odnośnie do 
mieszkań nowych- (wybudowanych

Przedmiotem dyskusji ' powinien 
być — w świetle tego sformułowa­
nia — raczej problem: BUDO­
WAĆ MIESZKANIA NIZSZEJ CZY 
WYŻSZEJ KATEGORII?

*

TADEUSZ ŻARSKI

W tym zakresie bardzo już stary 
jest spór między zwolennikami 
większych i zwolennikami mniej­
szych mieszkań.

Zwolennicy mieszkań dużych 
twierdzą, że w miarę wzrostu do­
brobytu rosną wymagania i w przy­
szłości tylko duże mieszkania będą 
odpowiadały ówczesnemu standar­
dowi i tyko takie w warunkach do­
statku mieszkań, znajdą lokatorów. ' 
Mieszkania małe będą uznane za 
substandardowe, w związku z czym 
trzeba je będzie wyłączyć z użyt­
kowania. Z punktu widzenia dłuż­
szych okresów nie opłata się budo­
wać mieszkań małych, które, są no­
tabene droższe w przeliczeniu na 
m2. '

Argumenty zwolenników miesz­
kań małych przedstawiają się jak 
następuje: być może, że z punktu 
widzenia długiego okresu macie ra­
cję, ale naglą bardzo napięte po­
trzeby mieszkaniowe — budując 
mieszkania małe zamiast dużych mo­
żemy ich wyprodukować ; więcej, a 
zatem zaspokoimy za te same pie­
niądze potrzeby większej ilości ro­
dzin i osób niż gdybyśmy budowali 
mieszkania duże. Budowa mieszkań 
dużych mogłaby, prowadzić do za­
siedlania 1 mieszkania przez dwie 
rodziny, co, jak wiadomo, jest powo­
dem bardzo ciężkich konfliktów.

Kto ma rację? Jakie mieszkania 
budować?

Odpowiedź jest prosta — mieszka­
nia o potrzebnej wielkości. Jednak 
co to znaczy ? Jakie: mieszkania są 
nam potrzebne? Rzecz jasna, odpo­
wiedź nie może być jednoznaczna 
i słuszna w każdym przypadku.

Problemy mieszkaniowe są cał-

DUŻE 
CZY 
MAŁE?

(Artykuł dyskusyjny)

Na sprawę wielkości budo­
wanych mieszkań patrzeć 
można dwojako: czy budować 
mniejsze lub większe mieszka­
nia — określonych kategorii. 
Można także dyskutować na 
temat struktury wielkości mie­
szkań, a więc — czy budować 
mieszkania niższych kategorii 
(tj. przeznaczone dla mniej­
szej liczby osób), czy też mie­
szkania wyższych kategorii (tj. 
przeznaczone dla większej 
liczby osób).

s

po 1950 r.), ale tylko tych lokato- ■ 
rów, którzy wprowadzili się do ta- : 

: kiego mieszkania po 1 lipca 1958 r.,
a nie obowiązujące mieszkańców no- < 
wych domów, którzy wprowadzili ’ 
się przed tym terminem i nie zmie- • 
niali mieszkania; ;

; — różnicę w wysokości czynszu za >
mieszkania spółdzielcze lokatorski ! 
i czynszowe państwowe takiej sa­
mej jakości;

gorsze normy zaludnienia w 
w zasobach państwowych niż w za­
sobach spółdzielczych;

— granica zarobków przy których 
można uzyskać przydział mieszka­
nia państwowego.

Chyba najwyższy już czas; by po­
myśleć o wyburzeniu „płotów mie- 
szkanlowyćh” i umożliwić swobodny 
przepływ między mieszkaniami, ra- 
cjonalną politykę zamian, właściwą 
gospodarkę zasobem: mieszkanio­
wym i racjonalną politykę w zakre­
sie struktury wielkości budowanych 
mieszkań.

*
Jak to zrobić? Sposobów jest wie­

le. Najlepiej byłoby znieść całko­
wicie wkład początkowy w spółdziel­
niach lokatorskich i kaucje w do­
mach państwowych, podnosząc i u- 
jednolicając jednocześnie czynsze 
oraz opłaty w spółdzielniach (usta­
nawiając tylko różnice w zależności 
od wartości użytkowej mieszkań).

Poziom czynszów musiałby w ta­
kim przypadku przewidywać całko­
witą, a może częściową spłatę wy­
łożonych nakładów inwestycyjnych. 
Wówczas konieczna byłaby refor­
ma płac, rent, zasiłków itd. Roz­
wiązaniem gorszym, choć ułatwiają­
cym życie, mogłoby być ustalenie 
opłat początkowych i stałych za­
równo w spółdzielniach jak 1 zaso­
bach państwowych na jednolitym 
poziomie, różnicowanym w zależno- 

' ści od. wartości użytkowej mieszka­
nia przy jednoczesnym wprowadze-

< niu socjalnych zasiłków mieszkanio- 
bezwzględny nadmiar. Dlatego w mów zagrożonych zawaleniem lub mi, powinni patrzeć na sprawę źle usytuowanych rodzin,
wyniku budownictwa nie poprawia osobom pozbawionym mieszkań, czy struktury nowo budowanych miesz- W takim przypadku celem ułat- 
się w należyty sposób struktura też budować mieszkania większe, któ- kań. z punktu widzenia gospodarki wlenia zamian, należałoby przyjąć
wielkości mieszkań na omawianych re przeznaczy się dla mieszkańców całością posiadanego zasobu. Ko- zasac>ę, z.e Przy przenoszeniu się do |

paw.»»..»». WMUQUU. INI- obszarach Polski i nie dochodzi do przeludnionych mieszkań mniejszych nieczne jest pełne rozeznanie co do zkama większego me trzeba pła-
kogo-nie urządza jakaś ogólna prze- poprawy .sytuacji większości rodzin a zwolnione .przez .nich Omieszkania- stanu Zasobów, warunków zaludnię- różnicę,
ciętna lub, że w mieście X jest za zamieszkujących przeludnione, mie- przydzielić się osobom zamieszkałym nia, zgłoszonych i nie zgłoszonych,
dużo mieszkań dużych, przeznaczo- ■ szkama. w ruderach i nie posiadających lecz obiektywnie. istnieiacvch no- ?iadane mieszkanie (bez względu na
nych dla większej liczby osób, pod-

kowicie problemami lokalnymi. Ni­

czas gdy w mieście Y jest za dużo - 
■ mieszkań małych. Miasta X i Y nie 
mogą wymieniać się mieszkaniami, 
by dopasować ich wielkość do po­
trzeb.

*
Mimo tych zastrzeżeń wynikają­

cych z nieprzenośności mieszkań da­
dzą się wyprowadzić pewne prawi­
dłowości. W większości miast Pol­
ski, przede wszystkim w jej części 
wschodniej, centralnej i południo­
wej występuje względny, a czasem 
i bezwzględny nadmiar mieszkań 
małych w stosunku do istniejącej 
struktury wielkości gospodarstw do­
mowych. Jednocześnie daje się ob­
serwować względny i bezwzględny 
niedobór mieszkań średnich i du­
żych. W ■ wyniku budownictwa po­
wojennego w miastach tej ,'części 
kraju powstał już stosunkowo duży 
zasób mieszkań nowych, w pełni 
wyposażonych. Duża część tych 
mieszkań to mieszkania małe, wy- 

■ budowane pod wpływem argumen­
tów zwolenników budowy właśnie 

■ takich mieszkań.
Brak mieszkań 1 niedopasowanie

w ruderach i nie posiadających lecz obiektywnie istniejących po- 
własnych'mieszkań. . • • — . . .

Rzecz jasna rozwój taki nie jest Stosując pierwszą alternatywę 
korzystny. Czas więc na radykalną można za 1 min zł1), w przypadku
zmianę polityki w tym zakresie; budowy mieszkań typu Ml, zaspo-
przede wszystkim w tych miastach, koić potrzeby 19,3 gospodarstw do-
gdzie istnieje dużo zasobów nowych, mowych jednoosobowych ponosząc
jak np. w Warszawie. Należałoby koszty zasiedlenia jednej osoby w
budować mieszkania duże, przydzie- wysokości 51,7 tys. _W przypadku
lać je mieszkańcom przeludnionych
(powojennych) mieszkań średnich, 
mieszkania średnie zaś przydzielać 
mieszkańcom przeludnionych miesz­
kań małych, a te dopiero tym ro­
dzinom (małym), które nie mają 
mieszkań w ogóle, lub zajmują po­
mieszczenia substandardowe prze­
znaczone do wycofania.

Nie zawsze naturalnie będzie mo­
żliwe utworzenie pełnego, długiego 
„łańcuszka mieszkaniowego”, ale, 
jak się wydaje, jako zadanie mini­
mum można postawić dysponentom: 
zaspokajanie przy pomocy jednego

budowy mieszkań M2 zaspokoimy 
za te same pieniądze potrzeby 13,9 
rodzin liczących łącznie 27,8 osób. 
Koszt zasiedlenia 1 osoby wyniesie 
35,8 tys.

W przypadku zastosowania alter­
natywy drugiej i dokonywania przy­
działów wiązanych budując miesz­
kania M3 j zamiast mieszkań Ml mo­
żemy za 1 min zł zaspokoić potrze­
by 21,4 gospodarstw domowych li­
czących 42,7 osób. Koszt zasiedlenia
1 osoby wyniesie (nie licząc natu­
ralnie kosztów istniejącego już od 

. . _ . - _ . _ dawna mieszkania Ml) 23,4 tys. zł
nowego mieszkania potrzeb co naj- zamiast 51,7 tys. Gdy wybudujemy 
mniej 2 rodzin. mieszkanie M4 zamiast mieszkania

Korzyści z takiej' polityki będą M2 i zastosujemy przydziały wiąza- 
oczywiste. Poprawie ulegnie wadli- -— - - -
wa struktura wielkości mieszkań, 
wybudujemy mieszkania, w których

ne za 1 min zł zaspokoimy potrze­
by 17,5 gospodarstw domowych o

, ______ łącznej liczbie 52,5 osób. Koszt za-
zechcą mieszkać jeszcze ludzie w siedlenia 1 osoby — 19 tys. zł. Gdy-

Nie stopień realizacji zadań pianowych, nie rachunek nakładów pracy, 
lecz rachunek jej efektów powinien stanowić podstawę kształtowania płac.

Powstaje jednak pytanie: czy dysponujemy obiektywnymi miarami tego 
efektu? Wszyscy znają zalety i wady mierników produkcji. W jeszcze 
większym stopniu wady te występują przy mierzeniu wydajności pracy, 
zwłaszcza w szerszej skali. Trudne bardzo jest wyodrębnienie czynników 
wzrostu wydajności wskazujące na „obiektywne podstawy” wyższego wy­
nagradzania pracy. Jeszcze bardziej skomplikowane jest, oczywiście, łącze­
nie ruchu płac z zyskiem. Sama jednak idea ustalania w nowym syste­
mie zarządzania normatywu plac dla przedsiębiorstw i większych jedno­
stek jest niewątpliwie postępowa w stosunku do zasady limitowania 
funduszu płac. Uelastycznia ona gospodarkę płacami, daje jaśniejszą, wy­
raźniejszą perspektywę wzrostu płac kolektywom pracowniczym.

Jednakże i ta elastyczność może okazać się pozorna, jeśli będziemy 
chcieli zbyt szczegółowo 1 głęboko interweniować w działalność przedsię­
biorstwa, przy pomocy narzędzi, o których mówi! dyr. Fick. Zmiany nor­
matywów w imię równowagi rynkowej, preferencji gałęziowych interwencji 
na rynku pracy, oprocentowanie funduszy, zaostrzenie normatywu w przy­
padku zbyt szybkiego (?) wzrostu plac — wszystko to spowodować może 
takie skrępowanie przedsiębiorstwa i brak stabilności, iż ograniczy inicja­
tywę, „wychylanie się”, zahamuje postęp.

ZDZISŁAW PRZYBYLSKI: Właśnie o to mi chodziło. To nazwałem 
umownie uzależnieniem się od pana Z lub Y w jednostce nadrzędnej. 
Nam praktykom zależy na obiektywnych czynnikach...

ZOFIA MORECKA: My także szukamy obiektywnych metod oceny przed­
siębiorstwa. Doskonałych mierników efektu nie ma. Nie 'chcę jednak 
powiedzieć, że nie można znalezć mierników lepszych niz znane dotychczas. 
Musielibyśmy bowiem przejść na pozycję ogólnej niemożności i ograniczać 
się wyłącznie do zmian częściowych na zasadzie mniejszego zła, a ta droga 
prowadzi do-nikąd.

Wvdaje mi się że przy poszukiwaniu środków kontroli pracy przedsię­
biorstwa, w tym także gospodarki płacami trzeba by podnieść problem 
bardziej polityczny niż ekonomiczny — problem zaufania. Jeśli w sposób 
prymcypialny i zasadniczy nie zwiększymy samodzielności przedsiębiorstw, 
to nie zdołamy chyba wymyślić sprawnego systemu płac. Brak zaufania i w 
konsekwencji nadmierne, drobnostkowe regulowanie poszczególnych ele­
mentów produkcji (kosztów, płac) prowadzi nieuchronnie do wyradzania 
się założonego systemu zarządzania. "Wprowadza grę opartą na kalkulacji: 
jeśli ja jemu dziś pokażę, co mogę osiągnąć — to on "mi jutro narzuci nowe 
zadania i ograniczy środki.

Doświadczenia uczą,: że trzeba zaufać ludziom, zaufać ich umiejętnościom. 
Klimat zaufania wyzwala inicjatywę w nie mniejszym stopniu nllż korzyści 
materialne, zwłaszcza w odniesieniu do pracy kierowniczej. Czas wreszcie 
postawić na dyrektorów przedsiębiorstw. Niech dyrektor odpowiada za

trzeb mieszkaniowych; Na podstawie
analizy wszystkich tych czynników
należy opracować plan optymalnego
zaspokojenia potrzeb mieszkanio- W^Phwości moralne, czy słu- 
wvch środowiska źa którp nwi dvc- szna jest taka zasada, która jakby

>b?

nvch iak to nrzeważnia ma tyce możliwość płacenia wkładu,obecnie. Takf dSoś^ jeTt mieszkanio-
sunkowo łatwa w spółdzielniach(choć jak wykazały i badania często nslncjsz^ politykę przydziałów i jej one^ie prowadza) i struktury wielkości budowanych
trudniejsza jest sytuacja zakładów °?az. umo^wiło szeroką
pracy a najtrudniejsza iuż rad na- wymian? mieszkań między zaintere-pracy, a najtruamejsza juz rad na- 50^^ rodzinami, ale ułatwiło­

by także podział zadań na różne ro-rodowych na skutek Ciągłego w mi­
nionych latach ograniczania rozmia-
rów budownictwa rad. Koniecznym 
warunkiem wszelkiej racjonalnej 
gospodarki zasobem kwaterunkowym 
jest wzrost rozmiarów budownictwa 
rad. ■

Zmiana metod planowania nie wy­
starcza, by zracjonalizować politykę w 
zakresie struktury budowanych mie­
szkań. Konieczne są również zmia­
ny w polityce mieszkaniowej. Trze-

dzaje inwestorów i dysponentów 
uspołecznionych. Na przykład radom 
narodowym można byłoby powie­
rzyć załatwianie wszystkich spraw 
związanych z wyburzeniami, wy­
mianą zasobów 1 w ogóle tzw. cięż­
kich przypadków mieszkaniowych,

1) W obliczeniu zastosowano teny obo­
wiązujące w: ubiegłej pięciolatce. Przy 
przyjęciu cen urealnionych, liczby bez­
względne zmienią się nieco, lecz pro­
porcje pozostaną ta same.

Między Centralą Handlu Zagra­
nicznego „Rolimpex” i "Wielkopol­
skimi Cukrowniami toczył się spór 
o pobrane przez; Centralę kary 
umowne od dostarczonego przez Cu-, 
krownię wadliwego cukru ńa> ekś-. 
port, posiadającego mianowicie — 
według atestów Polcargo — niewłaś­
ciwą barwę.

Powodowe Cukrownie we wnios­
ku arbitrażowym domagały się : za­
sądzenia zwrotu pobranych już 
przez C.H.Z. kar umownych, ponie­
waż według Cukrowni „Rolimpex” 
nie zbadał dostarczonego cukru nie­
zwłocznie i nie złożył reklamacji 
stosownie'do wymagań art. 553,5 2 
kodeksu cywilnego.

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
oddaliła wniosek powodowych Cuk­
rowni o zwrot pobranych przez „Ro­
limpex” kar stojąc na stanowisku, 
iż pozwanemu „Rolimpexowi” przy­
sługiwało roszczenie z tytułu kar 
umownych nawet w' sytuacji, gdyby 
towar utracił uprawnienia z tytu­
łu rękojmi na skutek niezachowa­
nia formalności reklamacyjnych.

Główna Komisja Arbitrażowa roz­
patrzywszy odwołanie Cukrowni, o- 
rzeczeniem z dnia 22 stycznia 1971 
r. nr 1-13340/70 podtrzymała stano­
wisko OKA wyrażając następujący 
pogląd prawny:

Do zachowania roszczeń b tytułu 
kar umownych nie jest niezbędne 
zachowanie terminów reklamacyj­
nych, określonych w art. 563 § t 
kodeksu cywilnego, gdyż kary umow­
ne przysługują za nienależyte wy­
konanie zobowiązania (art. 483 g i 
k.c.) i są rozszczeniem niezależnym 
od uprawnień z tytułu rękojmi. *

W uzasadnieniu GKA zaznaczyła!
„Spór sprowadza się do rozstrzyg­

nięcia zagadnienia, czy pozwana 
Centrala I-iandlu Zagranicznego „Ró- 
limpex” jako eksporter cukru do­
starczonego przez powodowe Wiel­
kopolskie Cukrownie na eksport by­
ła uprawniona do pobrania od Cu­
krowni kar umownych za dostarcze­
nie wadliwego towaru na podstawie 
atestów „Polcargo” ustalających nie­
właściwą barwę cukru w sytuacji, 
gdy „Rolimpex" nie zbadał towa­
ru niezwłocznie 1 nie złożył rekla­
macji stosownie do wymagań art. 
■563 § 2 k.a

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
oddaliła wniosek powodowych Cuk­
rowni o zwrot pobranych przez „Ro­
limpex" kar stojąc na stanowisku, 

■ iż. pozwanemu. „Rolimpexowi” ..przy­
sługiwało roszczenie z tytułu -kar 
umownych; nawet w sytuacji, gdy> 
by towar utracił uprawnienia z ty­
tułu rękojmi na skutek niezachowa­
nia formalności reklamacyjnych. 
Główna Komisja Arbitrażowa po­
dzieliła pogląd zaskarżonego przez 
powodowe Cukrownie orzeczenia. 
Zgodnie z przepisami art. 560 § 1 l 
561 k.c. do uprawnień z tytułu rę­
kojmi zalicza się odstąpienie od 
umówią obniżenie ceny, wymianę 
rzeczy wadliwych oraz żądanie usu­
nięcia wady. Natomiast kary umow­
ne są rozszczeniem niezależnym od 
uprawnień z tytułu rękojmi ! przy­
sługujących za nienależyte wykona­
nie zobowiązania (art. 483 § 1 kc.), 
Zatem do zachowania roszczeń z ty­
tułu kar umownych nie jest niez­
będne zachowanie terminów rekla­
macyjnych określonych w art. 563 
§ 2 k.c., gdyż są to terminy, któ­
rych zachowanie warunkuje docho­
dzenie tylko roszczeń z tytułu rę­
kojmi. Przesłanką zasadności docho­
dzenia kar umownych za dostarcze­
nie wadliwego towaru, mimo nie­
zachowania warunków dochodzenia 
roszczeń z tytułu rękojmi, jest fakt
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efekt, za gospodarność przedsiębiorstwa. Niech ma prawo decydować o naj- Na początku 1971 r powołany przez ^Wydział Przemianskuteczniejszych metodach podnoszenia gospodarności, wzrostu produkcji, 1 BudStwa KC S poTytn^e^^
doskonalenia produktu. Niech on określa, czy korzystniejsze dla zakładu noczenle rozwiązania i Z > “ .będzie oszczędzanie nakładów pracy żywej, czy też uprzedmiotowionej, czy sienie tego ^Ł^o inny^ lUn^eń i przem^łów3 przen1*-
mu potrzebny pilniej większy funausz płac, czy inne środku Znaleźć tylko i J p ysiow.
trzeba doskonalsze mierniki oceny efektów pracy... i ZOFIA MORECKA: C;y wprowadzenie normy w postaci metra umowns-

KRZYSZTOF GÓRSKI: Takich mierników nie zdołamy nigdy opracować. lub^ie^Ł%U^^ zapotrzebowaniu asortymentowemu

BRONISŁAW FICK: Jeśli nie zdołamy - to nie mamy racji bytu. MARIAN DUDEK: Wręcz przeciwnie, w ostatnich latach obserwujemy 
ZOFIA MORECKA: Chodzi o mierniki maksymalnie zbliżone do prawdy. w21081 jakości produkcji i dostosowanie asortymentu produkcji do zgła-

Idealnych, nie można opracować, zwłaszcza nie mogą, one: być jednolite szany<^ potrzeb.
dla wszystkich. Niepokoi mnie bardzo jednolitość proponowanych rozwią- STANISŁAW MICHALSKI: Już na początku dyskusji wyraziłem nnA

MARIAN DUDEK: Zjednoczenie Przemysłu Stolarki Budowlanej jako w każdej gałęzi produkcja czysta może być lepszym odnieslen'em
jedno z kilku zjednoczeń stosuje od 1967 roku — odmienny od ogólnie nlź Produkcja sprzedana, czy też produkcja liczona w cenach przerobu.

Dla prowadzenia jednak planowej I prawidłowej gospodarki ustala się A jeśli nunktem odni^ionin v ,

Miernik (umowny metr kwadratowy), oparty został na pracochłonności pracy. j vpjwo.ii e męui.ov uzbrojema
wyrobów i zastosowaniu współczynników przeliczeniowych ha każdy wy- Poza tvm nr»!™™ u , , . , ,

Jeśli uda nam się opracować nowy system cen warunki mogą się zasad­
niczo zmienić; ale realizacja nowego .systemu wymaga co najmniej kilku 
lat, licząc czas potrzebny na sprawdzenie go w działaniu.

a razie. Przy Istniejącej formule cenowej, w oparciu o nieadekwatny 
dla celów pomiaru fundusz płac — wskaźnik, zysku nie byłoby możliwe
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Dzięki wprowadzeniu w przemyśle stolarki budowlanej branżowego mier­
nika produkcji istnieje możliwość prawidłowego ustalania planu funduszu 
płac, adekwatnie do pracochłonności, a więc do faktycznych i potrzeb.

Również rozliczanie funduszu płac, a więc korekta planu odbywa się 
na podstawie kształtowania się realizacji planu produkcji liczonej wspom­
nianym wyżej miernikiem, z zastosowaniem odpowiedniego współczynnika 
korekty.

Miernik ten służy również do prawidłowego określenia wydajności pracy.
W wyniku eksperymentu nastąpiło zwiększenie tempa przyrostu wy­

dajności pracy (wzrost średnio-rocznie wyniósł ok. 9 proc, w eksperymen­
cie, wobec ok. 7 proc, wzrostu przed eksperymentem) na co zasadniczy 
wpływ miał kompleksowy układ czynników, w szczególności zaś bezpo­
średnie powiązanie wynagrodzenia z ekonomicznymi wynikami przedsię­
biorstw. Nr 44(1050)w3J^.W71
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udowodnienia dostarczenia wadliwe­
go towaru, a więc nienależytego wy­
konania umowy. Taki dowód zo- 
•tał przez „Rolimex" w niniejszej 
sprawie przeprowadzony, skoro zło­
żone zostały atesty „Polcargo” bę­
dące według umowy stron pod­
stawą do oceny jakości cukru, a 
stwierdzające przekroczenie normy 
w zakresie barwy cukru."

W, • : ■'* ' ł '2? V > ‘. ' 1 | ' > C l f , ł ‘ i

NOWE PRZEPISY 
i ZARZĄDZENIA

DORAŹNE DECYZJE 
CZY STAŁY SYSTEM 
JAN ZAWILSKI

Wzrastająca rola nawożenia mineralnego w kraju w ostatnich 
latach jest powszechnie znana i rozumiana. Wiele również mówi 
kią. i pisze o ograniczeniach i trudnościach towarzyszących reali­
zacji napiętego programu wzrostu poziomu nawożenia mineral­
nego. Pozostawiając na uboczu całą obszerną problematykę, 
która w dalszym ciągu wymaga badań i analiz zamierzam usto­
sunkować się do wybranego zagadnienia jakim są ceny nawo­
zów mineralnych, a ściślej mówiąc — niektóre decyzje w tym za­
kresie. Chodzi mi o doraźne decyzje w sprawie okresowych ob­
niżek cen na nawozy mineralne.

FUNDUSZ ZAKŁADOWY
W PRZEDSIĘBIORSTWACH 

HANDLOWYCH Jf PRZEMYSŁU 
GASTRONOMICZNEGO

Rozporządzenie Rady Ministrów 
« dnia 20 września 1971 r. w spra­
wie, tworzenia funduszu zakładowe­
go. w- niektórych państwowych 
przedsiębiorstwach handlowych i 
przemysłu gastronomicznego (Dz. 
U. Nr 25, poz 231) określiło zasady 
tworzenia funduszu zakładowego w 
1971 r. w podległych i nadzorowa­
nych przez Ministra Handlu We­
wnętrznego państwowych przedsię- 

। biorstwach handlowych i przemysłu 
gastronomicznego oraz w zakładach 
tych przedsiębiorstw działających 
według zasad pełnego wewnętrzne­
go rozrachunku gospodarczego.

Fundusz zakładowy przedsiębior­
stwa tworzy się z części osiągnię­
tego przez nie zysku w 1971 r., 
przez który rozumie się skorygowa­
ny zysk bilansowy.

Wskaźnik udziału funduszu za­
kładowego w zysku przedsiębior­
stwa ustala przedsiębiorstwo, a za­
twierdza jednostką nadrzędna nad 
przedsiębiorstwem .

WYDA JE się, że precyzyjny, ale będący całkowicie 
w ręku, państwa (w ; przeciwieństwie do innych, 
bardziej obiektywnych czynników) instrument 
cen powinien być stosowany .po starannym przea- 
nąlizowaniu skutków, ;. jakie wywiera doraźna 
decyzja (nawet jeśli jest ona konieczna z okreś­

lonych powodów). Decyzji takiej muszą zatem towarzyszyć 
posunięcia łagodzące ujemne jej następstwa, które związane 
są z każdą działalnością.

Stwierdzenie powyższe Jest tak oczywiste, że precyzowanie jego 
byłoby zbyteczne, gdyby . nie fakt, że nasuwają się wątpliwości, 
czy przewidziano 1 przygotowano się do złagodzenia ujemnych na­
stępstw obniżek cen nawózćw ; dokonywanych w szczytach sprze­
daży. Wątpliwości te są powszechiae wśród kadry rolniczej i han­
dlowej, zasługują zatem n» uwagę. Będę starał się je w dalszym
ciągu uzasadnić.

*

Wzrastająca z roku na rok o kilkanaście procent masa 
towarowa nawozów dostarczona przez przemysł chemiczny 
oraz pochodząca z importu (w przypadku nawozów pota­
sowych) spowodowała występowanie niełatwych do prze­
zwyciężenia trudności w nie przygotowanym do tak poważ­
nego zwiększenia zadań 1 nienowoczesnym aparacie handlo­
wym. Nie zamierzam omawiać w tym miejscu wsżyśtldcłi 
trudności pionu handlowego, ażeby nie odchodzić od wy­
branego tematu. W tym przypadku chodzi tylko o narastanie 
trudności magazynowych spowodowanych nagromadzaniem 

-się zapasów w GS, zwłaszcza w okresach między sezonami 
sprzedaży (jesiennym i wiosennym).

Dla;’ ilustracji warto wspomnieć, że mimo postępującej 
budowy nowych magazynów, w większości GS ■. znaczna 
część nawozów sprzedawanych luzem- (wszystkie potasowe 
i większość fosforowych, a z azotowych — siarczan amonu) 
oraz nawozy w workach polietylenowych (głównie azotowe) 

Przedsiębiorstwo traci prawo do 
odpisu funduszu zakładowego, jeżeli 
zysk osiągnięty przez nie w 1971 r. 
będzie o ponad 20 proc, niższy od L----- -- -------- . . -------- ------ ------------------— _r#.
łysku roku poprzedniego. I ~ przechowywana jest poza magazynami w kopcachokry-

1 tych papą (nawozy luzem) lub w pryzmach (w polietylenie)
PRZEWÓZ PRACOWNIKÓW I pod gołym niebem. Dp-rzadkości należą GS, gdzie wszystkie 

SAMOCHODAMI CIĘŻAROWYMI I nawozy byłyby przechowywane pod dachem^ nawet w okre- 
B sach stosunkowo najniższego stanu zapasów w ciągu roku.

Minist.rnwip Komunikacji i Spraw I Nie trzeba dodawać,, że przechowywanie nawozów w kop- 
Wewnętrznych ■ dwoma kolejnymi | cach nie zawsze dostatecznie zabezpiecza je przed opadami, 
zarządzeniami: z dnia 3 czerwca B co w rezultacie powoduje obniżenie ich jakości na skutek 
1971 r. i dnia 25 września 1971 r. 
(Monitor Polski Nr 32, poz. 206 i 
Nr 49, poz. 316) dokonali zmian w 
dotychczasowym ich zarządzeniu z 
dnia 23 maja 1970 r. w sprawie
przewozu osób samochodami cięża­
rowymi (Monitor Polski Nr 20, poz. 
170).

M.in. dopuszcza się obecnie — w 
zakresie potrzeb przewozowych rol­
nictwa, leśnictwa' budownictwa, i 
przemysłu spożywczego poza gra­
nicami administracyjnymi miast 
wyłączonych z województw i 
miast stanowiących powiaty 
miejskie — przewóz konwo­
jentów i członków drużyn robo­
czych na przyczepie ciągnionej 
przez ciągnik rolniczy, pod warun­
kiem, że przewóz odbywa się na 
odległość nie większą niż 15 km i 
ciągnik ciągnie tylko jedną przy­
czepę oraz że zachowane zostały 
inne podane w zarządzeniu przepi­
sy. , ’ ’ '.

Poza tym zezwala się na przewóz 
pracowników do miejsca! pracy i z 
miejsca pracy jak też przewóz prą- 
cowników w innych ważnych celach 
służbowych — samochodami cięża­
rowymi, pod warunkiem zapewnie­
nia bezpieczeństwa przewożonym 
osobom, jeżeli brak jest środków 
komunikacji publicznej lub auto­
busów własnego użytku, albo gdy 
brąk możności skorzystania z auto- 

. busu innej jednostki organizacyj­
nej.

.Wreszcie, zmienione zarządzenie 
dopuszcza w analogicznych sytua­
cjach przewóz samochodami cięża­
rowymi pracowników i ich rodzin 
ha wycieczki w okresie wiosenno- 
letnim (od 1 czerwca do, 30 wrześ­
nia), młodzieży szkolnej do szkół 
itp.

Opracowała:
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

zawilgocenia i brylenia się. Jeśli zważymy przy tym, ■ że 
koszt ząkopcowania1 tony nawozów wynosi 40—60 zł, bliscy 
będziemy myśli o poważnym marnotrawstwie.

■ O narastaniu problemów magazynowych świadczyć 1 może fakt, 
że gdy np. w latach 1960—64 najwyższe stany zapasów; wszystkich 
nawozów łącznie wynosiły w GS w okresach międzysezonowych 
600—800 tys. ton towaru, to w r. 1910 i 1971 stany te wynosiły 
około 2000 tys. ton.

Prawdopodobnie krytyczną sytuacja magazynowa, dążenie 
do wykonania planów zużycia nawozów mineralnych słu­
żących żyriększeniu. produkcji rolniczej oraz chęć pomocy 
dla rolników indywidualnych, zrozumiała w okresie odnowy 
życia gospodarczego, były głównymi przyczynami dokona­
nego zarządzenia Państwowej Komisji Cen o sezonowej ob- 
niżce cen na większość nawozów azotowych i fosforowych 
wiosną br. W okresie od dnia 15 lutego do 12 marca; a na- 
stępnie po przędły żeniu./— do 31 marca obniżono o 15“'» 
ceny ' nawozów azotowych z;: wyjątkiem azotniaku, mocznika 
i saletrzaku oraz fosforowe-z wyjątkiem superfosfatu granu­
lowanego potrójnego, tomasyny, supertomasyny oraz impor­
towanych nawozów fosforowych. Obniżki dokonano więc w 
szczycie sprzedaży.

Wspomniałem o drugiej przypuszczalnej przyczynie wyda­
nia powyższego zarządzenia;/ponieważ sprawą oczywistą jest 
•fałd, że nasz ambitny program zwiększenia zużycia nawozów 
mineralnych napotyka szereg trudności nie tylko w pio­
nie handlowym. Rolnicy mają poważne, obiektywne trud- 
ności z zakupem i zastosowaniem tego cennego środka pro­
dukcji wskutek prymitywnej obsługi. w GŚ, braku usług 
w zakresie wysiewu, braku dobrych i tanich : siewników 
nawozowych, trudności transportowych itd. Zdai*zają się 
jeszcze często także trudności' subiektywne, Wiedza i postęp 
w tym zakresie nie docierają do rolników tak szybko, jak 
tego pragnęlibyśmy. Wydanie ustawy o obowiązku stosowa­
nia minimalnych dawek nawozów w gospodarstwach chłoo- 
skich, której sposób realizacji w wielu rejonach budził 
zresztą dotąd poważne zastrzeżenia,. też nie rozwiązało
sprawy. yy-

: W tej sytuacji okresowa obniżka cen mogła brć zachętą 
do zwiększenia zakupu. Czy tak było rzeczywiście?

Po zakończeniu roku gospodarczego możemy dokonać ana­
lizy przebiegu sprzedaży. Jak ; wykazują obliczenia w po­
równaniu z poprzęcjnim rokiem sprzedaż w okresie 15.11— 
—31.IH, kiedy działała obniżka, była w br. w masie towa­
rowej nawozów wyższa o 608,5 tys. ton. W następnym okre­
sie, po powrocie cen nawozów do stałej wysokości tj. w 

m-cach kwiecień, maj i czerwiec a więc do końca roku 
gospodarczego sprzedaż nawozów znacznie spadła — poniżej 
poziomu roku ubiegłego o 539,4 tys. ton. Bilans sprzedaży , 
jest zatem dodatni na rzecz roku 1971 i wynosi dla analizo­
wanych okresów około 66 tys. ton towaru, co w skali 
całego roku stanowi około IV» sprzedanych nawozów. To 
niewiele?: Oczywiście możemy snuć rozważania utrzymane 
w trybie warunkowym, tj. jak przebiegałaby sprzedaż i ile 
by wyniosła, gdyby nie wprowadzono sezonowej obniżki, Po- 
zostaje jednak fakt, że nastąpiło' załamanie: się dotychcza­
sowej dynamiki wzrostu sprzedaży nawozów.

■ Sprzedaż ta w ostatnich latach wzrastała z roku na rok. 
o kilkanaście procent. W ciągu całego roku gospodarczego 
1970/71 wzrosła tylko o 3V» w odniesieniu do roku poprzed­
niego. Przyczyny tego zjawiska są różnorodne. Jedną z pod­
stawowych przyczyn jest fakt zmniejszenia siły nabywczej 
rolników w wyniku niekorzystnych dla rolnictwa dwóch 
poprzednich lat. Nie zdołały tym faktom dostatecznie prze­
ciwdziałać dodatkowe bodźce w i postaci- okresowej obniżki 
cen, przeceny zbrylonej saletry amonowej i obniżenia ceny 
siarczanu amonu. Niewątpliwie jednak wpłynęły one ko­
rzystnie na sprzedaż zapasów mało dotąd popularnego siar­
czanu amonu oraz saletry amonowej, która bez obniżki 
mogłaby pozostać w dużej mierze w zapasach, co groziło 
obniżeniem jej jakości (saletra amonowa, mimo pakowania 
jej w worki polietylenowe, jest nawozem,; który stosunkowo 
szybko ulega: procesowi rekrystalizacji i zbrylenia).

*
Obok jednak pozytywnych skutków, jakie pociągnęła za 

sobą sezonowa obniżka cen w okresie wiosennego szczytu 
sprzedaży, przyniosła ona również ujemne konsekwencje.

Postęp w zakresie zwiększania poziomu zużycia nawozów mine- 
• rainych osiągany Jest z dużym trudem. Zwiększenie poziomu zuży­
cia nawozów zależy w znacznym stopniu od piracy ; powiatowej 

"oraz gromadzkiej służby rolnej i handlowej. Ludzie ci znaczną 
część : swojego wysiłku poświęcają na zaktywizowanie sprzedaży 
międzysezonowej, Która obok ogólnego wzrostu zużycia nawozów 
przyczynia się do zmniejszania stanu zapasów w krytycznych dla 
GS okresach, tj. głównie w listopadzie, grudniu 1 styczniu.: Jest 
to skutkiem rozwinięcia się w tych okresach sprzedaży pozama- 

, gazynowej, tj. komisowej, agencyjnej yoraz całowagonowej : za po­
średnictwem kółek: rolniczych. Rozwojowi sprzedaży międzysezono­
wej służą bonifikaty udzielane przy zakupie większej części nawo­
zów (zależnie od m-ca od 5 do 15’A). Nie są tó jednak bodźce 
wystarczające. Do ostatnich lat głównym bodźcem zachęcającym 
rolników do zakupu mlędzysezonowego była obawa, przed, brakiem 
nawozów w szczycie sprzedaży.

Obecnie, przy nasyceniu rynku nawozami, rolnicy niechęt­
nie kupują nawozy w miesiącach zimowych ze względu na 
kłopoty z -przechowaniem i ryzyko obniżenia jakości nawo­
zów, którego nie rekompensuje bonifikata. . W tej sytuacji 
trzeba wiele wysiłku agronomów, pracowników GS i akty­
wistów; kółek rolniczych, ażeby sprzedawać nawozy w okre­
sach martwych. Podobnie jak w ubiegłych latach, tak i w 
ostatnim roku gospodarczym czyniono poważne wysiłki dla 
uzyskania jak największej sprzedaży międzysezonowej.: Na - 
wozy kupowali członkowie" kółek rolniczych, którym, .kółka 
te wspólnie z GS zorganizowały dostawy w ilościach całó- 
wagonowych z pominięciem magazynu GS, zapobiegliwi 
gospodarze .(chcąc, oszczędzić czas w okresie wiosny),
ludzie pragnący wykazać się obywatelską postawą,: pragnący 
sł^jfć.inpy^ ,a.także rolnicy ótMyrnująęy^ną-
Sazy’ wykupu nawozów t wywiązująćy się ż tego obówiąźku.

Rzecz zrozumiała, że kiedy ogłoszono komunikat o obniżce cen 
na nawozy w okresie wiosennego szczytu sprzedaży, wszyscy ci, 
którzy zakupili nawozy w okresie międzysezońowym' poczuli się 
pokrzywdzeni 1 oszukani. Kupili bowiem nawozy, nie tylko, drożej, 
ale ponieśli przy tym kłopoty i ryzyko ich przechowania oraz 
często dodatkowe koszty odsetek, jeśli zakupili nawozy na kredyt.' 
W dodatku zostali ośmieszeni przed sąsiadami, którzy nie < sko­
rzystali z dobrego przykładu, a ule tak nie boli “jak utrata 
prestiżu. Obniżka: cen w sezonie w nie zamierzony sposób pre­
miowała bowiem rolników mało zapobiegliwy cli, opieszałych, ocią­
gających się z zakupem nawozów.
. Jest sprawą oczywistą, że poważne nadszarpnięcie auto- 
rytetu aktywnych przedstawicieli; służby rolnej i handlowej 
przyniosło niepowetowaną szkodę. Należy, się liczyć ż tym, 
że służba ta nie będzie wykazywać zbyt dużej aktywności 
na odcinku rozprowadzania nawozów w okresie zimy, aby 
uniknąć nieprzyjemnych sjduacji.: Sami rolnicy zresztą, zde­
zorientowani wprowadzanymi „znienacka” bonifikatami, nie 
będą reagowali na żadną propagandę zmierzającą do wy­
kupu nawozów w okresach martwych.

*
W ostatnich łatach wprowadzono •— również bez uprze­

dzenia. — obniżki cen w lipcu, sierpniu, a nawet we wrześ­
niu, który był szczytowym miesiącem sprzedaży nawozów 
pod zasiewy jesienne. Stałe bonifikaty wprowadzono dopiero 
31 sierpnia 1970 r. Ustalony system podważono jednak wios­
ną i jesienią br. Należy bowiem zauważyć, że 1 września br. . 
przedłużono udzielane w sierpniu bonifikaty ' na wrzesień. 
Posunięcie to podyktowane było prawdopodobnie bardzo 

słabym przebiegiem' sprzedaży nawozow w lipcu i sierpniu, 
kształtującym się o 2i> poniżej .poziomu ubiegłego roku. 
Niska sprzedaż wynikła w. przeważającej mierze z nieko­
rzystnych 'warunków atmosferycznych (susza) nie pozwala­
jących na siew póplonów i rzepaku oraz nawożenie użytków 
zielonych. Ale czy tylkó? Nie sposób oprzeć się przekonaniu 
opartemu na obserwacjach '.terenowych;- że rolnicy nie śpie­
szyli się z zakupem nawozów, ponieważ spodziewali się 
przedłużenia opustów, i na podstawie dotychczasowych do­
świadczeń. ; /

Nie -chcialbym być posądzony o'niezrozumienie koniecz­
ności przyjścia z pomocą rolnikom w’ celu złagodzenia skut­
ków klęskowej suszy w wielu rejonach, a także konieczności 
zwiększenia zbytu nawozów mineralnych. Działanie w tym 
'zakresie powinno jednak nosić -wyraźnie charakter inter­
wencyjny, charakter doraźnej pomocy.

W lipcu. a zwłaszcza w sierpniu, rozwinięto znaczną działalność 
propagandową w zakresie popularyzacji istniejących bonifikat na 
przedsezonowy zakup nawozów. Informowano, że rolnicy będą mogli 
wykupić nawozy po niższych cenach tylko do 1 września. Nada­
wano w tej sprawie specjalne komunikaty w prasie, radio i tele­
wizji, informowano o tym rolników na różnych zgromadzeniach, 
Informowano w GS. I co? Bonifikaty przedłużono na wrzesień. 
Poderwało to ponownie zaufanie do systemu bonifikat.

Ólśniżki cen w. szczytach sprzedaży z pewnością spowo­
dują odwrót kółek rolniczych od zamawiania nawozów w 
całowagonowych ilościach w okresie międz5’sezonowym. Nic 
ma co również liczyć na rozwój sprzedaży agencyjnej, łączo­
nej często z dowozem nawozów dla gospodarstw rolnych.

• Wszystkie zatem prawie czynniki.-które służyły rozwojowi 
sorzedazv w okresie międzysezonówym — przestaną działać. 
W efekcie chyba bardzo niewielu rolników kuni nawozy w 
tym okresie, co przy; bieżących ’ Nieprzerwanie dostawach 
z przemysłu może spowodować w placówkach handlowych 
kryzys magazynowy o niespotykanych. dotychczas; rozmia­
rach. Nastąpiło bowiem, załamanie? się dotychczasowego sy­
stemu cen i bonifikato. W tej sytuacji musitny koniecznie 
znaleźć środki zaradcze, by złagodzić ujemne następstwa 
omawianych powyżej posunięć? ' ’?

1 Niezależnie od naszej woli, a nawet niezależnie; od tego, 
czy w bieżącrm foku gosnodarezrm! wprowadzona zostanie 
ponownie sezonowa obniżka cen na niektóre nawozy, należy 
snodziewać się wystąpienia wiosną kzczytu sprzedaży nawo- 
zów znacznie przekraczającego zwykła miarę? iy ubiegłym 
roku gospodarczym w marcu sprzedano około 22V». wszyst­
kich nawo’e»v sprzedanych w całym roku, w twn s^oto- 
Wych — 23%. fosforowych 21% : i potasowych 72%., Takie 
nasilenie sprzedaży stanowi znaczne obciążenie, dla handlu, 
który i bez tego ma znaczne .trudności w obsłudze rolników.

Konfrontując poglądy dotyczące .alternatywy: doraźne de­
cyzje w zakresie cen na nawozy w. zależności ?od aktualnych 
potrzeb czy stały system.— wypowiadam sie za stałym sy­
stemem cen obowiązujących przjmajmniej na okres jednego 
roku gospodarczego.
? Konieczne jest jeszcze przed okresem zimowym1 wyda­
nie zarządzenia! o uregulowaniu, cen na nawozy mineralne 
i jednocześnie .autorytatywne- zaDęwńienie yolńików, że nie 
będzie się .zaskakiwać ich nągłymi'zmianami.

Ó mających się dokonać zmianach Gminne Spółdzielnię 1 rolnicy 
muszą być powiadamiani z dostatecznym wyprzedzeniem, ażeby 
mogli się do tego przyzwyczaić i odpowiednio zanlanować swoje 
działanie. Dotychczas deerzie o obniżce docierały do GS w spóź­
nionym czasie. Niektóre GS obniżały ceny! na podstawie komuni­
katów w prasie, radio i i telewizji — inne czekały na zarządzenie 
władz zwierzchnich? W rezultacie w wielu placówkach wytworzył 
się chaos. W każdym przypadku komplikowało to znacznie sprzedaż 
w placówkach handlowych, jak również pomagazrnnwą, a zwłasz­
cza agencyjną i catowagonową za pośrednictwem kółek, rolniczych.

Wydaje się. że w zakresie operowania, cenami; są rinne 
niż dotychczas drogi 'usprawnienia zbytu nawozów i zwięk­
szenia ich zużycia. Chodzi o pogłębianie bonifikat: udziela­
nych nrzy zakupie nawozów w martwych okresach i ewen­
tualnie stałą obniżkę cen na nawozy, których cena w porów­
naniu z innymi utrudnia ich zbyt. Do takich nawozów 
należ=>tobv zaliczyć w pierwszym rzędzie nowy nawóz — 
fosforan amonu.

Można także szczegółowo rozpatrzyć możliwości regulacji cen 
Innych nanrozów. Istotne! jest, ażeby zarządzenie o regulacji cen 
ułatwiało sprzedaż nawozów 1 w. dostatecznym stopniu premiowało 
zakuń w okresaeh między sezonami sprzedażr, od. czego poważnie 
zależy sprawność obrotu nawozami i tmikanie marnotrawstwa 
w placówkach handlowych.

Trudno przewidzieć, czy rolnicy nauczeni doświadczeniem 
uwierzą w stałość ewentualnego.: zarządzania. Prawdopo­
dobnie wielu mimo wszystko będzie uważało, że opłaci 
się poczekać do wiosny z zakupem nawozów, bo i tak sy­
tuacja nawozowa; GS zmusi państwo do ustępstwa.: Nale­
żałoby szukać dróg, ażeby ich przekonać zawczasu, że tak 
nie będzie.

ZA CO I JA
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prawidłowe ustalenie wieloletnich norm wyznaczających dla przedsię­
biorstw wielkość funduszu plac.

Nie chcialbym się znaleźć na pozycji „ogólnej niemożności", ale chcial­
bym przestrzec przed uleganiem myśleniu magicznemu. Wydaje mi się,.że 
sprawą podstawową jest wyzwolenie się z wszczepianego nam przez dłu- 
gie lata i wciąż jeszcze pokutującego w nas lęku przed wzrostem zatrudnie­
nia i wzrostem funduszu płac. Trzeba zarzucić nieustanne poszukiwanie 
środków przeciwdziałania wzrostowi zatrudnienia i plac.;
’ Mamy duże rezerwy , zatrudnienia i ogromne rezerwy'wykorzystania tego 
zatrudnienia w istniejącym majątku produkcyjnym. Przecież ceiełm naszych 
-poczynań jest maksymalne zdynamizowanie gospodarki. Trzeba więc mak­
symalnie zwiększyć produkcję,: wykorzystać w pełni' istniejący majątek 
trwały.-Oczywiście, ?znane są czynniki ograniczające wzrost produkcji (han­
del zagraniczny, wymogi równowagi rynkowej), ale sprawnie organizowana 
ekspansja powinna stopniowo przesuwać te bariery. ?

BRONISŁAW FICK: Zgadzam się, że wzrost funduszu płac nie jest 
klęską, jeśli w ślad za nim idzie wzrost produkcji, wykorzystanie wszy­
stkich rezerw. Tylko jak wobec tego je wyzwolić, jeśli zaproponowane 
rozwiązanie uważacie za nieskuteczne?

STANISŁAW MICHALSKI: Wydaje mi się, że najistotniejsze byłoby 
przywrócenie warunków pełnej integracji myślenia w organizacjach go­
spodarczych? Chodzi o kompleksowość myślenia. Nastąpił bowiem przerost 
funkćjonalizmu, jedni spekulują o inwestycjach, drudzy o funduszu płac, 
inni zastanawiają się nad limitami dewizowymi i bilansem płatniczym, 
są specjaliści tylko od badania celowości delegacji służbowych.

KRZYSZTOF GÓRSKI: Właśnie, ale zintegrowane, kompleksowe my- : 
ślenie wprowadzić trzeba nie tylko w przedsiębiorstwie, lecz na wszystkich 
szczeblach zarządzania gospodarką.

STANISŁAW MICHALSKI: Oczywiście, wtedy zarządzający całego 
■ swego wysiłku nie będą wkładali, jak obecnie, na przemykanie silę po-
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między ustalonymi reżimami,? bez względu na to, czy są to limity czy 
normatywy — ale na wyzwalanie rezerw i rozwój.

Do czego więc prowadzę? Zaryzykowałbym danie pełnej swobody przed­
siębiorstwu w kształtowaniu funduszu płac.

ZOFIA MORECKA: Warto podkreślić, że proponuje to „cerber” od ban­
kowej korekty funduszu płac. Czas rzeczywiście wyzwolić się z lęku przed 
wzrostem funduszu płac. Groźne byłoby to tylko wówczas, gdyby ludzie za­
trudnieni byli przy kopaniu i zasypywaniu rowów. Każda produkcja ce­
lowa, a przecież taką możemy zorganizować w naszych zakładach nic wy­
korzystujących dotąd w pełni swoich mocy produkcyjnych, opłaca się, 
tzn. wytwarza środki na pokrycie wzrostu płac.

STANISŁAW MICHALSKI: Dawno wyszliśińy przecież z okresu manu­
faktury. W nowoczesnym, wysoko rozwiniętym technicznie przemyśle roz­
wój przedsiębiorstwa? determinowany jest przez technologię i majątek 
trwały. Również zatrudnienie i fundusz płac determinowany jest przez 
złożoną strukturę /nowoczesnego przedsiębiorstwa. Przyznanie takiej swo­
body jest tym bardziej możliwe, że jednocześnie zmierzamy przecież do 
tworzenia'dużych jednostek gospodarczych. Nie poniesiemy zapewne więk­
szego ryzyka niż to, które ponosimy obecnie w formie przekraczania 
limitów, zwiększamy natomiast; szanse poprawy efektywności gospodaro-

; Wania.';'
f Z zyskiem, który pozostanie podstawowym miernikiem wyników dzia­
łalności przedsiębiorstwa, wiązałbym tylko fundusz zakładowy, tzw. trzy­
nastą pensję. Właśnie o to chodzi, żeby nie była to nagroda za wielkie 
osiągnięcia, za osobisty wkład pracy, tylko po prostu trzynasta pensja, 
której wysokość uzależniona jest od syntetycznego wskaźnika — zysku.

Słabości związane dotąd z kształtowaniem i rozliczaniem funduszu plac 
łączą się !ze słabością systemu ekonomiczno-finansowego przedsiębiorstw. 
Potrzebna tu jest kompleksowa reforma. Podstawowym zagadnieniem 
w tej reformie jest; określenie?wielkości świadczeń, które przedsiębiorstwo 
powinno ponosić na potrzeby ogólnonarodowe z czynników produkcji, któ­
rymi rozporządza. Podstawy „wymiaru": tych świadczeń muszą mieć dla 
przedsiębiorstwa właśnie charakter parametrów działania, wyboru kom­
binacji czynników produkcji w tym także wielkości angażowanej siły ro­
boczej. J

Równolegle wydaje się\konieczne ulepszenie podstaw planowania, a na- 
Itępnie rozliczania wyników działalności przedsiębiorstwa,

BRONISŁAW FICK: Z dyskusji wynika, że może istnieć'jeszcze jedno 
rozwiązanie problemu, a mianowicie .jwolne” kształtowanie funduszu plac. 
Przedsiębiorstwo w rozwiązaniu tym -mogłoby zupełnie swobodnie kształ­
tować swój fundusz płac. Do osiągania dobrychwyników zachęcałby je 
wydzielony fundusz bodźcowy, a wpływ centrum na płace następowałby 
przez system taryfikatorów.

Otóż byłbym przeciwny takiemu nawiązaniu. Przede wszystkim nie wy­
korzystuje ono nacisku na place jako siły napędowej wzrostu gospodar­
czego? Presja na płace w systemie tym mogłaby się rozładowywać, place 
mogłyby żywiołowo wzrastać bez wzrostu efektów. W koncepcji tej nie 
uwzględnia się siły nacisku na płacę i przecenia zdolność kierownictwa 
zakładu do hamowania tej presji.

W obecnym systemie ekonomicznym nacisk na płace powodował często 
nawet nieracjonalne działanie przedsiębiorstwa (np. podwyższanie materia­
łochłonności); przy „wolnym” kształtowaniu płac mógłby wywołać nieo­
bliczalne skutki,: którym w konsekwencji trzeba • by przeciwstawić środki 
administracyjne. Rola planu centralnego uległaby przy tym radykalnemu 
osłabieniu. System centralnych taryfikatorów, aby mógł stać się skutecz­
nym, narzędziem, musiałby być niebywale rozległy i niebywale szczegóło- 
wy. Groziłoby to zbiurokratyzowaniem. Nie sądzę, aby można było usta­
lić takie centralne taryfikatory.

Przedsiębiorstwo powinno mieć możność podwyższenia stawek płac swo­
ich pracowników równolegle do osiąganej i utrwalanej poprawy efektów 
ekonomicznych. Stwarza to bowiem bodźce ogromnej siły i prowadzi do 
zdynamizowania gospodarki. Przy. systemie centralnej taryfikacji byłoby to 
niemożliwe i w istocie owo „wolne” kształtowanie płac wymagałoby licz­
nych; decyzji administracyjnych, zmieniających taryfikatory?

Inną koncepcję reprezentował w dyskusji Krzysztof Górski. Sprowadza 
się ona jednak do przerostu czynników uznaniowych w kształtowaniu 
funduszu płac przedsiębiorstwa. W istocie decydowałby o tym czynnik ad­
ministracyjny. Słabością tego rozwiązania jest ponadto operowanie katego­
rią przeciętnej płacy. Jest to bardzo zawodny wskaźnik, skłania on przy 
tym do maksymalizacji zatrudnienia?

Interesująca natomiast w tej koncepcji jest propozycja zawierania'wie­
loletnich umów z dyrekcją przedsiębiorstw. Można to wykorzystać także 
przy normatywnym kształtowaniu plac.

Niektórzy z dyskutantów wyrażali obawy co do kategorii zysku jako 
regulatora płac. Dlaczego obawiamy się kategorii zysku? Jest to przecież 
najbardziej syntetyczny wskaźnik. Zgadzam się, że prawidłowe funkcjono?.
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Jednostka nadrzędna przedsiębiorstwa 
przemysłowego/ spełnia...określoną rolę 
Wiodącą, wydając w tym celu nie tylko 
dyrektywne wskaźniki gospodarcze, ale 
zarazem odpowiednie akty normatywne, 
dotyczące ustawiania działalności gospo­
darczej przedsiębiorstwa w ogóle. ,

Akty normatywne wydawane przez' 
zjednooczenie są z reguły opracowania­
mi, które prawic dosłownie powtarzają 
analogiczny alit normatywny wydawany 
przez ministerstwo. W tym stanic rze­
czy przedsiębiorstwo otrzymuje dwa 
akty normatywne, które mają obowią­
zywać. Tego rodzaju praktyka nie wy-, 
daje się uzasadniona z uwagi ni. in. 
na zakres wprowadzanych uzupełnień, 
które nieraz powodują , zmianę intencji 
w stosunku do wydanego aktu norma­
tywnego przez ministerstwo. Jest to 
sprawa niemałego znaczenia, powodują­
ca wiele nieporozumień.

Dalszym, nie mniej Istotnym manka­
mentem jest jakość opracowanego aktu 
normatywnego przez ministerstwo czy 
też zjednoczenie. IV ' aktach wydawa­
nych przez omawiane organa .występuje 
brak tzw. dopracowania praktycznego. 
Ten bowiem fakt sprawia, że jeżeli 
w danym akcie normatywnym wyda- ■ 
nvm przez ministerstwo, ów brak do­
pracowania praktycznego Jest wyraźny, 
to zjednoczenie dostrzegając to, zmie­
nia częściowo intencję aktu, co uwzglę­
dnione zostaje w wydahym własnym 
akcie normatywnym. Jeżeli natomiast 
zjednoczenie braku dopracowania prak­
tycznego nie dostrzeże, to brak dopra­
cowania praktycznego wystąpi również 
w akcie normatywnym wydanym przez 
zjednoczenie.

Gorzej przedstawia się sytuacja, gdy 
z uwagi na niewłaściwe zrozumienie 
intencji w wydanym przez ministerstwo 
akcie normatywnym, . zjednoczenie bwą 
Intencję „poprawi" w wydanym wła­
snym akcie normatywnym. , ,

Przedstawiona . sytuacja bardzo ujem­
nie wpływa na działalność gospodarczą 
przedsiębiorstwa, które: pozostaje W roli 
przestrzegającego wydane akty, norma­
tywne przez jednostki nadrzędne. :

Przedsiębiorstwo w oparciu o otrzy­
mane akty normaytwne od jednostki 
nadrzędnej opracowuje własne akty nor­
matywne w postaci zarządzeń wewnę­
trznych, Instrukcji. Jeżeli w wydanych 
aktach normatywnych przez jednostki

ni-« w ■ , ■ a Rozmieszczenie i■ umocowanie silników •obniżkę kosztów materiałów (drew-
DlIZGl I3I*3kTVk1 w palecie daje również pełną gwarancję na) w wysokości 1 374,4 tys.■ | 1“ * / T*1’ dostarczania do odbiorców silników w sta- poniesiono przez przedsiębiorstwo na

nie nieuszkodzonym. Znaczne zwiększenie kłady na wprowadzenie paletyzacjL w
nadrzędne występują rozbieżności. to‘Iza- zabezpieczenia silników w czasie trans- wysokości 2 567,8 tys. ą zwrocą.się w
kład według własnego uznania przyj- portu ma niezwykle ważne znaczenie okresie 2,2 , ■"'«kmtekuzyskanla lą-
muje dany akt normatywny do wyko- ekonomiczne; i jest jedną z najistotniej- cznej oszczędności na "J1"?,”'
wvclTnH nw-.nr w w w —w...~ — i.- — .*__ . in n I z* t w;» o 11_. Źy» IltÓfCj WlcRCOSC UZyfiKsŁIla W CIĄ^U

Jednego roku wyniesie 1150A tys. zl. 
Wprowadzenie paletyzacjl wjrobów goto­
wych wpływa n* obniżkę kosztów sprze- 
dażyj a tym samym na poprawę wynl- 
ków; pracy P^^“WpÓDGORSKI

„Drewno surowiec
Artykuł w nr 41 „Życia Gospodarcze­

go” pod wymienionym tytułem zdopin­
gował mnie do dodania kilku swoich 
uwag, nurtujących mnie od kilku lat. 
Mieszkam wśród lasów Gór Sowich na 
Dolnym SIąskU. Każdy spacer przywołu­
je niezbyt pochlebne myśli o tych, któ­
rzy gospodarkę leśną prowadzą zawodo­
wo.

Obawy o drzewostan naszego kraju są 
uzasadnione, ale przed wprowadzeniem 
„nawożenia” lasów 1 tą drogą zwiększe­
nia „produktywności drzewostanów” na­
leży przede wszystkim zadbać o odzy­
skanie drewna wartościowego, bezpo­
wrotnie butwiejącego na stokach gór i w 
dolinach leśnych. (Podobna Sytuacja jak 
w Górach Sowich jest w Karkonoszach, 
Górach Bystrzyckich i zapewne wielu 
innych).

Niszczeniu ulegają całe drzewa Obala­
ne wiatrami, pocięte przy wyrębach klo­
ce grubości Kilkudziesięciu cm, nie li­
cząc drobnicy z przecinki młodych la­
sów świerkowch i bukowych, w pełni 
nadających się na opal czy produkcję 
płyt wiórowych.

Zasadniczo wywożone są z lasów drze­
wa nadające się na stemple kopalniane, 
papierówkę czy tarcicę. Pnie trudniej 
dostępne, lekko wewnątrz zbutwiałe i 
drobnica pozostają w lesle.

Poprzednie publikacje w „Życiu” i zna­
na mi sytuacja ■ zatrudńienia^iWężćzyfeił 
oraz brak środków, transportowyąń częś^ 
ciowo tłumaczy sytuację. Wiadomo jgd- 
nak, że; są regiony kraju o „nadmiarze” 
siły roboczej — pozostaje więc problem 
plac 1 zabezpieczenia przed dewastacją 
budynków, a nawet budowa; nowych, co 
na pewno będzie korzystniejsze niż im­
port wyrobów drewnopochodnych, czy 
braki materiałów w budownictwie.

Autor artykułu podnosi szkodliwość 
nadmiernego spalania drzewa ,w naszym 
kraju. Zapewne • bardziej opłacalne jest 
pozyskanie gnljącego drzewa na opał 
i powszechne udostępnienie go w sprze­
daży niż stosowana tradycja .cięcia w 
kopalniach pełnowartościowych ’ kopalnia­
ków na „klocki” powszechnie, wynoszo­
ne na opal nawet w regionach otoczo­
nych lasami (Wałbrzych, Nowa Ruda),

....................... System tranzytów; do Gminnych Spół­
dzielni obejmuje wciąż nowo artykuły. 
Oprócz towarów ód dłuższego Juz 
wysyłanych ' koleją do Gminnych Spoi*’ 
dzielni. Jak węgiel, tmwozy czyna się również, wysyłać mąki wypie 
kowo dla1 piekarni, cukier, «61, paszo 
treściwe. Dlatego też ludzie, którzy pra­
cują przy robotach za- i wy ładunko­
wych powinni być etatowymi pracowni­
kami Gminnej Spółdzielni. Należy zwró­
cić uwagę na' prawic zupełny brak me­
chanizacji prac za- i wyładunkowych. 
Opracowaniem; zmechanizowania 
prao powinny, zająć się odpowiednie 
biura projektowo i przemysł.

świadczeń i UF? w"*0**. - - *dziclnia, ponosi odpowiedzialność za .- 
wentualne skutki wypadków, jakie prze­
cież mogą się zdarzyć tym ludziotn przy 
pracy. 'Zarząd Oddziału ^Związku Zawo- 
dowego Pracowników Handlu i Spół­
dzielczości przy PZGS Włoszczowa wie­
lokrotnie wnioskował do CRZZ o ure- 
gulowańie całokształtu spraw dotyczą­
cych ekip za- i wyładunkowych* Nie- 
stety, wnioski te pozostały bez odpo­
wiedzi. Ekipy ładowaczy potrzebne są 
każdej Gminnej Spółdzielni. Muszą one 
być odpowiednio liczne w., Wojewódz­
kich spółdzielniach Transporllu Wiejskie­
go » także i przy magazynach nur­
towych PZGS. Obrót towarowy rośnie 
bowiem z roku na rok. Zwiększa się 

. Przesyłam florę uwag ha temat artykułu Śmieszny jest argument o klopptllwośd ■^Stdiiclnle^^iaSgM^iy hurto-
D. Popczyka; „JaK wynagradzać pracow- obliczenia prowizji - tak, że z nim nie Spółdzielnie 1 ma^zy
ników sklepów”. Autor jest zwolcnnl- warto polemizować. System premiowy wo* 
kłem systemu czasowo-premiowego i usi- jest dla władz wygodniejszy, bo można 
luje udowodnić, że Jest on najlepszy. uznać za prawidłową pracę sklepów pu- JUIImelArcłu/fl
Jednakże w dowodzie swoim przyjmuje ; stych, o małych obrotach, ale za to wy- |Viggii3> l 31 VW
szereg założeń, w/g niego bezspornych, rSżniających się tzw. „kulturą handlu* I
kóre Jednakże są .dyskusyjne, a niekiedy itp. ' . W związku z artykułem zamieszczonym
niesłuszne. Sam autor musi z niechęcią przyznać, w pvciu Gospodarczym” nr 31 z dnia

. . 1 L : że system czasowo-premiowy ma pewno . „„ni br. nt. ..Pozorne działanie”,, wAutor na jjierwszyni .miejscy mankamenty bó „brak Jednak w nim sprawie przygotowania i uruchomienia
kulturę handlu i jakość . świadczonych ■ wyraźnych bodźców do Intensyfikacji produkcji nowoczesnych grzejników c. o.
us .?5‘ Jawiąc już o _ tym, ze ocena sprzedaży”. Ależ to jest zasadnicza l pod- typu panelowego — przedkładamy po- 
wędlug tych kryteriów! jest bardzo trud- stawowa sprawa przy doborze systemu! niżej w przedmiotowych sprawach na­
na 1 płynna, uważam,, że najważniejsze Czytam dość regularnie Wasz tygodnik, ■ stepujące wyjaśnienie oraz podjęte wjest dla .klienta to, czy dostanie taki to- a)e ten arty[£uj zaskoczył‘mnie, l w do- tym celu przedsięwzięcia organizacyjno-
war jaki mu. odpowiada. Na ten temat Wątku bez żadnego komentarza z Waszej techniczne przez resort przemysłu cięż-znowu autor Krytycznie mówi, że w sy- “X®! “asdochodS do takich parai kiego dla przygotowania i uruchomienia
stemie . prowizyjnym sklep Jcst (lub bę- boksów żo np nielicznie budowano po- omawianej produkcji grzejników,dzlc) zainteresowany _W posiadaniu dro- Resort Przemysłu Clężkiego zamtereso-
glego towaru. Oczywiście, ze teoretycznie ™csJ®^onla.wal SiQ problemami grzejników plyto-
tak, ale jakie obroty wykona sklep, Je- wych w końcu roku 19G8. Rozeznanie tę­
żeli Klienci po pewnym czasie przestaną SD1 acM nntak sie dziele’ Bo za- go problemu i opracowanie Koncepcji
kupować drogie towary? Będzie musial uruchomienia produkcji grzejników zle-W ««sen» Kiore z uwam na (skIeP> sl(: taMe 1 0 tak^ towary, ®°bki 4 premie. Zjednoczeniu Przemysłu W jwobów

ry°C™mOSwU1^ tań’ micć kI°P°‘y z kierowaniem np. 30 skle- ^‘^wYoku dwuosobowa grupa specja-
przedsiębiorstw s«>* A ® *« “am w końcu chod2ii* paml> kiedy wygodniej jest być dyrekto- a " clagu Klllcudniowej delegacji

Z treści artykułu Wjmlka chyba, że au- rem nad 15 sklepami! Mniej jest wtedy ”„ej przeprowadziła rozmowę z nowelizacji bo^
Istniejącego lor Jest pracownikiem handlu, ale na kłopotów z mankami, kradzieżami i do- .p , ma finnaml dostarczającymi urzą- wszystkim ze pOI.rczino nawaa,?eU,aktv normX^0^^ szczeblu wyższym, tzn. urzędniczym. borem personelu sklepowego: W tej sy- g”^M^iczne i pięcioma firma- któro Min. Budownictwa określiło

nadrzędna, opracowane bvlv w^dwdeh oczywiście, system prowizyjny jest lep- tuacji, niestety, dobro klienta jest na sza- produkującymi grzejniki. Byl to - 
f®». ^zapniww«a to nrXkt da szy dl* 1 sprzedawcy, ale Jest rym końcu. jaR gotąd - Jedyny wyjazd zagraniczny,
negor aktu^“omatvwnezo ktaH norlbL S0™1? dla “««dnikai, kierownika i dy- „ZMĘCZONY KLIENT" _ Podkreślamy to dlatego, ze artykuł mó-
gałby przekazaniu^ do* przedsiebFortMv rektora przedsiębiorstwa handlowego. , (nazwisko i adres znane redakcji) wi -o wieloosobowej grupie 1 wlelki-li
celem zaopiniowania zasadności z pun- 
ktu widzenia możliwości wprowadzenia, 
natomiast w drugiej; fazie, po zebraniu 
opinii, opracowany byłby w formie o-

rzystanla przy opracowaniu własnych aktów.- '■ .
Wybór ten uzależniony Jest nie tylko 

od stopnia ważności danego aktu nor­
matywnego, bowiem przyjmuje się,; że 
akt normatywny wydany przez mini- 
stęstw.o ma wyższy stopień ważności, 
ale zarazem od tego jaka Intencja wy­
dawcy aktu normatywnego’ bardziej od­
powiada sytuacji gospodarczej zakładu, 
przedsiębiorstwa.

Ten moment Jest w istocie rzeczy naj­
ważniejszy dla przedsiębiorstwa! - pozwa­
la bowiem na ustawienie działalności 
gospodarczej przedsiębiorstwa w ramach 
zachowania gtównej intencji w wyda­
ny clv aktach normatywnych przez Jed­
nostki nadrzędne. W tej sytuacji przed­
siębiorstwo ma możliwość dokonania za­
razem pewnego - rodzaju uniku przy 
wprowadzaniu do, własnych aktów nor-
matywnych wymogów określonych w 
wydanych aktach normatywnych jed­
nostek nadrzędnych. Efektem takiego po­
stępowania jest Częściowe żnieksztal. 
cenie danego aktu normatywnego. •

Jeśli chodzi o akty normatywne opra­
cowywane przez zjednoczenie na pod­
stawie aktów normatywnych wydanych 
przez: ministerstwo, to wyda je Się oczy­
wiste» że zjednoczenie ,nie powinno po­
wtarzać w dosłownym brzmieniu posta- 

-nowlćń- Określonych w aktach minlster-
Stwa. Te bowiem sprawy mogą być w 
zupełności pominięte, przez co -nastąpi 
pówaźńa - oszczędność papieru i czasu 
na wykonanie danego aktu normatyw­
nego. Uwzględnić - bowiem należy je­
dynie te elementy, które z uwagi na

statecznej, dany akt normatywny. 
JOZEF ŚLIWKA Cieszyn

coraz cenniejszy
czy materiałów budowlanych na budo- 

1 wach. ;
Dziwnym zjawiskiem jest dokonywa­

nie cięć pielęgnacyjnych (przecinka) w 
okresie lata czy Jesieni i całkowite mar­
nowanie Wyciętych młodych świerków. 
Żadne przegięcia administracyjne nie są 
w stanie w najbliższym okresie zagubić 
tradycji choinki świątecznej. Znane są 
powszechnie trudności w ich nabyciu w 
miastach 1 wsiach oddalonych od lasów 

: oraz nielegalne wycinanie drzew które po­
winny rosnąć. Należy więc odstąpić od 
utrudniania ludziom nabycia choinki, a 
wykorzystać sytuację i właśnie cięcia 
wykonać w grudniu uzyskując zapłatę za 
koszt wycięcia, .transportu i odchowu.

Dalszą sprawą Jest podnoszona konie­
czność budowy przetwórni dla pełnego 
Wykorzystania zasobów drzewnych. Mo­
numentalizm to znana u nas choroba. 
Bez setek milionów złotych nie rusza 
produkcja.' Tymczasem stoją niewykorzy­
stane' obiekty na terenach podgórskich, 
w których z pewnością można ; urucho­
mić produkcję chociażby płyt (np. w 
Głuszycy, Łudkowicach) zanim wybudu­
jemy duże zakłady celulozowe i inne. 
Sprzedaż drzewa opalowego można 
zwiększyć na istniejących składach opa­
łowych obok Węgla i koksu.
/ Oszczędzać drzewo można przez Wielo­
krotne - przetwarzanie papieru. Niestety, 
formy skupu makulatury nie zapewniają 

rzają zaelięty drf gromadzenia makulatu­
ry 1 jej 'sprzedaży. Nie. o cenę tu jed­
nak chodzi, lecz o organizację. Widzę 
tu duże póle działania dla szkół. Chęt­
nie każdy pozbędzie się makulatury (o- 
sobiścle mam kilkadziesiąt kg mimo spa­
lania) nawet bezpłatnie przeznaczając na 
potrzeby np. szkoły (zakup pomocy, im-

szych zalet paletyzacjL 
Zastosowanie paleiyzacji w magazyno­

waniu i spedycji wyrobów gotowych jest 
przedsięwzięciem opłacalnym pozwalają-, 
cym na uzyskanie w ciągu roku nastę­
pujących efektów:

0 obniżkę kosztów ; robocizny w wy­
sokości 66.1 tys. zl;

A dobro klienta ?!

Czytając

Tarnów

DOMINIK POPCZYK 
Włoszczowa

odpowiada
wano w sierpniu iwa roku cencyjny uruchomienia prod uk cjlw 
RZWM Huta Silesia w ilości 1,0-1,2 
min ms powierzchni ogrzewalnej. I ro.ekt 
zakładał na rok 1970 przygotowanie, do 
realizacji Inwestycji (sporządzenie doku­
mentacji, podpisanie kontraktów impor- 
(owych, wykonanie wstępnych prac bu­
dowlanych). na rok 1971 realizację inwe 
•«LvcH i rozruch proauRcjui Program ten nie został zrealizowany 
wskutek niemożności wygospodarowani 
w MPC niezbędnych znacznych środków dcwLowych oraz ograniczenia nakładów 
nn Inwestycje nowo rozpoczynane-Celem stworzenia warunków szybkiego 
uruchomienia inwestycji w miarę zab­
ulenia możliwości finansowych w mię­
dzyczasie zostały przeprowadzono nie­
zbędno badania techniczne róCT/ch 
dęli grzejników oraz rozpoczęta akcja 
nowelŁzacji ofert wynikający przede

któro Min.
f Zwiększony program 

i- szenie naktndów inwestycyjnych do kwo-

"StŁ. waińla stosowanych, typów grzejników, tech- latach 1973*74.
nologli produkcji, stosowanych materia- zllwe w Utacn 197A^ KALISZEWSKI 
lów, maszyn i urządzeń oraz poziomu ich wicedyrektor Departamentu

nlstracji państwowej - tj. resortu, a w een. Na podstawi, tych danych oproco- Wicedyrektor D
drodze uchwały Komitetu Ekonomiczne- ■ ■ e
go Rady Ministrów lub zarządzenia pre- W eHFSUfii»
zesa Rady Ministrów. W SwIClWI© |<3KO3VlZe względów logicznych nasuwa się też I ■ o .
dalsze pytanie: jeśli wymienia się pel. Pr,v „mawianiu w ..Wytycznych” głów- hamują podnoszenie jakości produkowa- 
nomoCników Rądu — choć nieprawidlo- ■ ny , y|j|erunK*w rozwoju poszczególnych nych wyrobów 1 świadczonych usługą
wo (czy Komisję Organizacji Zarządza- n^lj Mej gospodarki narodowej, O Zaniechać oznaczania wyrobów zna­
nia), to dlaczego wymienia się tylko nie- 1 ^ęa S P poświęcono kami Jakości, które to oznaczenia de-
asaasTwsfiawrt «ss

■8ST. BSfasr—. ŁS

działów na najbardziej szczegółowe po- znaczeniu. Nie ma potrzeby uzasadniać, seicwcncji n j i
budżet państwa powinien okrcś.ać iozt^utt ja®5prt ! ®

dochody określonego resortu np. w wy- duImwanycli wyrobów 1 świadczonych kow

ustawę...
Rozważania' na temat prawidłowości re- , 

gulacjl prawnych nasunęły; ml szereg 
wątpliwości m. In. związanych z brzmie­
niem ustawy budżetowej na; rok 1971 z 
dnia 23 grudnia 1970 r. (Dz. U. nr 31, 
poz. 259). A oto niektóre ‘ż nich: i ' 

W budżecie centralnym na rok 1971 w 
układzie resortowym' zamieszczone są 
części pt.: 1)' Ogólny! Zarząd Finansowy. 
2) Różne Rozliczenia. 3) Środki Rezer­
wowe. 4) Środki Wyrównawcze.

Jaka jest treść pojęcia „Ogólny; Za­
rząd; Finansowy”. „Różne Rozliczenia”? 
Obejmują one sumę po • stronie docho­
dów 7,8 midi zl na 329,5 mld zł. docho­
dów, ogółem oraz niebagatelną sumę 73,8 
mld zł po stronie dochodów na 326,8 mld dochody określonego resortu np. w wy- dukowanych wyrooow i go-
rozchodów ogółem. sokości 1 tys. zł, 2. czy 5 tys, zl, wydatki usług. ,

Wątpię czyni 100 tys. dorosłych oby- w wysokości 1, tys. zł 2, 3, 4, 5, 6 czy w związku z tym zgłaszam następu- dło) pracowników wvSokiel 1a-: S._.J - A-' lace postulaty w te| dziedzinie: wyroby są znane ze swej wysokiej ja
. >■ ® upowszechnić opracowywanie wielo- kości i poszuluwane na rynku krajowym

wac wierność umicu „kluczowych" wy- lctnich i krótkookresowych' programów i zagranicznym. W odwrotnej zas sy-
> datków, Jak na „stołówkę 1 bufety" w <pianów) podnoszenia I zapewnienia wy- tuacji — przedmiot wstydy. W- takim

itTiuScinrcfwin T?1nfiTłcńxv r?v W - ..TÓZHP1 ' . . .  ,~~i..nurnhAw jkKmtlClC H10g4 łatwiej 1 pOWSZCClinlCJ
wyzwalać się bodźce raoralno-ctyczne 
załóg fabrycznych sprzyjające „dobrej 

.Irobocie” na każdym stanowisku pracy. 
I Oczywiście, liczba zgłoszonych tutaj 
■postulatów nic wyczerpuje zagadnienia.

Pragnę zaznaczyć, że przesłanki teore- 
Ityćzne i metodologiczne w odniesieniu 
ido problematyki podnoszenia jakości 
■produkowanych wyrobów 1 świadczonych 
■ usług są u nas dostatecznie znane, ale 

^stosunkowo nieliczne Jest grono specja­
listów i „hobbystów”. Jest niezbędne, 
laby przedsięwziąć akcję w bardzo sze- 
rokim 1 powszechnym zakresie w kie- 

Jrunku pdnnszcnla 1 zapewnienia wyso- 
IkleJ jakości produkowanych wyrobów t 
^świadczonych usług.

watclł PRL (eliminując specjalistów od 4 tys. zł?
prawa budżetowego) chociaż jeden rozu- Czy ustawa budżetowa powinna reguło- 
mle w tym miejscu treść tytułów poda- wać wielkość: takich „kluczowych" wv- 
nych części. A ustawa powinna być zro- . datków, Ją!: na „ctc!iw!:ę ! bnf?' ___ ______ —.---------
zumiała, niezależnie od normowanego Ministerstwie Finansów czy w „różnej, so):ości jakości produkowanych wyrobów
przedmiotu, chociaż dla części sppleczeń- działalności” na „materiały i usługi” w . zWiadczonych usług we wszystkich
stwa. Ministerstwie Przemysłu Chemicznego tir.iniach branżach I jednostkach gospo-

Jakie mogą być „Różne Rozliczenia”, (5 tys. zł)? Czy wartość wydatków i do- • d . śledzić przebieg rea-
jeżeli wszystkie Jednostki centralne Wy- chodów w poszczególnych pozycjach nie uariu nar j,
mienione zostały. imiennie? powinna być podawana w min zl?

Dlaczego „Środki Rezerwowe", Jeśli po- Automatycznie zmniejszyłoby to przy 
zostają w dyspozycji Rady, Ministrów nie pomocy prostego zabiegu nadmiernie roz- 
są unUcszczohe w części..,,Urząd Rady budowany w szczegółach budżet pan-
Ministrów", a „Środki Wyrównawcze" w stwa. :
budżecie centralnym : w układzie resor- Czy rzeczywiście bowiem budżet cen­
towym, jeśli są to rozliczenia z budże- tralny w układzie resortowym musi
tem terenowym? liczyć 2 970 pozycji? ,

W budżecie; centralnym na rok 1971 są Na brak konsekwencji niektórych kon- 
w układzie resortowym wymienione mię- : strukcji ustawy budżetowej marginesowo 

■ - ' kiedyś wskazywałem już w artykule pt.

darkl narodowej; śledzić przebieg rea­
lizacji tych programów (planów) i egze­
kwować ich wykonanie na równi z rea-. 
lizńcją programów i planów ilościowych, 

■ 9 Opracowywanie tych programów 
(planów) oprzeć na najnowszych wzo­
rach i * zdobyczach nauki, techniki i eko­
nomiki zarówno krajowych jak 1 za-

w układzie resortowym wymienione mię­
dzy innymi: Pełnomocnik Rządu do 
Spraw Wykorzystania Energii Jądrowej, 
jak również (obecnie już zniesieni) Peł­
nomocnicy Rządw«d<^t<fc.ij.TJęglomer*ęJ,l 

.<h. ói. ^Warszawy 4 fdy w. faektrpniczuej 
Techniki Obliczeniowej xgraa-; Komiaja 
Organizacji zarządzania.
' Dlaczego w budżecie centralnym . w 
układzie resortowym są wymienione od-
rębnie w. w.; instytucje, jeśli nie są na­
czelnymi (centralnymi) organami admini­
stracji państwowej? Pełnomocnicy Rządu 
(Komisja d. s. organizacji Zarządzania) 
nie są bowiem powołani w trybie wyma-
ganym przez Konstytucję dla utworzeniaProzy dla dzieci, inne cele społeczne). naczelnego (centralnego) organu admi- Wystarczy wyznaczyć np. ■ określony o \ ”

dzień w kwartale, w którym samochód 
zbiornicy odbierze bezpośrednio ód ucz-
niów, a rozliczenia dokona kierownictwo 
szkoły. Są w tej mierze nawet przepisy 
państwowe, Jednak nie egzekwowane.

EUGENIUSZ KOPYS
Jugów

Paletyzacja w „Tamelu
W Fabryce Silników Elektrycznych ,,Ta- 

mel" w Tarnowie zastosowano paletyza- 
cję w procesie składowania i spedycji 
wyrobów gotowych. Wprowadzenie tego 
przedsięwzięcia organizacyjnego miało na 
celu nie tylko usprawnienie technologii 
pakowania, organizacji składowania i spe­
dycji, ale również wyeliminowanie opa­
kowań klatkowych, które z powodu swej 
konstrukcji były nietrwale i nic zapew- __ ___
nialy pełnego zabezpieczenia silników rotu wynoszącym 15 dni daje to prawie 
przed uszkodzeniem. Ze względu na swo- okres dwóch lat, podczas gdy opakowa-
ją nietrwalóść (użytkowanie jednorazo- nie klatkowe służy tylko do jednorazo­
we) i materialochlonną konstrukcję w wego użytku.

zakresie drewna, opakowanie to było 
bardzo, nieekonomiczne zarówno z punktu 
widzenia przedsiębiorstwa, jak i całej 
gospodarki narodowej.

Zasadniczym ‘źródłem efektywności 
ekonomicznej zastosowania palet jest ich 

, trwałość w- użytkowaniu, co wyraża się 
tym, że opakowanie paletowe używane ‘ 
Jest 35-krotnle. Przy średnim czasie ob-

wanie zysku wymaga udoskonalenia formuły cenowej, ale nie byłbym tu 
takim pesymistą jak dyr. Michalski.’ Wydaje mi się też, że kategoria zysku ; 
działa jednak sprawniej od takich mierników jak produkcja globalna, czy 
nawet produkcja sprzedana, czy też liczona według cen; przerobu.

Trzeba pamiętać, że miernik wyniku ekonomicznego, od którego zależy 
wzrost płac, staje się automatycznie' wyznacznikiem kierunku działania' 
przedsiębiorstwa. Jeżeli miernikiem tym będzie zysk r- to przedsiębior­
stwo będzie dążyło do wzrostu produkcji i sprzedaży a także obniżenia 
kosztów, jeżeli miernikiem będzie produkcja,sprzedana — to przedsiębior­
stwo będzie dążyło do! wzrostu sprzedaży, ale już nie do obniżenia kosz­
tów, jeżeli miernikiem jest produkcja globalna — to przedsiębiorstwo 
zwiększa materiałochłonność, bo tą drogą,może podwyższyć place.^Mierni­
ki oparte na pracochłonności, wyzwalają zainteresowanie. wzrostem pra­
cochłonności i osłabiają działanie kierunku postępu techniki. Wcale więc 
nie jest obojętne, jaki miernik efektów gospodarczych kształtuję fundusz 
płac. Czy zresztą miernik pracochłonności może być w ogóle traktowany 
jako miernik efektów? Jest to przecież' typowy miernik nakładu.

Obawiamy się, że wahania koniunkturalne będą odchylały zyski a za­
tem i płace, przynosząc: nawet „niesprawiedliwe” korzyści.- Ale w gospo­
darce planowej nie ma wahań koniunktur w takiej skali. A jeżeli załoga 
przedsiębiorstwa uzyska. korzyści materialne dlatego, że operatywnie 
i szybko dostosuje profil sprzedaży do zapotrzebowania rynkowego, to 
wvdaje mi s’ę, że jest to mocnym punktem systemu, bo właśnie o to cho­
dzi, by zakłady produkcyjne wytwarzały to, co jest potrzebne i poszukiwa­
ne. Jest znacznie gorzej, jeśli struktura podaży rozmija się ze strukturą 
popytu. Powstaje wtedy marnotrawstwo i odczuwa to dotkliwie całe spo­
łeczeństwo.

Niepokoi ńas problem proporcji płac. W systemie parametrycznego 
kształtowania funduszu płac, rozwojowe, prężne i sprężyście kierowane 
przedsiębiorstwa uzyskają wyższą dynamikę płac. Powstanie zatem pewne 
zróżnicowanie poziomu płac między gałęziami Przemysłu i przedsiębior­
stwami, wynikające z różnej dynamiki wyników ekonomicznych.

I o to'właśnie chodzi. Bez tego zróżnicowania nigdy nie zdynamizujemy 
gospodarki. Teza o rówńvch i „idealnie sprawiedliwych" placach jest ja­
łową utopią. Najłatwiej ją realizować właśnie systemem limitów 1 dyrek- 
tyav, zapewniających jednakowe płace bez względu na wyniki pracy. Zre­
sztą nawet dotychczasowy system dyrektywności płac wytworzył olbrzy-, 
mie i nieuzasadnione dysproporcje płac.

Uważam za zupełnie naturalne, że poziom płac w_ fabryce konstrukcji 
mcflowych jest wyższy, aniżeli w| fabryce wytwarzającej sznurek; Doty--, 
czyć to mnsi wszystkich stanowisk, bo płace nawet tzw. zawodów współ- ■ 
nych (np. księgowych) odchylają się zawsze w kierunku ogólnego pozio­
mu płac w danej branży czy zakładzie.

Zróżnicowanie płac z tytułu różnych wyników pracy Jest moim zdaniem 
prawidłowe, onó właśnie wprowadza tę idłę pobudzając<'i sprawność pracy.

„Postuluję reformę zarządzania jednost­
kami obrotu towarowego” opublikowa-

granicznych.
• Włączyć szerokim frontem do opra­

cowywania tych programów instytucje 
naukowe i badawczo-rozwojowe.
• Nadać bardzo wysoką rangę spo­

łeczną temu zagadnienleu (dużo wyższą 
niż obecnie).
ł 0 Usunąć wszystkie przeszkody natu­
ry ■organizacyjnej. . ekonomicznej -i mo- 
ralnó-ctycznej, które uniemożliwiają liib

uy.m w nra-lŁ,-», 1970 <r. dwutygodnika 
.„Gospodarka Materiałowa". I ną tym 11° 
nasuwa się,, pytanie: czy. ustawa podej­
mowana co-rok rtie mogłaby doczekać 
się konstrukcji przejrzystej, a jedno- 

. cześnłe nie zajmującej; się określaniem 
w danej dziedzinie wielkości wydatków 
resortów (np. w wysokości 1 tys. zl), na 
które bez planowania rok; wcześniej mo- _
że pozwolić sobie przeciętnie zarabiający s Zurko ze Szczecina w liście do Re- 
obywatel PRL? _ __ „„„ tnuki dakcjl życia Gospodarczego opublikowa-

ANDRZEJ KEMPLINSKI nym w nr 38 z dnia 19.9.71 r. pt. „Z
warszawa bocznej trybuny" polemizuje m. in. z

treścią opublikowanego w nr 29 z dnia 
18.7.71 r. Życia Gospodarczego mego listu 
pt. „Kiedy skończy się spór o tytuł!'.

Myśli zawarte w opublikowanym liście 
S. Żurki są zarówno nieprecyzyjne, jak 

dzielnie w powiecie. Główną przeszkodą też niekonsekwentne. Pisze bowiem, że
Jest to, że poszukujący pracy mężczyż- stoi na uboczu zainteresowań tytułem
nl wolą inną pracę, lepiej płatną i naj- ekonomisty (sądzić należy, że dlatego ty-
częściej znajdują ją W przemyśle. Wpra- tul listu brzmi „Z bocznej trybuny* ),
Wdzie powiat nasz nie jest wysoko u- jednocześnie w końcowym wniosku po-
przemyslowiony, niemniej Jednak zakla- stuluje,. że „należy szukać nowego odpo-
dów przemysłowych przybywa nieomal wiednlka” (chodzi o nowy tytuł dla eRo-
z każdym rokiem. nomistów — wyjaśnienie moje).

Gminne Spółdzielnie za prace przy S. Żurko w swojej wypowiedzi pomie.
załadunku ;i wyładunku wypłacają z bez- szat dyskusję na lamach życia Gospo-
osobowego funduszu plac niekiedy tyle, darczcgo na temat reformy studiów z 
ile zażąda się od nich. Cóż bowiem ma- dyskusją na: temat tytułu dla ekonoini-
ją robić zarządy GS, kiedy wagony na stów. Nie ma się co dziwić, bowiem sam
stacji czekają na rozładunek i każda przyznaje, że nie czyta stale życia Go-
chwila zwłoki grozi płaceniem osiowe- spodarczego. , 
go. Nic więc dziwnego, i że limit tego S. Żurko zarzuca, że zagadnienie trak- 
funduśzu bardzo często jest przekra- tuję „płasko" Jak to określił. Sądzę, że
czany i suma wypłat z niego stale ro- Jest to określenie bardzo „lokalne", nie ....------ - --
śnie. W Gminnych Spółdzielniach są wszyscy wiedzą, o co autorowi chodzi karzowł.
ludzie, którzy przy pracach za- i -wy- i co ma na myśli, 
ładunkowych pracują od wielu lat 1 nie Nie może być bardziej ogólnikowego 
są pracownikami etatowymi. Nie będąc sformułowania jak to, którego S. Zurko

Jak usprawnić prace przeładunkowe?
Zyjemy w dobie rekonstruowania go­

spodarki, w ;dobie usprawnień, elimina­
cji zlej gospodarki 1 likwidacji: „wą­
skich gardeł”. Dążymy do zracjonalizo­
wania każdej działalności. Chcemy stop­
niowo usuwać wszelkie zle rozwiązania 
i zastępować' je innymi, lepszymi.

W obrocie I towarowym bardzo pilnym 
zagadnieniem jest szybkie usprawnienie 
prac załadunkowych i. wyładunkowych. 
Prace te w pionie CRS „Samopomoc 
Chłopska” wykonują ekipy Wojewódz­
kich Spółdzielni Transportu Wiejskiego, 
bądź dorywczo najmowani mężczyźni ze 
wsi lub pracujący w kółkach rolniczych. 
Nie znana ml jest sytuacja na innych 
terenach kraju, ale w naszym powiecie 
odczuwa się dotkliwy brak ludzi do 
tych prac.

Brak ludzi do omawianych tutaj ro­
bót odczuwa^ zarówno WSTW O/Wlos 
czowa, jak 1 wszystkie Gminne Sp61-

n

Wokół spraw proporcji płac panuje u nas dziwna atmosfera. Wydaje się, 
że Melchior Wańkowicz miał rację mówiąc, że jesteśmy krajem, w któ­
rym „krawiec zazdrości prałatowi awansu na biskupa”. Zróżnicowanie plac, ; 
jeśli tylko jest oparte na rozsądnych przesłankach, a nie wynika z chaosu 
i przypadków, nie jest niczym szkodliwym. Zresztą system normatywnego 
kształtowania p!ac zawiera zabezpieczenie przed powstaniem nadmiernych 
zróżnicowań. Zapewnia to metoda określania normatywów przez centrum.

Zgadzam się, że normatywne kształtowanie płac nie eliminuje bez reszty 
konfliktu między przedsiębiorstwem a centrum. Konflikt ten wystąpi przy 
ustalaniu .normatywu, chociaż punktem wyjścia powinien tu być stan fak­
tyczny. Ale w momencie jego ustalenia w całym dalszym procesie plano­

wania i wykonywania planu, konfliktu już nie ma, gdyż przedsiębiorstwo 
staje się zainteresowane zarówno wysokim planowaniem efektów jak i wy­
soką realizacją planu.

Uważałbym za słuszne propozycje, uzupełnienia systemu przez odpowied- 
ni fundusz zachęty materialnej dla załogi i kierownictwa. Wydaje mi się, 
że powinien on działać w formie udziału w zysku lub w przyroście zysku. 
Zasady stosowania technik płacowych, premiowania i rozdziału premii na 
wewnętrznym obszarze przedsiębiorstwa powinny być całkowicie pozosta­
wione Jego własnym decyzjom. Wszelkie rozwiązania polegające na odgór­
nym narzucaniu przedsiębiorstwom technik, które mają stosować nie daje. 
pozytywnych rezultatów. Stosowanie zachęt, bodźców i sankcji wewnątrz 
przedsiębiorstwa powinno całkowicie leżeć w gestii jego kierownictwa 
i; samorządu.

ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK: Dyskusja nasza koncentrowała się na eko­
nomicznych^ sposobach rozdysponowywania kwot przeznaczanych na przy­
rost plac, W' sferze produkcyjnej. Nie jest to jedyny problem, który będzie­
my mus ieli rozwiązywać w ramach polityki placowej. Obok tęgo wchodzi 
w grę wzrost funduszu plac z tytułu zwiększenia zatrudnienia oraz regula­
cje zmierzające do usunięcia dysproporcji placowych w różnych dziedzi­
nach. Nie są to odrębne strumienie dochodów.

„Polityka plac — stwierdza się w Wytycznych na VI Zjazd PZPR —i 
oparta na słusznych społecznie zasadach może sprzyjać rozwojowi gospo­
darki narodowej.” Ale jedność społecznych i ekonomicznych czynników 
wyznaczających politykę płac, jak również jedność efektów tej polityki nie 
jest dana. Trzeba ją zapewniać, organizować w wielu płaszczyznach: w 
skali makro- i mikroekonomicznej, w proporcjach . międzydziałowych 
i międzygalęziowych, w układzie stosunków centralny planifikator — 
przedsiębiorstwo — pracownik. Celem aktywnego działania na tych po­
lach powinny być prawidłowe proporcje, odpowiednia w strukturze i cza­
sie podaż dóbr konsumpcyjnych, obniżka kosztów własnych, wzrost kwali­
fikacji pracowników itd.

Wymienialiśmy poglądy, przede wszystkim na temat mechanizmu kształ­
towania funduszu płac w przedsiębiorstwie. Nie będzie przesadą twierdze­
nie że jest to kluczowy element w polityce płac. W przedsiębiorstwach 
bowiem nakłady na pracę żywą przeradzają się w efekty produkcyjne, tu­

' MARIAN WIKTOROWICŻ 
' ' ■ Warszawa

W sprawie listu „Z bocznej trybuny"
l używa twierdząc, że program studiów 
-ekonomicznych musi oprzeć się na bazie 
iwvsokiej techniki i naukowo-techniczne- 
■gó zarządzania, przy czym nie precy- 
Izuje, jaka jest do tego celu droga.
i Wielkim nieporozumieniem jest twier­
dzenie S. Żurki, że „silą faktu” zarząd­
cami stawali się ludzie przypadkowi. Czy 

■wobec tego należy rozumieć, że gospo­
darką zarządzali ludzie przypadkowi w 
■Wyniku zdarzenia losowego!
: Przytoczone przykłady definicji ekono­
misty w moim liście • „Kiedy skończy się 
spór o tytuł” autor nazywa „płytkimi 
argumentami” i używa określenia: „dok­
trynalne definicje”. „Doktrynalne defini­
cje” — jak to nazywa S. 2urko — poda­
łem dla zilustrowania różnorodności sta-
nowisk naukowców w kwestii tytułu, dla 
ekonomisty, a nic jako, argumentów ta­
kiego czy innego stanowiska.

i S. Zurko nazywa tytuł ekonomisty 
-„pustką”, gdyż za tytułem tym kryje się 
duża rozpiętość zawodowa. Twierdzę, że 
rozpiętość. Jaką ma na myśli autor, 
istnieje w każdym zawodzie, np. w me­
dycynie również lekarz nie równa się le-

GABRIEL POTOCZNYJaroszów Ico

taj następują fakty determinujące sytuacje w zakresie kosztów produkcji, 
'postępu] techniczno-ekonomicznego, wielkości i struktury podaży dóbr, tu 
kształtują się podstawy równowagi rynkowej itd., fakty oddziałujące na 
ogólną politykę gospodarczą. ।

I Z kształtowaniem się funduszu płac w przedsiębiorstwach borykamy się 
nie od dziś. Nie wysunęliśmy problemów, które byłyby nieznane, nie za­
prezentowaliśmy też gotowych do zastosowania rozwiązań. Mimo to wolno 
stwierdzić, że mamy do czynienia—- dowodzi tego m. in. nasza dyskusja 
— z reorientacją w myśleniu na ten temat

I Dzieje się tak dlatego, że obecnie inaczej możemy podchodzić do roli 
spożycia i podnoszenia stopy życiowej Iw rozwoju gospodarczym. -Równo­
waga rynkowa nie jest celem samym wl sobie i czynnikiem, który ostatecz­
nie rozstrzyga o kierunkach i sposobach wykorzystania osobowych, i rze­
czowych czynników produkcji, sposobach,..które nacelowane jednostronnie 
na oszczędności płac prowadziły do marnotrawstwa pracy żywej i uprzed­
miotowionej. I

I Trudności, konflikty w zakresie wiązania plac z efektami produkcyjno- 
ekonomicznymi — oceniając już chociażby na podstawie naszej dyskusji 
— są duże. Jedno jest pewne: nowe metody nie nastręczą większych kło- 
.potów niż te, które wynikały ze stosowanych dotąd metod. Pod warunkiem, 
że wyciągniemy wnioski z dotychczasowych doświadczeń. Nasza dyskusja 
jest krokiem w tym kierunku i traktujemy ją na naszych łamach jako po­
czątek. Opory przed nowymi rozwiązaniami będą ustępować w miarę, jak 
gruntownie będziemy analizować sytuację i rozpatrywać ją dynamicznie; 
tworzyć coraz doskonalsze metody i zabiegać o ekspansję ekonomiczną 
przedsiębiorstw, szczególnie wytwarzających dobra konsumpcyjne. W ta­
kich i tylko w takich warunkach, przy rosnącej podaży tych dóbr można 
rozwiązywać rozliczne trudności mierzenia efektów i wynagradzania za 
pracę oraz zaspokajania aspiracji społecznych różnych grup zawodowych. 
W przeciwnym razie konieczność utrzymania równowagi stanie się ponow­
nie barierą, „gilotyną” dla poczynań zmierzających do racjonalizacji gos­
podarowania tak w zakresie plac, jak i । innych dziedzinach.

Dyskusję opracowała: ANNA KUSŹKO

SPROSTOWANIA
Dc dyskusji redakcyjne) nn lemnt cyklu inwestycyjnego, zntvtulownnej Tras «< • < 

najdroższy** „2. g." nr (3 z br. wkradły sic dwie pomrlKI. Przy prezentowaniu b'd- 
nego z dyskutantów. ZYGMUNTA SAI.DAKA omyłkowo wydrukowano, pos-Ae-i 
on tytuł doktora, natomiast drugiemu z dyskutantów omyłkowo przyplsanó' itivc T;’. 
Han, podczas gdy w rzeczywistości chodzi o JULIUSZA KARGOLA. Za oba te ‘biedy 
uprzejmie przepraszamy Czytelników 1 obu dyskutantów.
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PRACE NAD PLANEM 5-LETNIM 
W JUGOSŁAWII

Trwają Intensywne prace nad ostatecz­
ną wersją projektu planu rozwoju Jugoś 
stawU"na lata 1971—75, który najpóźniej 
w grudniu przedłożony ma być Zgroma­
dzeniu z.wiązkowemu. "

Wstępny projekt planu przewiduje, że 
dci 1975 r. dochód naiódowy na 1 miesz­
kańca Jugosławii powinien wzrosnąć do 
1000 dolarów tobecnife ponad 700 dola­
rów). Do 1975 r. powinno się osiągnąć 
wymienialność dinara, zaś deficyt płatni­
czy zmniejszyć do sumy około ISO min 
dolarów rocznie. W 1975 r. rezerwy dewiz 
powinny zwiększyć się z 225 min dolarów: 
do ‘100 min dolarów! Przewiduje się usta- 
no,wjenlo stabilnych warunków na rynku 
wewnętrznym. Jak. też w kształtowaniu 
cent i kosztów utrzymania. Zakłada się 
też zapewnienie zatrudnienia całego przy­
rostu ludności aktywnej produkcyjnie. 
Rozwój regionów nlerćżwiulętych, zwłasz­
cza okręgu autonomicznego Kosowo, po­
winien, następować w tempie o 2.5 proc, 
szybszym ort średniej krajowej. W latach 
1971—75 Średni roczny wzrost produkcji; 
powinien wynieść 7,5 proc., produktu 
społecznego — 7 proc., wydajności pra­
cy — 4,5 proc., zatrudnienia — 2,5—3 
proc-, stopy życiowej — 6—7 proc!

Udział przemysłu w gospodarce kraju 
powinien w 1975 r; zwiększyć się z obec­
nych 36,3 do 37,6 proc., zaś handlu 1 tu­
rystyki z 19,3 proc, tlo 20,4 proc. W two- 
rzeplu dochodu narodowego zwiększy się 
udział przemysłu chemicznego, metalowe­
go, (.energetyki 1 materiałów budowla­
nych, zmaleje natomiast udział przemy­
słu tekstylnego, obuwniczego, skórzanego 
i . drzewnego, (d) .

W SPRAWIE 
JUGOSŁOWIAŃSKICH 

ROBOTNIKÓW
ZATRUDNIONYCH W NRF

W stolicy okręgu Kosowo, Prtsztintc, 
odbyła się ostatnio trzydniowa sesja 
wspólnej komisji jugosłowiańskich 1 za- 
chodnionlemieckich związków zawodo­
wych, która omówiła. działalność zachpd- 
niońlemieckich związków zawodowych w 
zakresie ochrony praw I Interesów ro­
botników jugosłowiańskich-zatrudnionych 
w NRF oraz sprawę nielegalnego zatrud­
niania robotników. Delegacja Jugosło­
wiańska przygotowała również szczegóło­
we propozycje na temat szkolenia Jugo­
słowiańskich robotników i finansowania 
tej akcji przez pracodawców zachodnlo- 
niemieckich.
' Jak oświadczy!' członek prezydium' za- 
chodnioniemicckich związków zawodo­
wych. (DGB), Franz .Woschech, powyższo 
propozycje zostaną , rozpatrzone po po­
wrocie niemieckiej delegacji do kraju, 
przez specjalną komisję, która po prze­
analizowaniu tej sprawy. wystosuje do 
rządu,, partii politycznych i pracodawców 
swoje, żądania, oświadczył on również, żę 
raclliodnipniejnleckie związki zawodowo 
przywiązują- duże znac.z.enie do uchwa- 

1 lenia ustawy w sprawie1 możliwości wy- 
: bierania przedstawicieli robotników za­

granicznych do rad fabrycznych. O usta­
wę tę zachodnionicmieckie związki zawo­
dowe < ubiegały się pd 10 lat, jednakże 
warunki Jej uchwalenia zestaly stw.orzo- 
ne dopiero po dojściu socjaldemokratów 
do władzy.

Wiceprzewodniczący DGB, Gerd Muhr 
stwierdził,, że obecnie nie odczuwa się 
żadnego napięcia na rynku pracy w 
NRF. Do 1975' roku w NRF znajdzie za- 
irudńienle około 3 min robotników za- 
gTanlcznych. tj. o około 800 tys. więcej 
w-porównańlu-ze stanem z br. Dał on do 
zrozumienia, że Jugosłowiańscy robotnicy 
mają największe : szanse w obsadzaniu 
nowych stanowisk praęy. (d)

KIERUNKI ROZWOJU 
TRANSPORTU W CSRS

Jak informuje miesięcznik „PISnpwanó 
Hospodarstvi”, ;na rozwój transportu za­
mierza się przeznaczyć w .CSRS w. bieżą­
cym pięcioleciu ok, 60 mld Kcs (iny.esty- 
ęje). W transporcie' kolejowym giówna 
uwaga zwrócona.' zostanie na modeiśiiza- 
cję parku trakcyjnego oraz przyspieszo­
ną dieselizację kolei. Dzięki temu -ś mi­
mo przewidywanego w porównaniu 7 po­
przednim pięcioleciem zwolnienia tempa 
elektryfikacji — udział trakcji parowej 
spaść ma do 2,2 proc. W transporcie sa­
mochodowym dążyć się będzie do typiza­
cji nowych samochodów ciężarowych 1 
autobusów. Pierwszeństwo w dostawach 
taboru samochodowego ze .względu na 
ogranicz.ońę możliwości zaopatrzenia — 
będzio miał transport publiczny (CSAD). 
Problemem , dotychczas nie rozwiązanym 
do Końca Jest: zabezpieczenie odpowied.- 
nich zdolności przerobowych w warszta­
tach naprawczych, odpowiednich dostaw 
Części / zamiennych; 1 ogumienia. W lotni­
ctwie zakłada się odnowienie parku sa­
molotów, głównie w oparciu o dostawy czsun.

Podstawową pozycją w pianie rozwoju 
miejskiej sieci komunikacyjnej 1 jest bu­
dowa metra w Pradze (ponad 4,5 mld 
Kćs). W roku, 1974 nastąpić ma przeka­
zanie do użytku pierwszego odclnlca me­
tra ó: długości 7^6 km. W bieżącym pię­
cioleciu zakłada się (także rozpoczęcie 
budowy drugiej trasy praskiego metra 
o długości 4,5 km. Oczekuję się, że rzą­
dy republikańskie położą nacisk- na roz; 
budowę 1 /rekonstrukcję : komunikacji 
miejskiej w pozostałych aglomeracjach.

Przewiduje się rekonstrukcję i rozbu­
dowę sieci dróg, ,w tym m. in. przekaza­
nie do użytku 175 km autostrady. Na dłu­
gości kiikudz.iesięr.iii kilometrów zbudo­
wana Jednak zostanie na razie tylko jed­
na jezdnia; w ten sposób zamierza się 
zapobiec zbędnemu zamrożeniu środków 
1 umożliwić jak najwcześniejsze przelca- 
zanio do użytku nowej inwestycji.

(kk)

1/3 — z tzw. działalności wśppiua|jająćej. 
Działalność pozarolniczą rozpoczęty wę­
gierskie spółdzielnie produkcyjne’ w ro­
ku 1960. Początkowo nakierowana ona 
była na remont, rolniczego parku maszy­
nowego oraz wykonywanie usług; budo­
wlanych dla rolnictwa, stopniowo ogar­
nęła ona jednak coraz liczniejsze dzie­
dziny nie związane Już ani z rolnict­
wem,-ani ze wsią. Obecnie działa kilka 
tysięcy- tzw., wspomagających zakładów 
w spółdzielniach produkfcyjnych, z .któ-' 
tyci) 600—700 zajmuję się produkcją-prze­
mysłową — od maszyn rolniczych po­
czynając na produkcji . domowych pan­
tofli kończąc. Rolnicze spółdzielnie pro­
dukcyjne są np. kooperantami wielkie-, 
go przemysłu... dostarczającymi części 
do samochodów ciężarowych, a1 nawet 
Jeden z zakładów przyjmuje zlecenia na 
maszynowe przetwarzanie danych. ' 

; Agencja „Budapress", za którą przyta­
czamy te informacje, podkreśla, że jest 
to w ' wielu "wypadkach" działalność bar­
dzo : pożyteczna dla gospodarki narodo­
wej. Niezależnie bowiem od tego, że 
zwiększa dochody spółdzielni, obracane 
w dużej* części na unowocześnienie pro­
dukcji rolnej, zapewniona zośtaje w ten 
sposób praca dla rolników w okresach 
„martwego sezonu" i możliwe staje się 
wykorzystanie okresowo pustych pomie­
szczeń gospodarczych, a jednocześnie 
produkcja ta umożliwia uzupełnianie 
braków w zaopatrzeniu gospodarki na- 
rodówej 1 ludności. Część publicystów 
węgierskich uważa Jednak, że działal­
ność ta rozrosła się nadmiernie 1 od­
ciąga uwagę spółdzielni od Ich zasad- 
niczycb zadań, pochłania te siły 1 środ­
ki, które obrócone powinny zostać prze­
de wszystkim na zwiększanie produkcji 
rolnej. Obecnie przygotowywane są pań­
stwowe akty prawne, mająca uregulo­
wać tę spontaniczną dotychczas dzia­
łalność. (kk)

462 NOWE ODMIANY KULTUR 
ROLNYCH W BUŁGARII

Bułgarska Akademia Nauk Rolniczych 
obchodzi obecnie swe dziesięciolecie. Z 
tej okazji agencja „Sofla-Press" zapre­
zentowała niektóre liczby, obrazujące 
wkład bułgarskich uczonych w rozwój 
produkcji rolnej w tym kraju. W ciągu 
ostatnich 10 lat selekcjonerzy bułgarscy 
uzyskali 462 odmiany różnych kultur rol­
nych, w tym nowe odmiany pszenicy, 
pomidorów, tytoniu, kukurydzy. Itp. Nau­
kowcy wyhodowali nowe wysoko wy­
dajne rasy owiec, dzięki czemu produk­
cja wełny zwiększyła się trzykrotnie 1 
zarazem podniesiona została jej jakość. 
Opracowano także nowe technologie tu­
czenia cieląt, jagniąt 1 Innych, zwierząt 
gospodarczych. Wydajność pracy np. 
przy tuczeniu cieląt — przy zastosowa­
niu riowej technologii — - wzrosła z 10—. 
15. ton na 1 zatrudnionego do '100 ton.

Bułgaria — na zlecenie FAO — organi­
zuje obecnie duży międzynarodowy o- 
środek szkolenia kadr w. dziedzinie gle­
boznawstwa dla wszystkich rozwijają­
cych, się krajów świata. ■ (kk)

SPADEK ZYSKÓW 
KONCERNÓW

ZACHODNIONIEMIECKIĆH
Federalny Urząd Statystyczny podał do 

wiadomości* że przeciętna wysokość dy­
widend, wypłacanych akcjonariuszom za 
1970 rok wynosiła 12,9 proc. W porów­
naniu. z rokiem poprzednim, w którym 
wypłacano 13,2 proc,, spadek nominalny 
zysków jest ' niewielki, ale . w danym 
przypadku punktu ciężkości zagadnienia 
należy bzukąć gdzie indziej. . ,

Z 1656 kompanii, objętych sprawozda­
niem Urzędu Statystycznego, trzecia 
część przedsiębiorstw nie' miała zysków 
na wypłacenie dywidend, a jeżeli Je wy­
płaciła, to jedynie kosztem pomniejsze­
nia rezerw. Wydaje się jednak, że zasto­
sowanie tej operacji po raz drugi byłoby 
co najmniej trudne i dlatego koła go- 
spndarczę liczą /się- z możliwością . zna­
cznego spadku dywidend za rok- 1971.

Zyski wzrosły jednak W’ niektórych .ga­
łęziach, jak żelazo, stal (przeciętna z 
10.8 proc; na 13 proc.), przetwórstwo ro­
py naftowej (o 50^ proc.), wyrób piwa, 
handel.

- W wysoce dochodowym przemyśle sa- 
mochodowym zysk zmniejszył się z 27,2 
proc, w 1959 roku do 23.7 proc. Dy­
widendy banków 1 w ogóle; Instytucji 
kredytowych także spadły o dwa pun­
kty — do 14,7 proc. (MP)

DALSZY WZROST REZERW 
ANGLII

Rezerwy zioła: 1 dewiz Anglii w cią­
gu września bieżącego roku zwiększyły 
sie o dalszych 86 min funtów (206 min 
doi.) do sumy 2 089 min funtów (5 013 
min doi;).

Kurs angielskiego funta w stosunku 
do dolara" we wrześniu kształtował się 
zwyżkowo. Na giełdzie londyńskiej na 
początku miesiąca płacono za funta 
2 4535 doi., a w' końcu miesiąca — 
2,4853 : doi. Dnia 4 października kurs 
funta podniósł się do/2,4890—92.

W: EDŁUG danych'1 Centralnego Urzędu 
■Śtótystycznego w .minionym dziesię­
cioleciu: średnie roczne tempo wzro­
stu dochodu .narodowego pa- Wę­
grzech wynosiło .5,5%, Jest1 ‘ to' .dość 

. znaczna skala wzrostu. Spośród kra­
jów członkowskich RWPG w badanym okresie 
węgierskie tempo rozwoju gospodarczego ustę­
powało Rumunii (8,5%), Bułgarii (7,8%), Związ­
kowi Radzieckiemu . (7%). i Polsce (6,1¾). Spośród 
rozwiniętych1..krajów/;Jcapitalistycznych „ jedynie 
wzrost; gosppd arki japońskiej (10,9%) był; trwał e 
wyższy. W; krótszych okresach czasu wyższe 
jtempp wzrostugospodarczegoi notowano rów­
nież we. Włósż.ęch,’'NRF, Hiszpanii, Łtp. ..

W,'latach1 sześćdziesiątych rozwój nie .był- rów- 
nomierny. W ostatnich pięciu latach., byliśmy 
świadkami', znacznego przyspieszenia wzrostu 

. dochodu, narodowego. Średnie tempo wzrostu 
wynosiło 6,8%. Jednocześnie występowały: znacz­
ne wahania .w . tjm zakresie w poszczególnych 
latach.

*

Nie ma Jednolicie ukształtowa-nej normy op­
tymalnego tempa rozwoju gospodarczego. ~Zależy

jówa " przewyższyła, "o 22,7 mld ft wytworzenie 
dochodu j narodowego, w wikich więc rozmia­
rach musieliśmy korzystać ze środków zagra? 
śnieżnych; Średnia -roczna; wielkość: „nadwyżki” 
wynosiła-2’rrild-ft;'co'średnio stanowiło ok. 1% 
dochodunarodowego. Maksymalna nadwyżka 
importu /wynosiła 6,8 ;mld ft. Rozpiętość była 
zatem bardzo zńaczna.

Z punktu : widzenia wszystkich małych kra­
jów średnio: rozwiniętych pod względem gospo­
darczym trwale włączanie środków zagranicz­
nych'do rozwoju gospodarczego jest przyjętą w 
■skali. międzynarodowej praktyką, ponieważ ko­
rzyści -wynikające z międzynarodowego podziału 
prący przyspieszają- likwidację - .względnego* opóź- 
nienia gospodarczego. Problem polega jedynie, 
na efektywności, z:jaką wykorzystywane są śród.- 
ki zagraniczne i w jaki sposób tworzą one wa­
runki ; zrównowążohęgo rozwoju gospodarczego 
w długim okresie.

; ; ,W badanym okresie .szybko/zwiększyły; się ob-- 
roty iv handlu zagranicznym Węgier. Średnie 
roczne tempo wynosiło ~ według danych - publi­
kowanych w miesięcznych " biuletynach CUS : — 
/9,4%, czyli obroty / handlu : zagranicznego rosły 
dwa razy szybciej niż dochód narodowy. W okre­
sie tjnn bilans " handlu zagranicznego w swej

tury towarowej handlu zagranicznego i,,z kształ. 
toWanlęm /warunków dla równowagi w stóaun- 

gospodarczych z zagranicą.
. P;rktego.;iteż/unow;ocześnienfie /struktury towa- 

row'ej' eksportu a poprawa konkurencyjności: jest 
podstawowym zadaniem na / przyszłość Od jego 
pomyślnego rozwiązania/zależy,- w jakim stop­
niu można będzie stopniowo wiąwić ro/.wój 
gospodarczy i z rozwojem/ ha ndlu zagranicznego, 
jak można będzie trwale zapewnić W; długim 
okresie równowagę gospodarczą w stosunkach; z 
zagranicą.

Z danych;;Statys.tyĆ7,n^^ w-arteść
inwestycji hiezakończonych rosła szybciej njż 
globalna wartość inwestycji, 'Prowadziło to ćn 
powstawania . napięć 'w gospodarce7 narodowej, 
rozpraszania' środków inwestycyjnych1, do zwięk­
szenia kosztów inwestycji./.Test'to jeden .z naj­
bardziej czułych punktów ' węgierskiej gospo­
darki .narodowej i w tej dziedzinie w. ciągu 

; trzech, lat reformy gospodarczej. . nie nastąpiła
zmiana jakościowa.

Niezdrowy wzrost stanu 
hamował faktyczne tempo rozwoju gospodarczego, po-

DODATNI BILANS OBROTÓW 
LICENCJAMI W PRZEMYŚLE

WZROST GLOBALNEGO
PRODUKTU NARODOWEGO 

BRAZYLII Ó 10 PROC.
Na Konferencji prasowej w Londynie 

w dniu 7 października, zorganizowanej 
przez Centralny Bank : Brazylii 1 Bank 
Stanu Sao-Paulo. - prezes banku brazylij­
skiego Ernane Galveas oświadczył, że 
xvzrost globalnego produktu.-narodowego 
w roku bieżącym osiągnie W» i tym 
samym wyprzedzi Japonię.

Dopływ zagranicznych ; kapitałów do 
Brazviii obecnie jest rzędu 1 500 min doi. 
rocznie a inflacja dzięki zastosowaniu ry-

FARMACEUTYCZNYM WRL
Według informacji przekazanej przez 

agencję „Budapress“, ok. 20—25 proc, no­
wych lekarstw wyprodukowanych w- 
bieżącym . pięcioleciu przez węgierski

gorystycznych nieraz środków została w

przemysł farmaceutyczny wytwarzanych 
ma być na podstawie licencji zagrani­
cznych. 'W minionym dziesięcioleciu 
obrót .licencjami w tym przemyśle za­
mykał się dodatnim saldem dla Węgier. 
Średniorocznie ze sprzedaży węgierskich 
licencji -za granicą na produkty farma­
ceutyczne uzyskiwano 100 : tys.. do!., na 
zakup natomiast licencji dla przemyśli! 
farmaceutycznego WRL wydawano 50 
tys. rlol. średniorocznie. W roku 1970
wplyw; sprzedaży licencji farmace-

dużej mierze opanowana.
Prezes zaś Banco Naclorial .dą Hablt- 

ęao — Rubens Vaz da Costa omówiCpo- 
Htykę podatkową rządu brazylijskiego, 
która w niejednym przypadku odegrała 
rolę czynnika zachęcającego byznesme- 
nów do inwestycji i przyczyniła się tak­
że do pewnego ożywienia'najbiedniejsze­
go regionu Brazylii tzw. Nord-Este, czyli 
północno-wschodniej połaci Brazylii z 
pierwszą w jej dziejach stolicą — mia­
stem Babla dc todas os Santos (Zatoka 
Wszystkich Świętych). (MP)

ZBIORY W KRAJACH EWG
utycznyeh wyniosły 4M tys. doł., wy­
datki na zakup licencji — 160—130 tys. 
doi.

Do chwili obecnej Węgrzy sprzedali 
licencje na produkty farmaceutyczne 60 
firmom z 20 krajów, przy czym naj: 
poważniejszymi nabywcami były prze­
mysły farmaceutyczne Austrii, Jugosła­
wii, Indii 1 NRF. Zakupiono natomiast 
licencje w 12 dużych firmach z 8 roz­
winiętych krajów kapitalistycznych.- Naj­
większą ilość licencji zakupiono w fir­
mach' szwajcarskich.

Niezależnie, od ' sprzedaży 1 zakupów 
licencji, Węgrzy /rozwijają dwustronną 
kooperację z krajami RWPG, w tej licz­
bie przede wsz.vst.kim z i ZSRR, NRD; 
Polską i CSRS oraz podjęty się- specja­
lizacji w 35 pozycjach ■ na ogólną liczbę 
75, przewidzianych dotychczas w uzgo­
dnieniach RWPG. (hic)

„PRODUKCJA UBOCZNA'* 
WĘGIERSKICH SPÓŁDZIELNI

PRODUKCYJNYCH
Tylko 2/3 dochodów węgierskich spół­

dzielni produkcyjnych pochodzi z pro­
dukcji rnlno-roślinnej 1 hodowlanej, a

! ILU W*» » H V. Z
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ono • od celów społeczno-gospodarczych- danego 
kraju, osiągniętego poziomu rozwoju gospodar­
czego, istnienia czynników społeczno-gospodar­
czych niezbędnych do rozwoju i od ich jakości. 
Sądzę, iż dla zapewnienia w ; długim okresie 
realizacji celów społeczno-gospodarczych w na­
szym kraju, 1 modernizacji struktury produkcji 
i zapewnienia, równowagi- między produkcją i 
konsumpcją — należałoby jednak w przyszłości 
zwiększyć tempo rozwoju. Czwarty plan pięcio­
letni zakłada średnie tempo wzrostu gospodar­
czego w granicach1' 5,6—-6,0%, co nie jest 'napię­
tym zadaniem, uwzględniając dotychczas osiąg- 

’ nięte wyniki w -rozwoju, gospodarczym Węgier. 
Koncepcje planu perspektywicznego przewidują 
średnie tempo wzrostu w granicach Ok. 6-77%.

W badanym okrasie, dokonały się znaczne 
przekształcenia strukturalne w wytwarzaniu do-, 
chodu narodowego. Zwiększył się udział przemy­
słu (z 36% w 1960 roku do 42,7% w 1970 roku), 
jednocześnie zmniejszył się udział rolnictwa (z 
29%1 w 1960 roku na 18% w 1970 roku). Należy 
zauważyć, iż udział rolnictwa w dużym stopniu 
zależy od wahań sezonowych: Dlatego też fak­
tyczny udział rolnictwar w,wytwarzaniu docho­
du narodowego można średnio oszacować na 
20%. Udział pozostałych działów;1 gospodarki- w 
dochodzie natodowym pozostał w istocie rzeczy 
bez zmiany.

Oddzielnie j należy zwrócić uwagę na budownictwo.1 
W latach 1950—1967 produkcja budownictwa .roęla .0 
wiele wolniej niż dochód narodowy. .W konsekwencji 
Jeszcze ostrzej .objawiały się następstwa małych- mocy 
przerobowych budownictwa, W/szczególności ostre na­
pięcia pojawiały ;slę ;w Inwestycjach. -Począwszy; ód 
1967 roku tempo wzrostu, budownictwa uległo Jednak 
przyspieszeniu. Udział, budownictwa w dochodzie na­
rodowym był niższy niż w krajach o- Intensywnym 
rozwoju gospodarczym.;

tendencji był' ujemny,, eo oznacza, że potrzeby 
importowe rosły szybciej niż eksport..

Saldo bilansu handlu zagranicznego odmiennie się 
jednak kształtowało w handlu ż krajami kapitalistycz­
nymi niżi z 'krajami socjalistycznymi. Bilans handlu 
zagranicznego' z krajami socjalistycznymi charaktery­
zował się w zasadzie saldem’dodatnim, a z krajami 
kapitalistycznymi. — z.wyjątkiem dwóch lat (1961 11969) 
dominującą tendencją było saldo ujemne. Należy także 
zauważyć, Iż porównywalność sald w obrotach z kra­
jami- socjalistycznymi, i kapitalistycznymi jest tylko 
liczbowa, ponieważ charakter stosunków socjalistycz­
nych I’kapitalistycznych jest zasadniczo odmienny pod 
względem; ekonomicznym.

Zmiana strukturalna, jaka miała miejsce. w 
wytwarzaniu dochodu narodowego, nie przeja­
wiła się w eksporcie. Oto - tabelą, ilustrująca 
udział przemysłu i: rolnictwa w eksporcie WRL 
do krajów kapitalistycznych praż socjalistycz­
nych wlatach-1960—1970.

nieważ zwiększał nieproduktywne zaangażowanie śród, 
ków materialnych, zwiększał zapotrzebowanie na środ­
ki zagraniczne 1 powodował potrzebę znacznego im­
portu na bieżące potrzeby. Gdyby nie te zjawiska, 
przypuszczalnie udałoby się zapewnić równowagę bi­
lansu handlu zagranicznego.

’ Korzystny wpływ na równowagę gospodarczą 
wywiera! rozwój eksportu usług. W 1969 roku w 
porównaniu z 1960 rokiem dodatnie saldo zwięk­
szyło się. z 600 mln .ft do 1216 min ft. Nie możti 
to jednak rekompensować słabości występują­
cych na innych odcinkach.

*

*

Bardzo ważnym wskaźnikiem' z punktu; wi­
dzenia zrównoważonego rozwoju gospodarki.na- 
ro^owej jest wskaźnik' "wyrażający , proporcję 

.wytworzeniem ; i zużyciem, dochodu na- 
rodó^bgo. ,W .badanym, okresie konsumpcja kra-

.1960 ? .1970
Udział Ogółem kraje. Ogółem kraje 

socja- kapita- - socja- kaplta- 
. Us-. lis- i Us- ' lis­

ty czne tyczne tyczne tyęzne

przemysłu 78/7 : 85,8 58,1 77,3 82,7 66,8
rolnictwa / 21,3 14,2 41,9, 22,7 17.3 33,2

Źródło : KSH havl: kózlemenyek.

? Udział przemysłu w. eksporcie / uległ ' zmniej- 
szeniu.-W eksporcie do krajów kapitalistycznych • 
udział ;.pr,zemyslu zwiększył .się, .ale i tak ,nię 
osiągnął i takiego poziomu jak w ' produkcji." Pó- 
prawę proporcji w eksporcie .dó krajów kapita­
listycznych. możną wytłumaczyć- zwiększeniem 
szczególnie \eksjrortur materiałów,/a nie wyrobów 
przemysłu maszynowego. W eksporcie . ■węgier­
skim" do' rozwiniętych krajów: kapitalistycznych 
eksport Jmaszynowy" stanowi' :wszystkiego 2,5—.

<; Jednocześnie rolnictwo stale; dawało nadwyżki 
eksportowe;- Niezależnie, od czynników, atmosfe- 
rycznych, średnie roczne' dodatnie saldo w han­
dlu zagranicznym1 produktami rolnymi wynosiło 
2 mld ft dew;; z ,tego- jedną trzecią stanowiły 

1 dewizy, wymienialne; Tak więc korzysta­
nie. ze; środków . zagranicznych tvlko w małym, 
stopniu.szło -.w parze' z unowocześnieniem struk-

• Pod tytułem „Dochód narodo­
wy: akumulacja T spożycie” — 
KGMMUNIST w nęimerze 14 za­
mieścił obszerny artykuł - B. Pły- 
szewskiego. Stwierdzając na :wstę­
pie, że dochód narodowy jest su­
marycznym miernikiem . rozwoju 
ekonomiki/oraz, że dynamika i 
struktura" produkcji,^podziału i wy­
korzystania dochodu . narodowego 
odzwierciedlają ■ najważniejsze spo­
łeczno-ekonomiczne procesy budow­
nictwa / komunis.tyęznego, Plyszew- 
ski, omawia-nakreślone:- w ■ wytycz­
nych XXIV,' zjazdu . KPZR - posunię­
cia,- które /mają- na ', celu zapewnie­
nie w bieżącym' .pięći 
kiego tempa i proporcjonalnego roz­
woju • wszj*stkich .gałęzi gospodarki 
narodowej i znaczne zwiększenie 
dochodu •, narodowego. Poniżej przy­
taczamy fragmenty artykułu.

Jeżeli proporcje wzrostu i problemy., rówrio- 
wagi;badanego okresu odniesiemy do.przyszłości, 
to. można* stwierdzić, że zwiększone .zamierzenia 
naszej/ gospodarki potęgują- rolę handlu zagra­
ni eznegó i już w następnym . planie pięcioletnim 
udział, eksportu w .dochodzie narociowwn ' może 
osiągnąć. 50%. (obecnie wynosi; ok.; 4.0%).. Zatem 
reasumując, gospodarka naszego kraju rozwi­
jać się będzie efektjwynię:;
• Jeżeli coraai- lepiej będzie wykorzystywać możli­

wości /wynikające' z socjalistycznej/.integracji gospo­
darczej;
• Jeżeli i przez / konsekwentną politykę: rozwojn 1 

zwiększenie, inwestycji -stworzy, taką masę towarową 
na eksport, która daje gwarancję stabilnego lokowa- 
nla',tęj, na wielu r,vnkaęh. daje większą elastyczność 
ha/ rynkach- zagrańićznych jak też zapewnia trwale 
powiązania ekonomiczne; .
' '< Jeżeli rozwój systemu Instrumentów w zarządza­
niu handlem zagranicznym prow-adzić będzie nn roz­
szerzania zdolności eksportowych, i przyczyniać się 
będzie Wio konkurencji między produkcją krajową I 
Importem. :

Zapewnienie w długim okresie równowagi .bi­
lansu handlu zagranicznego jest .ważnym: zada-, 
niem polityki gospodarczej Węgierskiej Republiki 
Ludowej.' Nie oznacza to jednak ograniczenia w 
przyszłości racjonalnego korzystania ze. środków 
zagranicznych; jeżeli ./przyczynlać się to będzie 
dó/reafezatii "'ząmięrzeĄ ".rozwojowych; .zwieksza- 
nia' zdolności eksportowych. „ Ale to’ już temat,; 
wymagający odrębnego:.potraktowania.

Polityka akumulacji powinna być kon­
sekwentniej zmieniana w tym sensie, 
ałiy w .pierwszej kolejności wzrastaiy 
śródki trwale przemysłu przetwórczego 
(przemysłu maszynowego, lekkiego | 
spożywczego)1, a także aby szybciej 
wzrastały moce;, produkcyjne przezna-- 
czone na wytwarzanie finalnych, potn- 
wycli wyrobów , w ramach każdej bran­
ży. Efekt takiej reorientacji polityki; 
akumulacyjnej ; wyraża się nie tylko w 
oszczędnościach dzięki obniżeniu Kosz­
tów własnych produkcji i w odpowied­
nim wzroście zysku, lecz również w 
gwałtownym spadku zapotrzebowania, 
gospodarki narodowej na dodatkowe m- 
westycjc w gałęziach surowcowych 1 w 
energetyce.
1 Przez długi okres przeważająca część 
funduszu akumulacji wyd.it,Kowana była 
jńii tworzenie nowych obiektów, co za- 
'peąrnialo szybki wzrost mocy1 produK- 
(Cyjnych'. Jednakże praktyka ta niiala 
Irównieź poważne wady — rozciągał się 
front budownictwa, poziom teclmicjny 
ęzynnych przedsiębiorstw, pozostawał w 
-tyle wskutek starzenia 'się urządzeń pro­
dukcyjnych Ifd. Ohecńie na pierwszy 
plan wysuwa się; zadanie podnoszenia 
poziomu technicznego i efektywność: 
.wszystkich środków*' trwałych. Istniejące 
moce produkcyjne i. wzrost: funduszu 
akumulacji pozwalają przeznaczać sto­
sunkowo większą część nakładów na za­
stąpienie technicznie, i ińpralnie prze­
starzałych środków trwałych,1 na rekon­
strukcję i „modernizację : czynnych 
przedsiębiorstw.
; Ważnym kierunkiem
proporcji podziału dochodu -narodowego 
jest również lepsze kształtowanie fun­
duszu spożycia, u Wzrost-fmiduszu. spo­
życia zależy nic! tylko od odsetka i 
efektywności : wykorzystania srodkim 
funduszu akumulacji produkcvinej, K>«" 
rowanych do działu II, lecz rownn-z od 
zgodności jego proporcji z potrzebom: 
społecznymi i z popytem. W ddevi l 
pięciolatce zńś.oby akumulacji przezni- 
ózane na : wzrost produkcji amkiM’» 

..spożycia .wykorzystywane będą przeciw 
-wsżyslkim na rozszerzenie mocy pro*

stopniu większym niż w przeszłości, 
dzięki odnawianiu' caynnycii środków 
trwałych 1. w mniejszym stopniu ‘ opiera 
się na funduszu , akumulacji. Udział 
amortyzacji przeznaczonej na 1 renowację 
środków trwałych - w inwestycjach prze­
mysłowych wzrósł z 29,5 proc. iv : 1965 
roku do 33 proc, w 1969 roku. Coraz 
poważniejszymi czynnikami postępu 
technicznego .stają się: usprawnianie or­
ganizacji 1 zarządzania produkcją, pod­
noszenie kwalifikacji 1 umiejętności za­
wodowych , pracowników. Są to więc 
czynniki, które nic wiążą się bezpo­
średnio z akumulacją środków trwa- 

■^w"czaplo dziewiątej pięciolatki nakla- 
;dy inwestycyjne wzrosną o 36—10 proc., 
co odpowiada projektowanemu wzrosto­
wi dochodu -narodowego. Podczas, gdy 
dawniej w. ciągu wielu lal rozwój gos­
podarki narodowej odbywa*, się w wa­
runkach zbliżonego tempa wzrostu bu­
downictwa Inwestycyjnego 1 dochodu 
narodowego, to zadania społeczno-eko­
nomiczne nowej pięciolatki trzeba bę­
dzie rozwiązać w gruncie rzeczy przy 
Stabilnym, niemal odsetku funduszu a- 
kumulacjl w dochodzie narodowym; 
Stabilizacja tego ndsetka przy dalszym 
ulepszaniu branżowej, reprodukcyjnej i 
technologicznej struktury inwestycji, do­
skonalenia metod planowania i organi­
zacji budownictwa stanowi w obecnych 
Warunkach, główną przesłankę osiągnię­
cia optymalnych proporcji między aku­
mulacją a spożyciem.

W bieżącej pięciolatce kontynuowana 
będzie praca nad zmianą struktury aku­
mulacji na korzs;ść najbardziej el -..-11- 
tywnych gałęzi przemysłu ciężkiego, 
rolnictwa, przemysłu lekkiego i spożyw­
czego. Inwestycje państwowe w rol­
nictwie. wzrosną o 70 proc., w przemyśle 
burtowy traktorów i maszyn rolniczych 
— o około lim proc,, w produkcji nawo­
zów mineralnych i środków ochrony 
roślin; — -o 60 proc. Ten znaczny wzrost 
nakładów inwestycyjnych w rolnictwie 
I:. obsługujących go gałęziach przemysłu 
ciężkiego umocni materialno-techniczną 
bazę rolnictwa, pozwoli dokonać poważ­
nego kroku na rtrortze Jego intensyfi-

lat.ee 0,48 proc, wzrostu próduKcJi rol­
nej (w latach.1066—1970 odestek ten wy­
nosił 0,42 proc.); 1 .

Tempo wzrostu wydajności pracy- w 
przemyśle — plsze autor — zwiększy 
się w stosunku do poziomu, osiągnięte­
go w ciągli minionej pięciolatki o 11— 
24 nroc.. co zapewni 87—90 proc, -przy­
rostu produkcji przemysłowej. .Zwięk­
szenie wydajności pracy Jest główną 
drogą wzrostu - dochodu .parodówego. 
Wzmożenie roli tego czynnika w dal­
szym rozwoju ekonomiki (radzieckiej 
wynika z obiektywnych i warunków : bu­
downictwa komunistycznego,- z długofa­
lowych perspektyw ekonomicznego i so* ■ 
clalnego rozwoju społeczeństwa radziec­
kiego. Wzrost'wydajności' pracy Jest lo-. 
gieznym następstwem rewolucji 'nauko­
wo-technicznej, stwarzające! coraz to 
nowe możliwości zmniejszenia .nakładów 
pracy w procesie produkcji. Równocześ­
nie konieczność przyśpieszonego wzrostu 
wydajności pracy podyktowana jest 
zmniejszeniem moźlhrości wciągania do 
produkcji dodatkowych pracowników’; 
Jest to uwarunkowane, ponadto wzros­
tem odestka pracowników sfery; usług 

składzie zasobów- gity roboczej.
Utrzymywanie1 optymalnych proporcji 

między akumulacją a/spożyciem jest 
centralnym problemem planowania gos­
podarki narodowej. Tutaj łącgą się W 
jedno problemy tempa rozwoju pro­
dukcji 1 podnoszenia stopy życiowej 
ludności. Kluczowym ogniwem Optyma­
lizacji proporcji w gospodarce narodo­
wej jest polepszenie branżowej struktu­
ry funduszu akumulacji; oraz zwiększa­
nie jej. efektywności. Jest to uwarunko­
wane decydującą rolą procesu: akumu­
lacji we wzroście poziomu technicznego 
I efektywności całej ,produkcji społecz­
nej, a także tym, że właśnie w dziedzi­
nie akumulacji istnieją (najpoważniejsze 
rezerwy zwiększania dochodu narodowe­
go na podstawie wyższej wydajności; 
pracy. ■

Czeka nas jeszcze Wielka praca nnd 
podniesieniem efektywności wykorzysta­
nia funduszu akumulacji. Efektywność 
Inwestycji obniżają zwłaszcza niedociąg­
nięcia w dziedzinie budownictwa Inwes­
tycyjnego. Liczba równocześnie budowa­
nych obiektów przekracza możliwości 
ich zaopatrzenia w niezbędno urządze­
nia, materiały i silę roboczą;, przekracza 
też potencjał przedsiębiorstw budowla­
nych. Wskutek tego terminy budownic­
twa są dłuższe olż przewidują - normy, 
co powoduje zamrożenie ogromnych 
funduszów. Nfezakońrzone budownictwo 
przedsiębiorstw państwowych I ; spót- 
dziełczyrh w „ stosunku do woluminu 
nakładów Inwestycyjnych zwiększyło 
się z 69 proc, w 1965 T.: do 89 proc, w 
19)9 r..

Rewolucja naukowo-techniczna- wnosi 
szereg nowych- momentów do procesu 
akumulacji. Podniesienie technicznego 
poziomu produkcji - odbywa- «lę dziś w

09967786W latach 1971—1375 przewiduje: się 
zwiększenie ; pochodu- narodowego o 37— 
łO proc. Przeciętna roczna kwota do-biura statystycznegoWedług danych biura - sunysr}uiitsu ,iAcur,u,n

krajów wspólnego rynku zbiory zbór w chodu narodowego^osiągnie32.. mlhar-
• . . . ___ «  wv« HAw rtthU wnhno 932 rnillnrnńw łtinit Vł

Według danych
6 krajach EVM w roku bieżącym wy­
niosłe 76.1 min ton wobec; 67,7 min1 ton 
w 1970 roku, czyli zwiększyły się o 12» 
proc, zbiory pszenicy osiągnęły 33.7 mlu 
ton, podczas gdy. w rekordowym 1968 ro­
ku, wyniosły 32,4 min ton. :

Zbiory buraków cukrowych z 48,9 min, 
ton w ' 1976' roku .podniosły, się do 50,5 
min ton w roku bieżącym.

Natomiast przewiduje się, Iż produk­
cja wina wobec niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych w pierwszej poło­
wie roku poważnie się zmniejszy. (MP)

WZROST KONSUMPCJI CUKRU 
W INDIACH

W ciągu pierwszych jedenastu miesię­
cy bieżącego (1970—1971) sezonu cukrow­
nie hinduskie przekazały do handlu we-- 
wnętrznego 3 595 tys» ton cukru, a na 
eksport — 36 tys» ton. W tym samym 
okresie sezonu poprzedniego na użytek 
wewnętrzny wyasygnowano. 2 927 tys.^ 
ton, a na eksport — 170 tys- ton, jak 
dnia 5 października podało :do publicz. 
ncj wiadomości stowarzyszenie hindus­
kich cukrowni (Indian Sugar Mills As- 
Boci.ition).

Pomimo zwiększenia wewnętrznego 
spożycia cukru produkcja krajowa tego 
artykułu nieco się zmniejszyła wynosząc 
w ciągu 11 miesięcy bieżącego sezonu 
S.747 min ton, wobec d.244 ml!n ton w
sezonie poprzednim. (MP)

dów rubli’ wobec -233 miliardów rubli w 
okresie ósmej pięciolatki. Do 1375 roku 
dochód narodowy ZSRR osiągnie około 
90 prnc. obecnego .poziomu Stanów 
Zjednoczonych i przewyższy o około 50 
proc, łączny dochód narodowy Anglii, 
Francji, NRF i Wioch z 11170 roku.

Wzrost dochodu narodowego będzie
odbywał się w warunkach, które w du­
żym stopniu różąią się od poprzednie­
go okresu. . Ich specyfika przejawia się 
zarówno w gałęziowej strukturze wy­
twarzania dochodu narodowego. Jak i w 
proporcji między poszczególnymi czyn­
nikami Jego wzrostu. Po -raz. pierwszy 
tak znaczny wzrost dochodu narodowe­
go, zamierza się osiągnąć w warunkach 
prymatu rozwoju tych gałęzi przemysłu, 
które wytwarzają artykuły spożycia. W 
latach 1971-/-1975 produkcja przemysłu 
grupy „B“ wzrośnie1 o 44—48 proc., a 
grupy „Ą“ — o 41—45 :proc. W obecnych 
warunkach, kiedy potencjał ekonomicz­
ny. 1 potęga przemysłowa kraju nieby­
wale wzrosły,, istnieje łmożliwóść zapew­
nienia (przy takiej proporcji tempa pod­
stawowych > działów przemysłu) stałego 
wzrostu , dochodu narodowego i fundu­
szów spożycia na przestrzeni całegn pię­
ciolecia. '

Podobnie, Jak w poprzedniej pięciolat­
ce. Istotną 1 rolę w, zwiększeniu dochodu 
narodowego odegra produkcja rńlna, 
której tempo- rozwoju zbliży się Jeszcze 
bardziej do tempa rozwoju przemysłu. 
Jednemu procentowi wzrostu produkcji 
przemysłu- odpowiada w : nowej ■ plęclo-

kacji poprzez chemizacje 1 
wą mechanizację produkcji 
zwierzęcej a także szeroko 
meliorację gruntów.

Nakłady inxvestycyjne w

knmplckso- 
roślinnej i 

zakrojoną
przemyśle

lekkim "wzrosną o 90 proc,, a w prze­
myśle spożywczym , I mlęsno-mleczar- 
skim — o 60 proc.'Nakłady zainwest*»- 
wane ;w gałęzie wytwarzające artykuły 
spożycia ^cechuje stosunkowo krótki ter­
min amortyzacji. Podczas, gdy w całym 
przemyśle inwestycje w ubiegłej pię- 
ciolatcer-byly kompensowane przez przy­
rost zysku i podatku obrotowego w 
ciągu 2.5 lat, to w przemyśle lekkim i 
spożywczym — w' ciągu 1,2 roku, czyli 
mniej więcej dwa razy szybciej. Wzrost 
odsetka tych, gałęzi w funduszu akumu­
lacji przyczynia się do zmniejszenia na­
kładów Inwestycyjnych na 1 rubel przy­
rostu dochodu narodowego i do skróce­
nia terminów amortyzacji nakładów in-_ 
węstycyjnych; Efektywność wykurzy-
stania funduszu akumulacji 
rórrntaź dzięki zwiększeniu ... ...... 
akumulacji w przemyśla przetwórczym.

Wicie jeszcze zaspokajają popyt 
i których udział w funduszu 
Wzrasta silą rzeczy w miarę podnut/c- 
nia się stopy życiowej ludności. 1 ik .'p* 
w przemyśle lekkim znacznie roz /o/i 
się moce produkcyjne prz-tMMęuiui t' 
wytwarzających obuwie skórzane 1 tM- 
niny, bieliznę 1 -wyroby .dziewiarskie, 
konfekcję, naczynia porcelanowe i 
jansowe; w przemyśle spożywc/Mn n.' 
kszy się moc produkcyjną zakładów’ uy- 
twarzającycli wyroby mięsne, mJuczar- 
śkip, cukier, przetwory rybne i Inne 
artykuły spożywcze.
i Coraz '-większego znaczenia w .optyma­

lizacji proporcji między akumulacja 3 
spożyciem nabiera uwzulrdniatne dluąo' 
falowych zmian w strukturze popytu 
konsumpcyjnego,\ a na lej podstawie 
dokupywana —■ w porę i planowa re­
organizacja produkcji zgodnie ze zmia* 
nami potrzeb rynku.
iw- miarę podnoszenia: Mopy

odestka
ludności coraz 
tendencja do szyb 
na usługi niż ua tor. ary
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Jakie przemiany w potencjale i strukturze gospodarczej krajów 

RWPG nastąpiły na przestrzeni kilku ostatnich lat? Niedawno opił* 

biikowany raport sekretariatu RWPG, poświęcony charakterystyce 

działalności organizacji w roku ubiegłym, zawiera m. in. podsta­

wowe zestawienia liczbowe, obrazujące tempo i zakres procesów 

rozwojowych w krajach członkowskich w roku ubiegłym i częściowo 

w całym minionym pięcioleciu, a także, charakteryzującą pozycję, 

jaką kraje RWPG zajmują w gospodarce światowej.

RWPG

PUNKT START
KRZYSZTOF KRAUSS

JAK podkreśla raport sekretariatu: RI^PG, kraje 
członkowskie, reprezentujące . mniej niż 1/10 
ludności świata (347 min mieszkańców), dostar­
czają ok. 1/3 światowej produkcji przemysłowej, 
a w przeliczeniu na 1. mieszkańca ~ wartość 
produkcji przemysłowej ponad trzykrotnie prze­

wyższa przeciętną światową. W , okresie minionego 
pięciolecia produkcja przemysłowa krajów, RWPG 
wzrosła o 49 proc., średnioroczna dynamika produkcji 
przemysłowej kształtowała się więc na poziomie 8,3 
proc.

Oznacza to pewne zwolnienie dynamiki produkcji 
przemysłowej w porównaniu z latami poprzednimi, 
a zwłaszcza z pierwszym dziesięcioleciem istnienia or­
ganizacji. To; jednak zrozumiałe: na lata pięćdziesiąte 
przypadała budowa podstaw’ nowoczesnej produkcji 
przemysłowej. Był; to okres wstępnej, forsownej in­
dustrializacji. Teraz sytuacja się zmienia, baza, z ja­
ką dokonuje się porównań, różni się zasadniczo od 
tej, jaka istniała na początku lat pięćdziesiątych/ Po 
prostu inna jest waga, rzeczowa Wymowa każdego 
procentu.

*

Punkt ciężkości w rozwoju krajów RWPG przesu­
wa się zarazem coraz wyraźniej z parametrów ilo­
ściowych na parametry jakościowe. Maleje, rozpiętość 
między tempem wzrostu produkcji przemysłowej a 
tempem wzrostu dochodu narodowego. Wciągu pierw­
szych kilkunastu lat 1 próc. przyrostu globalnej war­
tości produkcji przemysłowej w całej RWPG towa­
rzyszył wzrost . dochodu narodowego o 0.77 proc., 
w pięcioleciu ubiegłym już o 0,87 proc.. Spowodowane 
to zostało dwoma czynnikami.

Po pierwsze — wzrostem udziału przeniyshi w wytwarza­
niu dochodu narodowego. Przemysł jest na ogół bardziej 
„dochodotwórczym” niż pozostałe działy gospodarki naro­
dowej.

Po drugie — na każdy procent przyrostu globalnej warto­
ści produkcji przemysłowej składa się obecnie — na ogól — 
wyższy niż dawniej udział wartości nowo, wytworzonej; ro­
śnie udział produkcji czystej w globalnej wartości pro-: 
dukcji przemysłowej.

Na 1 proc, wzrostu produkcji globalnej przypadało 
w Polsce w latach pięćdziesiątych 0.80 proc, przyro­
stu produkcji czystej w przemyśle, w latach sześć­
dziesiątych 0.99; w Czechosłowacji y- w latach pięć­
dziesiątych 0,76 proc., w latach sześćdziesiątych 1,03; 
w Mongolii— odpowiednio — 0.80 i 0.88 proc. Relacje 
te nie uległy w zasadzie zmianie w ZSRR i NRD, 
nieznaczne ich pogorszenie nastąpiło w Rumunii 
(z 1,09 proc, przyrostu produkcji czystej przypada­
jącej na 1 proc, wzrostu produkcji globalnej przerhy- 
słu w latach pięćdziesiątych do 1,01 proc.’ w latach 
sześćdziesiątych), nieco silniejsze w Bułgarii (z 1,00 
do 0,87 J). Dane te wskazują na to, że przy' wszyst­
kich znanych niedostatkach i. słabościach, występują­
cych jeszcze w naszych 'krajach, ćoraz-nwi^ksztfjj 
mierze twórcą nowych "/W^ się wykWsIiti-.
kowana .praca ludzi,J że W” córaŻ śżerszy^^ESkteSIe: 
przechodzi się od produkcji stosunkowo /próstej dó 
produkcji bardziej złożonej, uszlachetnionej.

Z tych powodów szybciej w ostatnich latach wzra­
stał udział krajów RWPG w wytworzonym dochodzie 
narodowym niż np. w globalnej wartości .światowej 
produkcji przemysłowej. Gdy w połowie lat sześć­
dziesiątych udział krajów. RWPG w światowej pro­
dukcji przemysłowej już przekraczał 30 proc., udział 
w wytworzonym dochodzie. narodowym wynosił 24,3 
proc. Obecnie — jak już była o tym mowa — na 
kraje RWPG przypada-' ok. '1/3 światowej--produkcji 
przemysłowej, natomiast gdy chodzi o wielkość wy­
tworzonego dochodu narodowego — reprezentuje on 

już niemal 27 proc, wartości docnodu narodowego 
wytworzonego we wszystkich krajach świata.

Niemal , we wszystkich krajach członkowskich dy­
namika dochodu, narodowego była wyższa od średnich 
wskaźników światowych 1 — licząc globalnie — o 1,2 
pkt wyższa od dynamiki, uzyskanej w pięcioleciu 
1961—1965. Rekordowe rezultaty w tej • dziedzinie 
osiągnęła Bułgaria, której dochód narodowy wzrósł 
na przestrzeni ubiegłego pięciolecia o 51.8 proc. Na 
drugim miejscu uplasował się Związek Radziecki 
(Wzrost dochodu narodowego o 44,5 proc.), na trzecim 
Rumunia (wzrost o 44,4 proc.). W Czechosłowacji 
przyrost dochodu narodowego w latach 1966—1970 
wyniósł 42,2 proc., na Węgrzech 39,1 proc;, w Polsce 
34,6 proc., w NRD 28,6 proc/ Jedynym krajem, w, któ­
rym dynamika dochodu narodowego .kształtowała się 
na stosunkowo niskim poziomie, była Mongolia.

Dzięki pomocy,świadczonej; przez kraje wyżej rozwinięte, 
dzięki mobilizacji rezerw wewnętrznych, słabiej rozwinięte 
kraje socjalistyczne szybko nadrabiały dystans dzielący je 
od czołówki. /W uchwalonym przed kilku miesiącami pro­
gramie socjalistycznej integracji' obszerne fragmenty po- 
święcone zostały skoordynowaniu pomocy, świadczonej 

. Mongolii przez pozostałe kraje członkowskie RWPG, w pro­
gramie tym podkreśla się, że W ramach ogólnych: wysiłków 
zmierzających do stopniowego zbliżenia 1 wyrównywania po­
ziomów rozwoju gospodarczego krajów członkowskich, 
szczególne miejsce zajmuje sprawa zapewnienia przyspie­
szonego rozwoju 1 podniesienia efektywności gospodarczej 
MRL. ■

*

Decydującą rolę w osiągniętym przez kraje RWPG 
postępie gospodarczym odegrał, jak wiadomo, prze­
mysł. Przy / średnim ,,wzroście : produkcji przemysłowej 
w krajach RWPG w latach. 1966—1970 o 49 proc, 
kształtowała się ona w sposób następujący w po­
szczególnych krajach:
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1070 r. W % dó 1965 r. 6839 59 37 50 75 34 50 
1970 r. w % do 1969 r. 10,0 8,5 ■ 10,0 6,4 8,4 12,1 7,3 8,3

Ważnym pozytywnym rysem rozwoju produkcji 
przemysłowej było uzyskanie w ubiegłym roku 
w skali całej RWPG aż 80 proc, przyrostu produkcji 
w oparciu o wzrost, wydajności prący. Wzrost wy­
dajności pracy, jak podkreśla raport sekretariatu 
RWPG, niemal w całości zapewnił w roku 1970 wzrost 
produkcji przemysłowej w Czechosłowacji, Mongolii, 
NRD i na Węgrzech ,w 84 proc, w ZSRR, w 78 proc, 
w Bułgarii, w 74 proc, w Rumunii. Szczególne zna- 
czenie przy wiązywany do rozboju produkcji mającej 
decydujące znaczeniewdla przyspieszenia postępu nau­
kowo-technicznego. Do tych ; gałęzi raport sekreta­
riatu RWPG zalicza produkcję energii elektrycznej 
i scićplnejyuptodukcję przemysłu elektromaszynowego; 
i .cheriiić™ Łączny- udział tych przemyófów' 
W^gitoUifeej ^wartości produkcji -prze<mysłowep. 'pa'ńśtw, 
członkowskich kształtował się w sposob następujący 
(w proc.):

Lata BRL CSRS ;..'mrl PRL SRR ’ WRL

1965 : 23,7 33,7 9,4 37,1 31,0 38,7
1969 29,2 37,5 13,0 43,6 

.44,9
36,7 42,1

1970 . 30,3 37,8 : .14,3 38,7 43,7

W uzupełnieniu tej informacji przytoczmy — za 
rocznikiem statystycznym RWPG — dane, dotyczące 
struktury produkcji przemysłowej czyli inaczej — 
udziału grupy „Ą” (w proc.):

Kraje 1950 1955/
La ta

1960 1965 : 1961

Bułgaria 38,3 45,5 47,2 52,3 53,4
CSRS 49,4 55,7 59,2 60,6 61,7
Mongolia 40,9 41,8 47,0 42,7 48,3
NBD 66,6 66,5 68,1 70,1
Polska 52.6 57,2 59,4 63,0 66,0
Rumunia 52,9 55,7 62)8 67,3 69,2 ')
Węgry 65,0 66,0 '65,4 64,6
ZSRR 68,8 70,5 । 72,5 74,1 74,0

•Już w minionym pięcioleciu w wielu krajach 
członkowskich podjęto wysiłki zmierzające dó zła­
godzenia dotychczasowych dysproporcji między dy­
namiką produkcji środków produkcji i środków kon­
sumpcji. Tendencja ta — podkreśla raport sekreta­
riatu RWPG — uwidoczniła się także w roku 1970, 
w którym np. w ZSRR produkcja środków produkcji 
zwiększyła się o 8,2 proc., środków konsumpcji nato­
miast o 8,5 proc., w Czechosłowacji — środków pro­
dukcji o 7,5 proc., środków konsumpcji o: 8 proc.

Nie we wszystkich jednak krajach członkowskich 
tempo rozwoju produkcji przemysłowej służącej bez­
pośrednio zaspokojeniu potrzeb ludności/ było : wy­
równane, równie' dynamiczne. Brak ; w raporcie da­
nych za całe , ubiegłe pięciolecie/ Raport przy tacza 
jedynie liczby, charakteryzujące zmiany w poziomie 
produkcji niektórych rodzajów dóbr konsumpcyjnych 
w roku 1970 w porównaniu / z rokiem poprzednim. 
Ale i te, chociaż niepełne dane/ (rok / 1970, gdy 
1969 = 100) tworzą już pewien przybliżony obraz 
sytuacji:

Gałęzie przemysłu S
E U S 2 C. cn > N

Tekstylny 108 109 112 105 108 114 102 106
Odzieżowy ■ 103 107 107 117 109 110 113 110
Skórzany, futrzar­

ski i obuwniczy 106 107 , 98 103 . 104 106: m 108
Spożywczy 106 106 107 104 102 105. 103 107

W zakresie produkcji artykułów przemysłowych 
długotrwałego użytku, podkreśla raport- sekretariatu 
RWPG, uzyskano w :skali całej wspólnoty państw so­
cjalistycznych w roku 1970 wzrost produkcji telewizo­
rów o 3 proc., lodówek o 11 proc. Przy aktualnym 
poziomie -dochodów ludności i. strukturze asortymen­
towej zaopatrzenia w pełni zaspokojono zapotrzebować 
nie ludności krajów RWPG na zegarki, aparaty foto­
graficzne, kamery filmową, odbiorniki radiowe, tele­
wizyjne, pralki i niektóre inne wyroby długotrwałego 
użytku.

*

/ A jak "kształtowała się' sytuacja w rolnictwie? W 
skąlif całej RWPG w pięcioleciu 1966—1970 uzyskano 
wzrost produkcji rolnej w porównaniu z pięciole­
ciem poprzednim ó 20 proc. W poszczególnych krajach 
członkowskich wzrost ten był następujący:
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1970 r„ w proc.
do 1969 • 104 101 115 103 102 05 94 IM

1966—70, w proc.
do 1961—65 126 119 —. 120 116 124 115 121 1 Mongolii 1950—1967.

W porównaniu z rokiem 1965, w roku 1969 —■ ostat­
nim, dla którego rocznik statystyczny RWPG rozpo­
rządza odpowiednimi danymi, produkcją zbóż w 
przeliczeniu na 1/ mieszkańca wzrosła w Bułgarii z 
654 kg do 737 kg, Czechosłowacji z 384 do 557 kg, NRD 
z 404 do 410 kg, Polsce z 525 do 580 kg, na Węgrzech 
z 754 do 958 kg, w ZSRR z 525 do 671 kg; tylko w 
Mongolii produkcja ta obniżyła się z 321. do 109 kg. 
Produkcja mięsa i tłuszczów zwierzęcych (waga ubo­
jowa) wzrosła —! w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
w Bułgarii z 56 do 58.5 kg, w Czechosłowacji z 69,0 
do 72,6 kg, NRD i z 66,1 do 75,3 kg, Polsce z 63,9 do 
69,2 kg, Rumunii/z 34,5 do 41,7 kg, W ZSRR z 43 do 
49 kg (dla Węgier brak w roczniku statystycznym 
RWPG danych za rok 1969). W Mongolii obniżyła się 
Z 145 do 142 kg.

Raport sekretariatu RWPG podkreśla, że w roku 
1970 — w porównaniu z rokiem poprzednim — pro­
dukcja kultur zbożowych zwiększyła się w Bułgarii o 
11 proc., w Mongolii ponad 2-krotnie, w ZSRR o 15 
proc. W związku z niesprzyjającymi warunkami atmo­
sferycznymi zbiory zbóż z roku 1970 były w Czecho­
słowacji o 9 proc, niższe, w NRD o 7 proc., niższe, w. 
Polsce o 12 proc/, na Węgrzech o 21 proc, niższe. W 
wielu krajach — podkreśla raport sekretariatu RWPG 
— w roku 1970'zahamowano występujący poprzednio 
spadek pogłowia bydła, w niektórych — przede 
wszystkim w ZSRR — nawet nastąpił wzrost tego po­
głowia. Na koniec roku 1970 pogłowie bydła -we 
wszystkich krajach RWPG razem wziętych było o- 3 
proc, wyższe niż w roku 1969, trzody chlewnej o 14 
proc, wyższe, owiec o 5 proc, wyższe,

*

Dochód narodowy, przeznaczony na spożycie, wzrósł 
w krajach członkowskich RWPG — w porównaniu z 
rokiem 1965 — łącznie o 39 proc., a więc o 3,5 pkt 
wolniej, niż ogólna suma wytworzonego dochodu, na­
rodowego. W szybszym tempie w skali całej wspólno­
ty zwiększyło się spożycie zbiorowe niż indywidual­
ne. Realne- dochody w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
zwiększyły się w porównaniu z rokiem ubiegłym o 
5 proc. Płace robotników i pracowników wzrosły w 
Bułgarii o 4,3 proc., CSRS o 2,6 proc., Mongolii o 1,5 
proc., NRD (dochody pieniężne ludności ogółem) o 
3,3 proc., Polsce o 3 proc(ludności rolniczej o 2 proc), 
Rumun :i o 8 proc., na Węgrzech o 6.7 proc, (lud­
ności rolniczej o 7—8 proc.), w ZSRR o 4,4 proc, (lud­
ności rolniczej o/6,8 proc.).

W ciągu całego minionego pięciolecia realne docho­
dy ludności krajów RWPG — w przeliczeniu na 1 
mieszkańca — powiększyły się o 30 proc. W pięciole­
ciu poprzednim — wg. danych rocznika statystyczne­
go RWPG— realne płace robotników i pracowników 
wzrosły w Bułgarii o 10 proc,, w Czechosłovżacji o 6 
proc., w Polsce o 8 proc., Rumunii o 22 proc., na 
Węgrzech o 9 proc., w ZSRR o 9 proc.

*

Taki Jest — w świetle raportu sekretariatu RWPG— punkt: 
startu krajów członkowskich do zadań’ bieżącego pięciolecia. 
Zadania te są trudne i złożone przede wszystkim z tego 
względu, że coraz/ większy nacisk kładzie się na wykorzy­
stanie intensywnych czynników rozwoju, a — jak wiadomo 
— w tym zakresie doświadczenia w większości krajów so­
cjalistycznych są jeszcze stosunkowo skromne, Ale pewne 
elementy takiej zmiany orientacji — nie w polni konse­
kwentnie i nie wszędzie z równym nasileniem — wystąpiły 
już w latach 1966-:-1970. To powinno ułatwić realizację zadań 
w pięcioleciu bieżącym, jak również — już w tym pięcio­
leciu spodziewać /się można pierwszych korzystnych na­
stępstw zapoczątkowanego programu socjalistycznej inte­
gracji gospodarek krajów RWPG. /

ó Dane dot. Polski 1 Węgier obejmują okres 1950—1970, 
NRD 1 Rumunii 1950—1969, CSRS 1950—1968. ZSRR, Bułgarii

przcmyslowe. Właśnie uwzględniając ten 
fakt, ustalono w planie pięcioletnim za­
dania w dziedzinie akumulacji niepro­
dukcyjnej,,, która stanie się materialno- 
techniczną bazą zwiększenia o co naj­
mniej 100 proc, usług świadczonych lud­
ności i o 40 proc. — zbiorowych fundur 
szów spożycia.

Do osiągnięcia optymalnych proporcji 
między akumulacją a spożyciem przy­
czyni się również udoskonalenie mecha­
nizmu podziału funduszu spożycia. Zmia­
ny w tej dziedzinie przewidziane w 
wytycznych. XXIV. Zjazdu KPZR mają 
na celu dalsze zwiększanie roli plac 
jako głównego ekonomicznego bodźca 
podnoszenia wydajności pracy. Równo­
legle z podnoszeniem minimum plac 
wprowadza się nowe stawki i pensje: dla 
średnio uposażonych kategorii robotni- 
kow l pracowników umysłowych, 
uwzględniające różnice w złożoności 
pracy i wyszkoleniu zawodowym pra­
cowników.

Bodźcem stymulującym wzrost wydajr 
ności pracy jest również dalsze zwięk­
szanie premii i ich odsetka w łącznym 
zarobku pracowników. Premia, stanowi 
tę część zarobku, która w największym 
stopniu zależy od zespołowych rezulta­
tów pracy brygady, wydziału lub całe­
go przedsiębiorstwa. Zwiększenie odset­
ka premii w zarobku ściślej żwiąże wy­
nagrodzenie za pracę z Jakościowymi 
wskaźnikami działalności przedsiębiorstw, 
gdyż wskaźniki te wyrażają efektywność
produkcji społecznej, a tym samym 
przyczyniają się do wykorzystania, do­
datkowych rezerw wzrostu dochodu, na­
rodowego. - ■

® Publikowany w Hongkongu ty- 
codnik FAR EASTERN ECONOMIC 
REVIEVV zamieścił korespondencję 
z Tokio Johna G. Robertsa oma- 
wiającą sytuację finansową Ja­
ponii po decyzjach gospodarczych, 
Nixona z 15 sierpnia br. oraz re- 
lerujący panujące w Tokio poglądy 
na temat tych decyzji. Korespon­
dencja podkreśla, iż przyczyn trud­
ności finansowych w. USA szukać 
należy nie tyle w nadwyżce bilansu 
handlowego Japonii w stosunkach 
ze Stanami Zjednoczonymi. ,,co w 
ogromnych wydatkach wojskowych' 
Waszyngtonu w ciągu ostatnich 20 
lat. A oto skrót tej korespondencji:

Przyszłość dopiero oknie, czy postę­
powanie Nlxona dyktowane było ■ po 
prosiu frustracją, 'zaostrzającymi się 
problemami gospodarczymi USA, czy też 
dalekosiężnym planem stworzenia ja­
kiejś nowej struktury na miejsce struk­
tury zniszczonej. Jak dotąd Jednak pro­
gram Nlxona sprawia wrażenie pośpie­
sznie skleconej zbieraniny posunięć tnk- 
lyeznycli zmierzających Jedynie do zys­
kania na czasie, zamiast zrezygnować 
z któregokolwiek" spośród dalekosięż­
nych celów, których próby realizacji ód 
dawna zaostrzały problemy stanów 
Zjednoczonych, Ńixon przerzuci! winę, .

Jeśli jednak spojrzeć na sytuację z 
punktu widzenia bardziej dalekosięż­
nych perspektyw, to jest rzeczą widocz­
ną, że rozwojowi „nowej" polityki 
Nlxona. towarzyszy gwałtowny wzrost 
inwestycji amerykańskich na terenie 
Azji wschodniej 1 południowo-wschod­
niej oraz na terenie Oceanii. Ponieważ 
Stany Zjednoczone w swej polityce za­
granicznej udzielają priorytetu intere­
som amerykańskich Inwestorów za gra­
nicą i ponieważ rozrastające się inwes­
tycje USA w Azji potrzebują nie w 
mniejszym stopniu niż dotychczas o- 
cbrony politycznej i militarnej Stanów 
Zjednoczonych, to odnosi się wrażenie, 
że pozorne zmiany w polityce USA są 
w Istocie coraz bardziej rozpaczliwymi 
próbami ; uchronienia tej polityki przed 
koniecznością zmian.

a także brzemię związane ze znalezie­
niem wyjścia z sytuacji na inne kraje, 
zwłaszcza na Japonię. Trudności nęka­
jące dolara nie są rezultatem między­
narodowej Spekulacji, niskiego parytetu 
niektórych innych walut, czy też nad­
miernego importu USA.- Trudności te 
spowodowane zostały trwającym od 
dwóch dziesięcioleci eksportem . amery- 
kańskiegę; antykomunlzmu.

Początków problemu dolara szukać 
należy w końcu lat czterdziestych, kie­
dy to Ameryka, rozporządzająca nie- 
zniszczonym przez wojnę przemysłem i 
arsenałem pełnym broni, rozpoczęła o-, 
pcrację okrążania Związku Radzieckie­
go. Kiedy Chiny stały się krajem ko­
munistycznym, , Waszyngton rozciągnął 
swe Unie obronne ód Turcji l Grecji az 

। po. .Japonię; Koreę: i Talwan, .wydal, 
miliardy dolarów, by przekształcić
Niemcy zachodnie 1 Japonię w silnych • Organ włoskiej partii socjalis-sojusznlków, rozpoczął uzbrajanie kra- , w o 4 r
jów kapitalistycznych 1 przystąpił do .tycznej, dziennik AVANTI.. publi-
tworzenia ogólnoświatowego systemu kuje 19 bm. skomentowaną infor-
militarnego i paramilitarnego nastawlo- ... . ....
nego na dławienie wszelkich ewentual-
nych powstań.

Czyż to nie Ironia, że cala ta krucja­
ta opierała się na błędnej koncepcji wy­
znawanej przez czołowych konserwatys­
tów i głoszącej, że Związek Radziecki i
Chiny utworzyły zjednoczony, agresyw-, 
ny blok, grożący samej egzystencji 
„wolnego świata"? Nawet jednak po. 
rozwianiu się tego mitu wydatki wzras­
tały padał, ponieważ okazało się, iż nie­
mal nie sposób zahamować raz wpra-. 
wlonego w ruch kompleksu militarno- 
przcmyslowego. Nixon, mający do roz­
porządzenia obfitość funduszy przemysłu 
wojennego, najwyraźniej woli raczej 
ukarać za grzechy Stanów Zjednoczo­
nych ich sojuszników, niż zredukować 
wydatki wojskowe, stanowiące praw­
dziwą bonanzę zarówno z punktu wi- 

. dzenla polityki. Jak 1 z punktu widze­
nia interesów.

Od‘momentu kapitulacji Japonii, Sta­
ny Zjednoczone wydały na cele woj­
skowe ponad 1 ono mld doi., tj. 70 cen­
tów z każdego dolara budżetu państwo­
wego, przy czym znaczną część tych 
wydatków stanowiły wydatki zagranicz­
ne...Budżet wydatków. - wojskowych na 
sam tylko rok finansowy 1970 wynosił 
'0 mld doi. Jeżeli porównać tę sumę 
z dodatnim saldem stosunków handlo­
wych Japonii ze Stanami Zjednoczony­
mi w ostatnim roku, wynoszącym 1.2 
mld <lol., to nietrudno odpowiedzieć na 
pytanie, kto mianowicie podkopuje po­
zycję amerykańskiego dolara. W Istocie 
bilans Japońskiej wymiany handlowej 
ze Stanami Zjednoczonymi w ciągu 
oslatnlcgo dwudziestolecia przez ,15 lat 
zamykał się deficytem. Dopiero od 1965 
wykazuje on nadwyżkę.

Fowszechnle uważa się,, tu amerykań­
ska polityka zagraniczna uległa bardzo 
głębokim przemianom. Na rzecz takiej 
tezy zdają się przemawiać: doktryna 
guamsita, przewidująca redukcję amery- 
kańsldego zaangażowania się w Azji: 
„zwijanie" wojny wietnamskiej; projek­
towana wlzvta Nlxona w Pekinie; osła­
bienie pozvcll Talw.inu l przypisywana 
USA gotowość do dopuszczenia Chin do 
ONZ.

mację zatytułowaną „Amerykańskie 
usiłowania skłócenia. EWG”. Dzien­
nik pisze m.in.:

Ostatnie posiedzenie > Międzynarodowe­
go Funduszu Monetarnego przyniosło 
rozczarowanie w odniesieniu do możli­
wości przezwyciężenia protekcjonizmu 
amerykańskiego w handlu międzynaro­
dowym i zreferowaniu „separatystycz­
nych porozumień - z Japonią i innymi 
krajami w’ sprawie . zniesienia podatku 
Importowego w stosunku do • towarów 
tekstylnych". W kolach międzynarodo­
wych rozeszła się wiadomość o Istnie­
niu wstępnego porozumienia o wyłącze­
niu produktów niemieckich od podatku 
amerykańskiego od towarów Importowa­
nych. Wiadomość została zdementowana 
przez ministrą gospodarki NRF, Schille­
ra. Jednakże pośrednio potwierdzenie, 
że coś w tym rodzaju, jest w trakcie 
smażenia się, nadeszło z Bonn, gdzie 
rzecznik- rządu wyraził żywe zadowole­
nie w związku z niektórymi złożonymi 
w ub. niedzielę deklaracjami ministra 
Johna Connally‘cgo.

USA byłyby gotowe znieść podatek od 
towarów niemieckich w zamian za re- 
waluację marki o 9—10 proc. Jest więc 
oczywiste, że ze strony amerykańskiej 
Stawia się na rozłam w Jednolitym blo­
ku największych, uprzemysłowionych 
krajów Zachodu, jaki uformował się na 
ostatniej sesji MFM. Trzeba podkreślić 
niebezpieczeństwa kryjące się w takim 
stanowisku, mogącym doprowadzić do 
zaostrzenia problemów monetarnych i 
handlowych, zamiast do Ich rozwiąza­
nia.

Zaakceptowanie „cn masse" żądań a- 
merykańskich polegających na uzależ­
nianiu zniesienia 10 proc, podatku od 
rewaluacjl walut innych krajów byłoby 
rozwiązaniem tymczasowym, przenoszą­
cym wypaczenia istniejące obecnie 
głównie w USA na Inne kraje Zacho­
du. Jest więc konieczne, aby ze strony 
krajów EWG, czy co najmniej tych tyl­
ko krajów; utrzymane zostało Jednolite 
stanowisko, ustalone w' ostatnich mie­
siącach, lak aby ipożna było zachować 

jak największą silę w rokowaniach z 
USA.

• Brytyjski tygodnik THE ECO- 
NOMIST w numerze z październi­
ka br. zamieszcza artykuł „Japan 
in 1985” omawiający w telegraficz­
nym skrócie z okazji wizyty cesa­
rza Hirohito w Europie sytuację 
gospodarczą i perspektywy gospo­
darcze Japonii. Drukujemy frag­
menty:

Ameryka staje się krajem o gospodar­
ce rzędu 1 600 mld doi. Jej produkt na­
rodowy brutto przekroczy w tym roku 
poziom i ooo mld doi. Gospodarka ja­
pońska przekroczy tę granicę gdzieś 
między rokiem 1980 a 1985, w zależności 
od rzeczywistego tempa wzrostu. Liczo­
ny w pieniądzu japoński wzrost gospo­
darczy od 1955 stale zwiększał tempo 1 
w okresie ostatniego pięciolecia osiągnął 
przeciętną wysokość roczną 17,7 proc., 
z czego 5,5 proc, przypadało na Inflację. 
Jeżeli założyć, iż dalszy wzrost : gospo­
darczy Japonii odbywać się będzie w 
skromniejszym tempie/15,2 proc, rocz­
nie i że gospodarka amerykańska wzra­
stać będzie w tempie — liczonym w 
pieniądzu — 7,1 proc, przy podobnym 
w obu krajach poziomie inflacji, to Ja­
ponia prześcignie Amerykę pod wzglę­
dem poziomu realnego dochodu na gło­
wę ludności w roku 1982. A pod wzglę­
dem globalnych rozmiarów gospodarki 
Japonia (licząca 105 min ludności) wy­
przedzi Amerykę (liczącą' 207 min lud­
ności) gdzieś kolo roku; 199"

Japonia rozporządza siłą roboczą o 
bardzo wysokim poziomie wykształcenia 
1 zupełnie wyjątkowym efektywnym u- 
kladem stosunków między rządem a 
przemysłem. Zarówno robotnicy jak i 
menadżerowie japońscy /odznaczają się 
bardzo szczególnym stosunkiem do pra­
cy i kierują się bardzo szczególnymi 
motywami różniąc się pod tym wzglę­
dem znacznie od robotników 1 mena­
dżerów Europy. Przemysł japoński w 
poważnym stopniu-opiera się o finanse 
bankowe, co oznacza, iż kierownictwa 
przedsiębiorstw znajdują się' pod silnym 
naciskiem zmuszającym Jc do osiągania 
zysków 1 za każdym razem, kiedy tem­
po wzrostu spada lub kiedy kredyt dro­
żeje, znaczna liczba firm o niskiej do­
chodowości kapitałów zbstnjo wyparta 
z Interesów. No 1 przede wszystkim Ja­
ponia ma wyjątkowo wysoką proporcję 
Inwestycji do produktu narodowego 
brutto.

Jest to proporcja wyższa niż w ja­
kimkolwiek innym kraju rozwiniętym 1 
od 1955 ulega ona stałemu zwiększeniu. 
Według prognoz przedstawionych przez 
Hisao Kanamorł, proporcja ta w okresie 
dzielącym nas od 1985 nadal ; będzie 
wzrastać. Innymi słowy, konsumenci ja­
pońscy zadowalają się 1 będą się za­
dowalać tempem wzrostu konsumpcji 
niższym raczej od tempa wzrostu stoją­
cych do dyspozycji dochodów I to na­
wet w sytuacji, w której tempo Inflacji 
wynosi 5 proc. Oznacza to, że realny 
wzrost prywatnych zasobów kapitało­

wych wynosić będzie od 12 do 14 proc., 
co umożliwi wzrost wydajności pracy 
rzędu 9,3—9,5 proc., a laki wzrost wy­
dajności przy Jednoczesnym wzroście o 
0,3-0,5 proc, ludności zawodowo czyn­
nej zapewni realny wzrost produktu na­
rodowego brutto rzędu 10 proc. .

Czy : rzeczywiście tak się stanie? Ja­
kie sprawy mogłyby stać się przyczyną 
ewentualnego niepowodzenia?

Po pierwsze — Japończycy dla ułago­
dzenia reszty świata rozwiniętego gos­
podarczo muszą dokonać nie tylko libe­
ralizacji handlu. Jeżeli chcą oni, by np. 
amerykański przemysł samochodowy nic 
wywierał jeszcze silniejszego niż dotąd 
nacisku na rozszerzenie w USA środ­
ków ochrony przed importem, to będą 
oni musieli zezwolić również na doko­
nywanie w Japonii zagranicznych in­
westycji. Jak dotąd postępy w tej dzie­
dzinie są niewielkie. Dopuszczono do 
produkcji samochodów na teęenie Ja­
ponii firmy: Chrysler 1 General Motors. 
W innych dziedzinach (np. w dziedzinie 
bankowości) liberalizacja stanowi Jak 
dotąd zupełną fikcję.

Dopuszczając cudzoziemców do prowa­
dzenia działalności przemysłowej w Ja­
ponii, Japończycy będą jednocześnie 
musieli inwestować za granicą więcej 
niz zezwalał im dotychczas ich rząd. 
Konkurujące z nimi wielonarodowe 
spółki akcyjne będą dokonywać coraz 
większych inwestycji na takich obsza­
rach, jak Azja południowo-wschodnia i 
Ameryka Łacińska, by wykorzystać Ist­
niejący tam niższy poziom kosztów ro­
bocizny.

Tacy obserwatorzy. Jak Francols 
Missoffe — b. ambasador francuski w 
Tokio, są zdania, że Japonii nie uda się 
prześliznąć nad problemami zanieczysz­
czania naturalnego środowiska 1 nad­
miernego zagęszczenia ludności przy 
Jednoczesnym utrzymaniu 10-procento- 
wego tempa wzrostu gospodarczego. Co 
się stanic, Jeżeli w kraju, w którym 
Irwa stały odpływ ludności ze wsi do 
miast 1 w którym ludność miejska żvje 
stłoczona w fatalnych warunkach, do­
chody indywidualne w ciągu 25 lat sko­
czą z poziomu charakterystycznego dla 
krajów rozwijających się do poziomu 
Wyższego niż w Stanach Zjednoczonych? 
Mieszkańcy miast Japońskich będą 
wówczas chdell żyć wygodniej I mieć 
do dyspozycji więcej przestrzeni.

Ale czy to uzyskają? Jest to związa­
no x Innym, zaczynającym się pojawiać 
pyt,mieni: czy Japońska dyscyplina I 
Japońskie zamiłowanie do pracy beda 
trwały irlecznlc?

♦ Taszkiencka PRAWDA WOS- 
TOKA z września zamieszcza arty­
kuł G. Nadzimowa pt. „Socjalizm I 
tradycje narodowe”, w którym pod­
kreśla, że partia podtrzymując po­
stępowe tradycje każdego narodu, 
prowadzi konsekwentną walkę z 

reakcyjnymi tradycjami I przeżytka­
mi obyczajowymi oraz wszechstron- / 
nie rozwija nowe, wspólne dla wszy­
stkich narodów socjalistycznych tra­
dycje rewolucyjne:

Każda republika, każdy naród mają 
swoje tradycje narodowe. Chlubi się ni­
mi również naród uzbecki. (...) Szka­
tułka z bawełną Jest w tej republice 
symbolem niestrudzonej pracy (...) Jest 
ona powtarzającym się motywem prac 
artystów ludowych. Socjalistyczna rze­
czywistość stworzyła noąve tradycje w 
życiu codziennym i stosunkach rodzin­
nych, w obchodach świątecznych, w ce­
remoniach 1 obrzędach laickich. W osta­
tnich lalach wśród narodów AzJ! 
Środkowej utrwala' się tradycja zabaw 
noworocznych. Rodzinne uroczystości, 
ważne wydarzenia w życiu osobistym, 
obchodzi się coraz częściej w gronie 
kolegów z pracy bądź uczelni.

Obok tego istnieją przeżytki przeszlo- 
। Sci, reakcyjne obrzędy, które uwidocz- 
I niają się podczas np. uzbeckich uroczy- 
; stości weselnych. Obserwuje się m. In. 
/ przejawy rozrzutności 1 rozpasanla, 
1 wskrzesanla przestarzałych obrzędów. 
'Niektórzy usiłują złe, stare zwyczaje 
: podciągnąć do rangi pięknej tradycji 
/ludowej. W świadomości I codziennych 
! praktykach pewnej części ludzi radziec- 
। kich pokutują Jeszcze poglądy religijne, 
■a w związku z nimi 1 przestarzało ob- 
/ rzędy. Odbywają się jeszcze obchody 
/święta religijnego „kurbon bajrami”, 
‘połączone z praktykami, któro nie dają 
się pogodzić z przodującą Ideologią 1 
moralnością komunistyczną. Partia nło 
ibędzie tolerancyjna w przypadkach za- 
igrożcnla zasad moralnych 1 norm spo- 
ilcezeństwa socjalistycznego. (...) Komu­
niści muszą ponosić odpowiedzialność 
za tolerancyjny stosunek do przejawów 

/odradzania się drobnomieszczańskiej 
moralności oraz naruszania porządku 
społecznego i dyscypliny, do rozwiązi»- 
Ici, pijaństwa I wszystkiego co się > 
tym wlążo.
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 5

SPRZEDAŻ I ZAPASY 
WĘGLA KAMIENNEGO

Sprzeda! węgla kamiennego według 
GUS, w handlu detalicznym we wrze* 
Aniu br. zmalała o 7,4 proc., tj. o

wiwiwffiww^i

W ostatnim okresie prasa zaczyna coraz wię­
cej; uwagi poświęcać pracy handlu wewnętrz­
nego. Nic w tym!/ dziwnego, bo przecież wzrost 
konsumpcji to nie tylko większa ilość przed­
miotów spożycia wyprodukowanych przez 
przemysł czy rolnictwo, ale również i większa 
łatwość zakupienia tych wyrobów dobrania 
dla siebie tego, co jest najbardziej potrzebne. 
Czy handel potrafi i może właściwie spełniać 
swoje' funkcje?.

W „KIERUNKACH’ ukazał się kolejny ar­
tykuł poświęcony tym problemom pt. „Prze­
mysł hurt targi, i „Centrum”., Po zobrazo­
waniu sytuacji w handlu odzieżą, a przede 
wszystkim męskimi garniturami w kilku wo­
jewództwach, stwierdzorio w konkluzji, że sy­
tuacja w tym zakresie ulega pogorszeniu i to 
przede wszystkim z winy organizacji) handlo-*- 
wych. Nie potrafiły* one bowiem w odpowied- 
nim momencie n-przewidzięć wzrostu - popytu 
i nie złożyły odpowiednich zamówień w prze-i 
myślę, który w tej sytuacji nastawił się. na 
produkcję -eksportową, Obecnie ‘ zapasy, ulega­
ją wyczerpaniu, a przemysł odmawia przyję­
cia zamówień.

Jest to dość charakterystyczny przykład ob­
razujący ważne niedomogi w pracy organiza­
cji handlowych. {Teoretycznie rzecz biorąc han­
del powinien spełniać rolę istotnej transmisji 
między producentami a konsumentami,: infor­
mując wytwórców . o . zapotrzebowaniu i : gus­
tach ludności oraz .domagając się produkcji 
zgodnej-z popytem. Tak, ale aby móc to robić 
trzeba umieć badać popyt, a co więcej, potra­
fić go przewidywać i nawet kształtować. Nasz 
handel posiadł te : umiejętności w ■■ stosunkowo 
niewielkim stopniu. Czy jednak tylko do pra­
cowników .handlu trzeba mieć o to pretensje?

/: Spójrzmy na pewne dane, które statystycz­
nie podbudowują‘znaną nam doskonale z au­
topsji sytuację y przed ! sklepowymi ladami. 
W ubiegłym pięęioleiciu-,, detaliczna .sprzedaż 
towarów : w cenach bieżących wzrosłą o 40,8 
proc., a w cenach niezmiennych o 35;1 proc. 
W tym samym bkr.esie ilość punktów sprze­
daży wzrosła o 8,1 . proc.,: w tym sklepów 
o' 5,7 proc. Dysproporcja między dynamiką ob­
rotówhandlowych a rozwojem, sieci sklepów 
od rlat systematycznie pogłębia się. j/t to 
główna przyczyna pogarszania się warunków 
w Jakich dokonujemy zakupów, coraz większe­
go; tłoku ' przed sklepawą ladą. Na począ tku -1 at 
■60-tych starano się przeciwdziałać tej sytuacji 
przez wprowadzenie nowocześniejszych form ob­
sługi; klientów, głównie/ tzw. sklepów preselek­
cyjnych-i.samoobsługowych. Z przyczyn, na ana­
lizę których nie mamy tu/miejsca, te formy 
sprzedaży, nie spełniły pokładanych w nich na­
dziei, .toteż ilość sklepów preselekcyjnych 
i. samoobsługowych od 1966 r. utrzymuje się 
ęat tym samym mniej więcej poziomie.

Zatrudnienie' w .handlu detalicznym w ubie­
głym 'pięcioleciu /wzrosło o 20,2 proc., a więc 
również znacznie, mniej niż obroty. Jeżeli pa­
trzeć na fto ż punktu widzenia wydajności: pra­
cy . liczonej wielkością obrotów: na 1 pracow­
nika, to można cieszyć się z tego; jeżeli jednak 
patrzeć pod kątem wdzenia poprawy kul­
tury obsługi i rozwoju niezwykle u nas za­
niedbanych. usług handlowych, to powodów do 
radości nie ma. W rezultacie bowiem klientowi 
było coraz trudniej dopchać się do sprzedawcy, 
musiał coraz dłużej czekać w kolejce nawet 
po te artykuły, których nie brakowało.

Mogliśmy więc pocieszać się faktem, że zo­
stała zachowana globalna równowaga między

eam»

popytem 'I podażą. Dla klienta Jednak; pojęcia j 
tej równowagi! jest. czystą abstrakcją ' i; może/, 
go tylko denerwować, jeżeli w :ramach global- : 
nej zgodności: popytu 1 podaży nie może na­
być potrzebnych mu 'towarów'- i musi tracić cżaa; : 
i siły! nń;wystawanie w! kolejkach. Okresowe f 
braki wielu, towarów nie mają przy tym /czę- j 
sto uzasadnienia w! przyczynach/ mniej lub L 
bardziej obiektywnych. 'Nieraz wynikają < one । 
z : niedostatecznej znajomości / potrzeb : przez 
producentów.' Likwidacja tego rodzaju luk za­
leży przede ^wszystkim od pracy Handlu we­
wnętrznego, ' ód’ wprowadzenia właściwych 'm 
tod badania popytu i ułożenia prawidłowej 
współpracy z' przemysłem. : I

Na' to jednak, by „handel był .rzeczywistym | 
reprezentantem interesów konsumentów wo- | 
bec przemysłu musi' nastąpić/nie tylko Jego I 
rozwój1 ilościowy, ale i jakościowy'. Inaczej S 
mówiąc, handel musi otrzymać .większe niż do- | 
tychczas środki, Musimy pamiętać, że poprzez | 
pracę organizacji handlowych ostatecznie dys- | 
kontuję :się. w spożyciu ludności wysiłek całej i 
gospodarki. '/Społeczeństwo ' W dużej mierze | 
ocenią": efekty działań produkcyjnych, zmian | 
modelowych !,itp. poprzez' to, co-; może/' nabyć | 
w sklepach i jak jest przez te sklepy obsługi- 8 
wane. IWe wspomnianym artykule zawarte są pew- 5 
n.e propozycje organizacyjne, mające poprawić g 
spełnianie przez handel funkcji reprezentanta | 
interesów konsumenta. Idzie o to, by handel | 
zamawiając towary w. imieniu konsumentów, | 
nie robił tego bez udziału konsumentów, g 
Tak niestety! dzieje się dotychczas na Targach | 
Krajowych ij/okresowych giełdach., Wyda je . się | 
jednak, że :w: tej dziedzinie trzeba sięgnąć, do I 
znariyćh i wypróbowanych, metod, stosowanych | 
zagranicą, gdzie w warunkach rynku nabywcy | 
handel nie może sobie pozwolić na nietrafione | 
zamówienia i w przewidywaniu popytu1 opiera | 
się na metodach naukowych. _ a nie ,. gustach 5 
paru przedstawicieli hurtowni, nawet - jeżeli | 
proszą" oni o! pomoc kilka dziennikarek. S.C, I

wsio więc o 11 proc, więcej ciągni­
ków niż przed rokiem. Więcej niż 
przed rokiem pozostawało też w re­
moncie silników do ciągników 1 kom­
bajnów (O 8 proc.).

W konsekwencji ; na progu Jesień 
nych robót polęwych w bazach re­
montowych znajdowało -się ok. 2 tys. 
wytrącony cb z eksploatacji ciągni­
ków'.

Żwiększohe o ponad 9 proc, dosta­
wy części zamiennych nie zdołały 
zaspokoić wszystkich*potrzeb. Nie .na- 
stąpiła bowiem poprawa zaopatrzenia, 
w- części do- ciągników Importowa­
nych. (Sb)

nych przez Min. Handlu Wewnętrz­
nego wartość zapasów wzrosła w 
porównaniu ze stanem w końcu 
grudnia ub. roku o 2703 min zł. 
Wzrost zapasów nastąpił m. In. w 
Zakładach Usług ‘ Radiowych 1 Tele­
wizyjnych. w Centrali Handlu Meb­
lami, w Centrali T—H „Motozbyt”, 
natomiast w PT—H Zmech.' Sprzętu 
Domowego „Eldom” nastąpił spadek 
zapasów o 36 min zł. Wartość zapa­
sów. towarów: w handlu detalicznym 
CRS „Samopomoc Chłopska’) zwięk­
szyła się w porównaniu'jże' stanem 
w końcu ub. r. o 1233 min zł a w 
ZSS „Społem” o 1208 min1! zł. (msk)

br. w porównaniu z wrześniem ub. 
roku charakteryzuje . się wyższą 
dynamiką aniżeli sprzedaż w pań­
stwowych jednostkach handlu de- 
detalicznego. Wzrost sprzedaży w 
przedsiębiorstwach . spółdzielczych 
wyniósł 11,6 proc, a w przedsiębior­
stwach państwowych 9,4: proc, (msk)

ZAPASY TOWARÓW
Wartość za pasów■/ towarów w han­

dlu rynkowym, " jak podaje GUS. 30 
września 1971 r. wyniosła .121 956 miń 
zł, tj. wzrosła w porównaniu ze 
stanem w końcu "1970 r. o 5476 bln 
zł (o 4,7 proc.). W porównaniu ze 
stanem w końcu-sierpnia br. war­
tość zapasów zwiększyła się o 1843 
min zł.

W handlu hurtowym ' ' największy 
wzrost ’ zapasów w porównaniu ze 
stanem w końcu 1970 r. wystąpił 
w Centrali Spożywczej (o 585' min 
zł), - w Centrali Tekstylno-Odzieżo­
wej (o 336 min zł) oraz w Centrali 
Handlu Obuwiem (o 173 min zł), na­
tomiast w CRS „Samopomoc Chłop­
ska”: nastąpił spadek -zapasów" o 
947 min zł, a w Centrali Spółdzielni' 
Ogrodniczych o 137 min . zł.

W przedsiębiorstwach handlu de­
talicznego podległych i nadzorować

B * Fabryka Mechanizmów SamoA § 
Ichodowych „Polmo”, podobnie jak H 

„Ursus”, ma też swoją pasję, ale za- g 
chowała oryginalność. ,.Czule części 
maszyn’ nie: są wyrzucane na’ śmlet- s 
nik, ale za to używane nieraz do od- g 

S bijania gotowych detali. Natomiast do B 
w odkręcania śrub używa się młotków. B 
ffl. Niektóre urządzenia ftą oliwione tyl-ż g 
& kó‘.podczas ’ remontu. Bo tak * na co g 
H dzień pracownicy, nie wiedzą nawet g 
B gdzie się wlewa olej. ' §
g • Na Błoniu przy .ul. Korczaka w g 
g Bydgoszczy,; w pobliżu urzędu pocz- S 
s tow,ego : spychacze zasypały świeżo s
a zbudowane fundamenty wraz z pod-: g 
a plwńtczeniem,/przeznaczone pod bu- g 
a dynek sklepowy. Obiekt ten ma sta-: g 
| nowlć trzon centrum Handlowo-usłu-, a 
g gowego/w .'tej ' dzielnicy; Okazuje się,/ M

, S że, zasypaniu ma ulec w najbliższym, a
§ czasie-jeszcze kilka tego rodzaju nie- g
S dawno ; wykonanych fundamentów a 
| l ’piwntc. Dyrekcja ’ Inwestycji Miej- 3 
| skićh nie życzy .sobie, aby we. wspo-, g 
a mnlanvm budynku sklepowym były! -s 
g piwnice. -Jako inicjatorka prac spy-; g 
3 chaczy, Dyrekcja zapewnia,, że wszy- 3 
h stkó przebiega normalnie, zgodnie z; 8 
0 planem.- Chyba — zgodnie z planem h 
S dewastacji. . H

. | 0. Cegielniom w Lublinie grozi za- §
§ hamowanie,, produkcji, gdyż: nie mają g 
S już. gdzie -Składać wypalonej cegły., g g Place zalega .400 , tys. sztuk ponieważ a 

' | handel rlie kwapi się z ich odbiorem,; g 
| Jednak,; gdy obywatel stawiający do- g B mek jednorodzinny . chce-nabyć cegłę J 
| w Okręgowym Przedsiębiorstwie Hanr' 14 
■' dlu Opalem ’ f Materiałami: Budowla- w 
3. nymi, które prowadzi sprzedaż .tego H 
I artykułu, natrafia ,na- niepokonane 0 
0 trudności. Jeden .z pracowników Woj. a 
| zjednoczenia : Przemysłu Terenowego a 
1 Materiałów 'Budowlanych'/w Lublinie H 
a zainteresował się sprawą - rozładowa- 
M nia .ceglanych zapasów i • zadzwonił S 
a osobiście do składu, prósząc .o sprzęt S 
ą danie mu/25 tys. cegieł na budowę g 
B domku Spotkał się ,z'. kategoryczną B 
B odmową,. Trzeba./ mieć przydział z g 
| PMRN. A tymczasem/cegły leżą', a $ 
i produkcja stoi .1' niedługo... będzie j 
S • leżeć.: , Z'
B , • Meble tzw. segmentowe/stworzo- 
| ne są po to, aby klient ,mógł kupo, 
g wać oddzielnie poszczególne części. 
| ■ Nasz, chiindel . meblowy. znajduje./się 
B wciąż jeszcze na etapie .kompletów 
| meblowych i stara sle ' sprzedawać 

tylko cale- zestawy; Niedawno pan 
| Z. -N/ .pragnął nabyć- blureczko seg- 
S mento we dla syna w .wieku szkol-
S nym. W sklepie'przy ul. Ruskiej we 
9, Wrocławiu uwarunkowano sprzedaż
S| równoczesnym ' kupnem dwóch szafek

■ Si. z półeczkami, których'klient nie po-.

Itrzebowal. Nie widza.c innego wyjścia,, 
pan. Z. / is’. , kupi! proponowany ^ 
staw, : po czyni własnoręcznie zaniósł 
zbędne mii szafki do pobliskiego ko­
misu meblowego. Tarn zostały natych­
miast nabyte: przez tych .nieszczęśni­
ków, którcm dla odmiany potrzebne 
były sza teczkia nie : btureczka. Po­
dobno -w sklepie przy ul. Ruskiej za- 

’ 8 '' częły -systematycznie.''wzrastać obro- 
K :' ty, odkąd komis uzupełnia 'jego dzla- 
§ lalność handlowa.

SPRZEDAŻ DETALICZNA 
TOWARÓW

Sprzedaż detaliczna towarów we 
wrześniu bież, roku, według GUS, 
była wyższa w porównaniu z wrześ­
niem ub. roku b 9,8 proc,-W: okresie 
styczeń—wrzesień sprzedaż detalicz­
na wzrosła o 8,3 proc. Sprzedaż to­
warów w przedsiębiorstwach' handlu 
detalicznego we wrześniu br., w po­
równaniu : /z wrześniem ub. roku 
wzrosła o 10,2 proc. Sprzedaż towa­
rów żywnościowych o 12,4 proc., a 
towarów nieżywnościowych' o 8,9 
proc.;
/ W -okresie styczeń- wrzesień sprze­

daż towarów w przedsiębiorstwach 
handlu detalicznego w porównaniu 
s analogicznym okresem ub. roku 
wzrosła o .8,4 proc., w : tym/'sprzedaż 
towarów żywnościowych o- ! 8,3.-., proc, 
a towarów nieżywnościowych o 8,5 

:proc.

117 tys., ton w porównaniu z analo­
gicznym okresem ub. roku i wynio­
sła 1464 tys. toń. Na obniżenie się o- 
gólnej wielkości sprzedaży węgla ka­
miennego miał wpływ znaczny spa­
dek*, sprzedaży w handlu detalicznym 
miejskim:— o 15 proc., tj. o 122 tys. 
ton mniej w porównaniu z wrześ­
niem uh roku Wpłynęło na to m. 
In. "niedostosowanie asortymentu wę­
gla do potrzeb rynku w strefie miej­
skiej.
i Wzrost’1 sprzedaży węgla ' w ' porów­

naniu z wrześniem ub. roku nastą-: 
pil tylko w m. Wrocławiu (o 10,5 

Sprzedał towarów: w organizacjach / proc.), m. at. Warszawie (o 0,1 proc.) 
handlu spółdzielczego we wrześniu oraz w województwach olsztyńskim

150 litrów na 1 sek.

(o 9 proc.) 1 białostockim (o 34,5 
proc.).

W handlu detalicznym wiejskim 
sprzedaż węgła kamiennego kształto­
wała się prawie na tym samym po­
ziomie jak we wrześniu ub. roku I 
wyniosła 7741 tys. ton. W siedmiu wo? 
jewództwach sprzedano mniej węgla 
niż w analogicznym okresie ub. ro­
ku, w tym w województwie biało­
stockim o 9,6 proc, i zielonogórskim 
o 8,7 proc., w pozostałych wojewó- 

, dztwach natomiast więcej (m. Sn. w 
województwie koszalińskim i olsztyń­
skim o 17,1 proc). ; ;

Zapasy węgla kamiennego w han­
dlu detalicznym we; wrześniu ! br.' 
wzrosły przeszło dwukrotnie tj. o 809 
tyś. ton i wyniosły 1570 tys. ton. W 
handlu miejskim zapasy węgla wzro- 
sły. o 74 tys. ton (o 66,5 proc.), na­
tomiast w handlu wiejskim o 729/tys. 
ton (o 111 proc.), (msk)

TOWARY 
PRZEMYSŁOWE 
NA RYNKU

W okresie trzech kwartałów bież, 
roku — według GUS — dostawy tka­
nin bawełnianych 1 bawełnopbdob- 
nych kształtowały się na poziomie 
dostaw w analogicznym okresie ub. 
roku. Natomiast plan dostaw'w wym. 
okresie został przekroczony w ' tka­
ninach bawełnianych o 4 proc., weł­
nianych o, 7,9 -proc. ; 1- .jedwabnych 
o 6,4 proc. Centrala Tekstylno-Odzie­
żowa sygnalizuje nasycenie rynku 
niektórymi - asortymentami tkanin ba-’ 
wełnianych. W dalszym - ciągu niewy­
starczająca w stosunku do popytu 
jest podaż tkanin sukienkowych: ćze-

sankowych 100-proc. typu żoriłbta 
1 kaszmir. Pomimo wzrostu dostaw 
jedwabnych odczuwało się niedobory.

Znacznie wzrosły w cenach porów­
nywalnych dostawy wyrobów dzie­
wiarskich i pończoszniczych. Jedynie 
dostawy bielizny z podbiciem były 
niższe od dostaw ub. roku.

Pomimo wzrostu dostaw na rynku 
zanotowano niedobory w ubiorach z 
anilany, i przędzy teksturowanej, 
ubiory frotte, koszule non iron ko-. 
lorowo dziane, skarpety męskie ela- 
stiłowe pończochy damskie stilonowe 
bez szwu. <W okresie styczeń-wrzesleń w po­
równaniu z tym samym okresem, ub. 
roku były wyższe dostawy obuwia z 
cholewką i z tworzyw sztucznych o 
9 proc., natomiast dostawy obuwia z 
cholewką tekstylną nie osiągnęły po­
ziomu dostaw ubiegłorocznych. !
- Wyższe w wym. okresie były dosta­
wy sprzętu gospodarstwa, domowego. 
Sprzedaż artykułów tego rodzaju 
przez sklepy „Eldom". wzrosła ;o 31 
proc.

Plan dostaw za 9 miesięcy środków 
transportu został wykonany, z wyjąt­
kiem Samochodów „Fiat 125 P” i .'„Sy­
rena" oraz motocykli. Popyt na , te 
samochody- przy obecnych warun­
kach sprzedaży jest ograniczony, a 
zapasy stosunkowo duże. Sprzedaż 
motocykli w dalszym ciągu wykazu­
je tendencje spadkowe, przy tym za­
pasy są wysokie. Zaopatrzenie . w 
części! zamienne zarówno do samo­
chodów krajowych, jak 1 z Importu, 
jest niezadowalające.

Dostawy dla wsi podstawowych 
materiałów budowlanych" w trzech 
kwartałach bież, roku były. , wyższe - 
od dostaw w analogicznym okresie 
ub. roku. Natomiast potrzeby wsi na 
podstawowe materiały budowlane nie 
były w. pełni zaspokojone, zwłaszcza 
w zakresie cementu, (msk)

WITOLD KIEŻUŃ — -.AUTONOMI­
ZACJA JEDNOSTEK ORGANIZA­
CYJNYCH': Z PATOLOGII OHGANI-
.ZACJI • • str. 264/ cena zl 24.— PWE,
Warsżaiwa *1971. . i

Praca zawiera wirniki badań .nad' | 
autonomizacją! różnego rodzaju ko- g 
mórek: pomocniczych 1 usługowych g 
w 'instytucji, polegającą na realizacji | 
celów . tych komórek niezgodnie, z I 
zasadniczym celem działania insty- -I 
tiicjl. Autor omawia -przyczyny I g 
skutki tego negatywnego przejawu g 
biurokracji ,11 przerostów' administra- g 
cyjriych. ' ■ i

. STANISŁAW: ŁOJEWSKI, ' JOZEF g 
OLENSKI — ż PLAN OW ANI E: INWE- g 
STYCJI I REZERW W WARUNKACH g 
NIEPEWNOŚCI. — str. 116,: cena, zł g 
39.—;PWE, Warszawa 1911. K

/:. Na podstawie analizy przyczyn U 
skutków odchyleń od planu ■ auto­
rzy budują model: planowania inwe-.. 
stycji > w //warunkach : niepewności.; 
znaczną' część pracy pośwlęcają te- 
.chnikom / : rachunku optymalizacji | 
planu inwestycyjnego '1 - rezerw, ze I 
zwróceniem szczególnej uwagi na | 
przystosowanie teoretycznych : kon- | 
cepcji do potrzeb i. możliwości prak- 1 
tyki planowania. ' 3

W. E. G. SALTER — WYDAJNOŚĆ I 
A POSTĘP TECHNICZNY dodatek j 
napisał: W. B. Reddaway — z języka i 
angielskiego przełożył Jerzy Osiatyń- | 
ski —. str./. 368; ceną zi. 32,—•; PWE, i 
Warszawa ! 1971. - ;. : I

Autor' omawia źródła zmian wy- S 
dajnoścl.', analizuje proces/powstawa- g 
nia nowych .metod produkcji 1 dzla-: 5 
lania mechanizmów. . .wdrażania po- | 
stępił technicznego: uogólnienia teo- : B 
oretyczne sprawdza ,/na:: konkretnym i 
materiale: statystycznym (USA, Wiel­
ką Brytania). |
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ańrzętem 'stosowanym ' dotychczas, urno- godzinę. Wynalazek może znaleźć sze- znaczona w pierwszym rzędzie dla; ob- autoramr i wykonawcami translato-
żliwia on ..zwiększenie wydajności pra- rokie zastosowanie do badania zużycia sługi : samochodów-cystern.' Doświad- ra-elektronicznego urząuzenia. ; Kiore

.. -i a co za tym idzie,' paliwa przez silniki spalinowe, pracu- cżenia wykazują. że odporność ubrań sprzęgając typową biurową maszynę no
inwestycyjnych bu- jace w! warunkach, laboratoryjnych i z Nomexu’ wielokrotnie przewyższa od- pisania z maszyną Branie a typu Pic Hi.. . —,— „ ... , porność tkanin. bawełnianych z apre- zmienią znaki drukarskie na, sz.escio-

turą ogniotrwałą oraz tkanin z PCW. elementowy kod alfabetu Braille a»(WiT-AR) umożliwiając pisanie czcionkami przy,
jednoczesnej kontroli pisanego tekstu

_ ■ 1 J’ w alfabecie dotykowym. Nie wprowa-
Sygnalizacja z meroaiq dzóńo żadnych zriiian w budowie Istnie-

.• . . jących maszyn, a translator wykonano
W jednym z miast hiszpańskich" -za- całkowicie z elementów prorlukon a- 

instalowano światła 1 drogowe połączone nych seryjnie W kraju. .Dzięki temu 
z mnzyką W momencie zmiany światła translator charakteryzuje się prostotą 
czerwbnego na zielone rozlega: się w konstrukcji, dużą’ niezaw odnością, lą-. 
ciągu trzech sekund "melodia stanowiąca tyością obsługi i możliwie niskim ko- 
sygnal dla niewidomych, że mogą bez- sżtem produkcji. (WiT-AR) 
pfecznie "przejść. ; Pierwsze tego tj^pu 
urządzenie uruchomiona na skrzyżówa- Ludzie i technika
ńiu. w pobliżu-/siedziby stowarzyszenia

cy o 60—70 proc., 
Pospieszne . tankowanie/ paliwa, umor skrócenie1 ■cyklów*'.'-'»»wv«jivjjMJ».M «». ----__—

iżilwia nowy dystrybutor czechosłowacki nowy nowych kopalń 1 modernizacji potowych. (NiT) 
ADAST 8915,/ którego maksymalna wy- istniejących. ' (API)

7’pmm omituie fale radiowe Nowa centra,° telefoniczna 
zajezdni autobusów. Głowica dystrybu- Ziemia, emituje.tale raaiOWe. 
tora jest wyposażona w dwa węże pa- W ubiegłym ńółroczu zainstalowa-
liwowe, lewy dla wydajności 150 1/s. ziemia wytwarza sporadyczne, ale no 1 oddano do eksploatacji w Ło- 
prawy dla 50 1/s Dokładność wydawa- <wyrażnie określone impulsy radiowe, dzi nowy typ centrali telefonicznej, 
nia ' wynosi .+ o’,5 proc., najmniejsza podobne do tajemniczych fal radiowych; skonstruowanej 1 zbudowanej . przez na­
da wka 5 1. Ciężar całego urządzenia 280 emitowanych przez Jowisza. Ich odkry- szych specjalistów. Wstępne porównania 
kG. (PT nr 42/71) cła dokonał satelita amerykański z se- pracy tego urządzenia z eksploatowaną

rli Expiorerów”. Dr Stone, przedstawi- przez łódzką sieć telefoniczną podobną 
ciel" NASA którv; oznajmił o tym od- centralą firmy „ŁM- Ericsson”, wypada- 

Drewno Z tworzywem kryciu, 6świadćż>;ł, #,e/przyczyny nie są Ją korzystniej dla naszej rodzimej kon-
' znane, ale że przypomina to sygnały strukcjl. Jest to centrala na 6 tysięcy

' w rniHHnrle Mechanicznej Techno- radiowe, dochodzące z Jowisza. (PAP) numerów, oparta, na wybierakach krzy- 
lo^i rń-ewna VVSR w Poznaniu opraco- żowwch. Zainstalowana ,w .Łodzi centrala
wano me o“ę nasycania drewna .tworzy- Żywieckie niwo wart’ść « "”n pm-
wami - sztucznvmi. Po takim zabiegu 4yWieCKie piwo r„kll „Mana zostanie do eksploa-wami sztuc n wvelad ze- tacji następna o wartości 26' min, zł.

zvskule na stabilności wy- Wręcz rewelacyjne zmiany w polskim Łącznie pozwoli tó nam zrezygnować 
odporności na zginanie, trwa- browarnictwie - ąnołe pm n«M .opraeor z,importu J^ojmegn wwgn ' 

tości i wytrzymałości. Tworzywo daje 
się/ też mechanicznie obrabiać, a także 
barwić. (WIT-AR)

Wręcz rewelacyjne zmiany w polskim Łącznie pozwoli tó nam zrezygnować

niewidomych. (X)

Nafta ze śmieci?
Grupa uczonych z Uniwersytetu nar- 

waradzkiego (USA) przeprowadziła son­
daż! na temat: wpływ techniki , na spo- 
łeciteństwo. Wyniki; 91 prre! ankieto?-

. r- —- Według Amerykańskiego Urzędu Gór- wanych ui^ż^ że mawyny czyt^
wana i -opatentowana przez specjał!- kapitalistycznych o wartości około 1 nictwa — śmieci r odpady PaP|CTowę - 9« nmr awirr-
.aż... mbra Medyś ataft się surowcem dowytwarzania benzyny i ropy. Chemicy dziło iż maszyny czymą ludzi „trybl- 

i PlttsbuTga, przemienili wilgotne, zmie- kami bezdusznej techmk,’’. Ankietą ob- 
lone odpady 1 papier w rodzaj surowej Jęto 200 mieszkańców Bostonu. (PAP) 
rojiy naftowej. , Można by z niej odra- 
finować_paiiwa oraz inne cenne pro- Fenomen nieriichomeqo obrazu dukty, gdyby kiedyś okazało -się mo- ”
żiiwe budowanie dużych zakładów, prze- , >. Ts-rrncrnt vtwórczych do przerabiania wielkich ! kompleksie, _branż INTERSCOLA, 
ilości odpadów. Badania nad przera- poświęconych problemom nowoczesnego 
blaniem odpadów na ropę są wynikiem z . zaclmdnioniem^
podobnego' procesu rozpatrjnvanego aj*m-.na.-.jcsteunycU Targach Lip- F ... ® :—s—u» skich pokazała przezroczay na których

część obrazu, np; koła, obracają się. To 
pozornie fenomenalne zjawisko ; osią­
gnięto w ten sposób, że: fragmenty

stów z browaru w Żywcu — oryginalna min dolarów. (AFI) metoda skróconej fermentacji piwa. 
Dobrej Jakości piwo uzyskuje się. już 

. w ciągu kilku/tygodni fermentacji, nie » _•
Hydrostatyczny napęd zaś Jak dotychczis w okresie półrorz-

1 , ł ’ nym . Jeżeli żywiecka ■ metoda zostanie W* , lu IŁJ
Na tegorocznej wystawie w Hanowe- upowszechniona — prTem. sł browarniczy

rzo duże Zainteresowanie wzbudzał będzie, mógł kilkakrotnie podnieść mo-
Łowany, hydrostatyczny zespół na- żUwośel produkcyjne i tym samym we? 
pędowy silnikowo-pompowy, przedsta- zygnować z nowych inwestycji. (PAP) 
wionv po raz pierwszy przez r*1»? 
szwedzką Volvo. Zespół napędowy mote Naovlanie olazmabvć oddalony od mechanizmu napędza- i-i i- -i
nego o Pracownicy ' naukowi instytutu Badań
"o -to y dowolność4^ wwvborze Jądrowych .w Warszawie otrzymali nie-
gdzie P^na,. dawno patent; na specjalna dyszę pal-
miejsca dla b „olaczenia ntk« plazmowego, przeznaczoną szcze- s

ss ssrsisw^-»^^

silnika na kadłub łodzi. (Maschine ma „ 1 wykonaniu, a także bardzo trwała; tających w ----...................... ............................................... ...... ..................... . ..
Werkzeug;. nr 14/71 - wg PT) H dobre podsumowano dorobek Klubów. TIR wnienla. zmierzające do przyspieszania mentów. (PT nr 42/71)

rhłortzenle“BWvnalazek zapewnia rów- 1 wysunięto wiele bardzo . ciekawych i ułatwiania czynności przy korzystaniu
Rewelacyjny „Gryf" ’,prTwn“^ X^"a/ Specjalizacja „Tarchomina"

, , _ doprowadzeniu materiał napylającego. " -i>«™nl.>lszv 1 otrzymał wmna w drgania nrzez wbudowany w
Prawdziwą rewelację w budownictwie r (BNT)

górniczym stanowi maszyna o nazwie 
„Gryf”, będąca dziełem- 15-osobowego MUm nńliwe *°* (FTzespołu specjalistów z Zakładu Kon- Mierzy pailWO
strukcyjno - Mechanicznego Przemysłu J
Węglowego w Gliwicach. Maszyna ta W Przemysłowym; Instytucie Maszyn 
slużv do ładowania urobku wydobywa- Rolniczych w Poznaniu /skonstruowano 
negó przy głębieniu szybów y kopal- specjalny ' przyrząd rtó pomiaru: prze- Jedna 
niach węgla 1 rud. , Grvf" ma wskażT pływu/ paliwa. Aparat automatycznie ubrania 
niki, lepsze o ponad 25 procent od naj- zlicza porcje> paliwa o jednakowej ob- mirtowej. Vo-micrnveh

££! PŁK5S a-.

Najaktywniejszy
przeit uczonych USA: przemieniania lig­
nitu!! (niskogatunkowcco węgla), i celu-
lory' w surową ropę. Ropa uzyskana 
laboratoryjnie z przerobu tych materia­
łów zawiera z reguły mało siarki/ (RAP)

Igła wibrująca

W Zakładach'Radiowych im. M. Ka- ........ -.....................
sprzaka w Warszawie zorganizowano 'X nanę są
Krajową Naradę Działaczy Wynalazczo- . . „thriiiflen n,iast ........................ ' ...... —ści z przemysłu elektro-maszynowego. igia wiurujqtu mocą lampy o mocy iodi) W. przez wi-
Na naradzie, w której bralo/iudziat PO- riijący filtr polaryzacyjny, w efekcie
nad 289 osób z ponad śM klubów dzia- W technice elektronicznego przetwa- daje- to na nieruchomym obrazie pełne

zakładach! tego przemysłu rzania danych istotne, są wszelkie! uspra- złudzenie ruchu niektórych jego ele-
dorobek Klubów! TIR wnienla. zmierzające do przyśpieszania mentów. (PT nr 42/71)

obrazu, który podlega; -,projekcji.- wyko-
"■*"“ m 4A 'specjalnego risfra, natn-

1979 r. za najaktywniejszy 1 otrzymał w-iana^ w drgania przez wbudowany w 
z tego tytułu Sztandar Przechodni ZG uchwycie wibrator bateryjny. Przy uży- 
ZZM I Ministra Przemysłu Maszynowe- cłu 'tej igły, stos kart ulega szybkiemu 

nr 42/71) rozluźnieniu, dzięki: czemu łatwiej jest
wysortnwać poszczególne karty ze stosu, 

HRmA/Unorns bez’ obawy ich ewentualnego' uszkodzę-,
Vgniovupuiiw nia. (Maschinenmarkt nr 51/71 — wg PT)

z firm amerykańskich lansuje 
______  ognioodporne z 'włókna., poiła- .. 
mirtowego Nomex, używanego dnt.yeh-

(Przyszłość Zakładów Farmaćeutyc:
ńych „Tarchomin” to specjalizacja w 
dziedzinie produkcji antybiotyków, do­
stosowana do potrzeb nowoczesnego 
lecznictwa. Rozwojowi produkcji i eks­
portu:, towarzyszy stale , obniżanie k:>-

. . sztów wytwarzania nowych jęków”'Fis-
nici niaiśidoiwek- przewidują ok. 20 nowvch wvrobnwUła niewidomych ii as nn«wh asortymentów. Jedna z

, . tych nowości — penicylinę pdlsvhtctvrz-
BpecjaHSci » Instytutu Technologii na — już wvtwarza się w- .Tarchomi-

—.................................................................. ' (APJ) '

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń AVyd, „Współczesnego**. Werszawaf ul. Wiejska 11, teł. 18-53-30, oraz wnzystk e Biura ogłoszeń RSW „Prasa” w miastach
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